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Odgrzewanie koncepcji Dmowskiego
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Poznań, 12. 10.

D la w sz y stk ic h „ p raw o w iern y c h '* e n ­

d e k ó w  ź ró d łe m  n a tc h n ien ia  są  d z ie ła  R o  

m a n a D m o w sk ie g o . Je g o k o n c ep c je i  

w sk a za n ia b y ły te ż d ro g o w sk a ze m d la  

p o lity k i z a g ra n ic zn e j S tro n n ic tw a N a ro ­

d o w e g o . B y ły , a le  c z y są je sz c ze ?

N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e w  o s ta tn ic h  

c z a sa c h , sz c z e g ó ln ie w  o s ta tn ich d n ia ch  

. z a c h w ia ła s ię w ia ra w ie lu e n d e k ó w w  

n ie o m y ln o ść ic h  w o d z a . O k a z ało  s ię b o ­

w ie m , ż e p o p e łn ił o n w ięc e j g ru b y c h o -  

m y łe k , n iż  m ę ż o w i s tan u  p o p e łn ić w o ln o .

Z  b łę d n y m i te o ria m i i p o lity k ą  sw e g o  

o n g i m is trz a ro z p raw ili s ię d o sa d n io je ­

g o w ła śn i, n a jzd o ln ie js i „ w y ch o w an k o ­

w ie” , k tó rzy  z erw a li z d m o w sz cz y z n ą , p o  

n ie w a ż ja k o  lu d z ie  u c zc iw i i a k ty w n i n ie  

c h c ie li trw ać w  W ę d ac h  i n e g a c ji. L e cz  

n a jsu ro w sz ą o c e n ę te o rii D m o w sk ie g o  

w y d a ło  sa m o ż y c ie , p rz ek re śla jąc n ie ­

o m a l w szy s tk ie je g o p rz e w id y w a n ia , ra ­

c h u b y  i k o n c ep c je .

N ie p o z o s ta ło  to  b e z w p ły w u  n a p o li­

ty k ę S tro n n ic tw a N a ro d o w eg o . N ie b ra k  

w  ty m  s tro n n ic tw ie lu d z i ro z u m ie ją c y ch  

p o trz e b ę p o d d a n ia re w iz ji je g o  s to su n k u  

d o p e w n y c h p ro b lem ó w . D o strz e g am y  

p e w n ą e w o lu c ję w ty m  k ie ru n k u , le cz  

ja k ż e p o w o ln ą  i p e łn ą w a h a ń ! A  w  p e ­

w n y c h ś ro d o w isk a c h e n d e c k ic h n a d a l p a  
n u je d u c h z ło śliw e j p rz e k o ry , n e g a c ji i  
d y w e rsji.

P rz y k ro w sp o m in a ć i p rz y p o m in a ć ,  

ja k ie s ta n o w isk o  z a ję ło S tro n n ic tw o  N a ­
ro d o w e w o b e c a k c ji n a  rz ec z  n a ty c h m ia ­
s to w e g o  p o w ro tu Z a o lz ia d o  P o lsk i. D z i­
s ia j e n d e c ja ró w n ież m a n ife s tu je sw o ją  

b e z w ątp ien ia sz c ze rą ra d o ść z p o w o d u  
o d z y sk a n ia te j z ie m i. D z isia j p ra sa S . 
N . z a m ie szc z a o b sz e rn e , e n tu z ja sty c z n e  

sp ra w o z d a n ia z u ro c zy s to śc i z a O lz ą . —  

L e c z sk ru p u la tn ie u su w a w szy s tk o , c o  
m o g ło b y ... je sz c z e u m o c n ić p o z y c ję R z ą ­
d u R z e cz y p o sp o lite j, a je d n o c z e śn ie d o ­
k ła d a w sze lk ic h s ta ra ń , a b y  p o m n ie jszy ć  
w a rto ść te g o su k c esu n a ro d u w  o p in ii 
sw y c h  c z y te ln ik ó w . „ P a trz c ie  —  p o w ia ­

d a im  —  c o u z y sk a li N iem c y , a c o  m y . 
Ż ą d ajm y e k w iw a len tu n a d B a łty k ie m ’ 1 . 

D u ż o o b rz y d liw szą d e m a g o g ię u p ra w ia ­

ją  a g ita to rz y S . N . —  c h y b a n ie z w ła ­
sn e j in ic ja ty w y

W  c e lac h d y w e rsy jn y c h S tro n n ic tw o  

N a ro d o w e rz u c iło n a u licę w e rsa lsk ą  
k o n c e p c ję R o m a n a D m o w sk ie g o . K o n ­
c e p c ja ta b rz m ia ła w te d y ta k : N a le ż y  
d o k o n a ć  ro z b io ru A u stro  - W ę g ie r , s tw o  
rz y ć w ie lk ą C z e c h o sło w a c ję k o sz tem  W ę  
g ie r , z a ś A u strię p rz y łąc z y ć d o R z e sz y , 
A le w z a m ian  z a je j z g o d ę n a p rz y łąc z e ­
n ie P ru s W sc h o d n ic h d o  P o lsk i.

D ru g a c z ęść te j k o n c e p c ji d o g a d z a ła  
; w n a sz e j św ie żo ro z b u d z o n e j m e g a lo m an ii 

n a ro d o w e j i je szc z e m o ż e lic z y ć n a p o -  
k la sk . L e cz  c h y b a n ie  d la te g o D m o w sk i  
p o s ta w ił to  ż ą d a n ie . S ą d z im y , ż e u c z y -  

. n ił to , g d y ż  p ra g n ą ł w id z ieć P o lsk ę  w ie l-  
. k ą  i p o tę ż n ą n a d  B a łty k iem . A le ... m ą ż  

s ta n u n ie w y su w a ż ą d a ń n ie m a ją c y c h  
n a jm n ie jsz y c h sz an s re a liz a c ji. A  p rz e ­
c ie ż ja sn e m  b y ło , ż e te n p o s tu la t n ie  
m a a b so lu tn ie ż ad n y c h sz an s . B o w ie m  
W ilso n c h c ia ł u rz ąd z ić E u ro p ę n a z a sa ­
d a c h n a ro d o w y ch , n a z a sa d z ie sa m o sta ­
n o w ie n ia n a ro d ó w . W  im ię te j z a sa d y  
p rz y zn a n o n a m  P o m o rz e , a le o d m ó w io ­
n o  ż ą d an iu  p rz y łą c z e n ia G ó rn eg o  Ś lą sk a  

i W a rm ii b e z p le b isc y tu , n ie c h c ia n o  o d ­
d a ć P o lsce G d a ń sk a , a n a w e t o d m a w ia ­
n o n a m  p ra w a d o ... p o lsk ie g o W iln a . 
W p ra w d z ie z ła m a n o  tę z a sad ę d la C z e ­
c h ó w , le cz M a sary k i B e n e sz c ieszy li s ię  
isz c z e g ó ln y m i w z g lę d a m i E n te n ty i m a ­
so n e rii, k tó ra  n a w et s ły sz eć n ie  c h c ia ła  o  

k o n c ep c ji D m o w sk ie g o . Z a c o n a leż y

i

P ru s W sch o d n ic h je szc z e sk w ap liw ie j, 

n iż  ic h  p ra w a  d o S u d e tó w . „ W  im ię p o ­
k o ju *  m o c a rs tw a z a c h o d n ie  n a p e w n o  w y  

w a rły b y  n a  P o lsk ę p re s ję  je sz c z e w ięk sz ą  

n iż  n a  C z e c h o s ło w a cję , ta  z aś z a w sz e  d o ­
ra d za ła R z esz y , b y „ o d e b ra ła ’ ’ n a m  P o ­

m o rz e . C z y  z n a jd z ie s ię  P o la k  ta k  n a iw  

n y , iż je sz c z e w ie rzy , ż e F ra n c ja u d z ie ­

liła b y  n a m  sw ej p o m o c y ?
W p ra w d z ie P o lsk a —  to n ie C z e ­

c h o s ło w a cja . W p ra w d z ie  m a m y  n a jlep ­

sz ą w  E u rę p ie  a rm ię . A le N iem c y  m a ­

ją  d w a ra zy  w ięc e j lu d n o śc i, a le  ic h  p o ­
te n c ja ł o b ro n n y p rz ew y ż sza n a sz k ilk a ­
k ro tn ie . C z y o p ła c iło b y s ię ry z y k o w a ć , 

je ś li n ie  sa m o  is tn ien ie p a ń stw a i n a ro ­
d u , to c o n a jm n ie j je g o  s tra sz liw e  w y n isz  

c z e n ie i o s ła b ie n ie , d la  u trz y m an ia  lu b ... 

z d o b y c ia o b sz a ru g o sp o d a rc zo d e ficy -

Spełń obowiązek obywatelski:

Sprawdź do 13. X. br. włącznie

czy jesleś

w spisie wyborców ?

Jeżeli Cię nie umieszczono

REKLAMUJ!

Dzień doniosłych decyzji

s ię m a so n o m  g łę b o k a w d z ię cz n o ść P o l­
sk i.

B o w ie m  P ru sy  W sch o d n ie b y ły b y d la  
P o lsk i d a re m  z g u b n y m . Z ie m ia ta  e tn o ­
g ra ficz n ie w 9 5 -c iu p ro ce n tac h c z y s to  

n ie m ie c k a , n a p e w n o  o d e g ra ły b y  w  P o lsc e  
ro lę ... S u d e tó w . F a k te m  je s t, ż e n a jw ię k  

sz a n ie n a w iść  d o  P o lsk i b y ła z a w sz e w  
P ru sa ch  W sc h o d n ic h . N ie tru d n o  so b ie  

w y o b ra z ić , c o b y s ię d z ia ło n a te j z ie m i, 
z w łasz cz a w  o s ta tn ich la tac h , g d y b y  b y ­
ła c z ę śc ią sk ład o w ą P o lsk i. K to w ą tp i, 
ż e p ie rw szy m  p u n k te m  p ro g ra m u  re w in ­

d y k a c y jn e g o H itle ra b y ła b y re w in d y k a ­
c ja P ru s W sc h o d n ic h  —  i z a je d n y m  z a  
m a c h e m  P o m o rz a K to  je sz c ze  s ię łu d z i, 
ż e św ia t s ta n ą łb y w o b ro n ie ... s ła b sz e ­

g o ? N ie u le g a  n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i,  
ż e E u ro p a u z n a ła b y  p ra w a N iem iec d o

Poznań, 12 października.
(abc) Jutro, 13 października, zgro­

madzenia okręgowe w każdym ze stu 
czterech okręgów wyborczych, na które 
podzielono obszar Polski, dokonają wy­
boru kandydatów na posłów.

Akt ten ma olbrzymie i zasadnicze 

znaczenie dla wykształcenia się oblicza 
przyszłego parlamentu. Przez dokona­
nie wyboru kandydatów na posłów zgro­
madzenie okręgowe zakreśli granice, w 
których imiennego wyboru posła doko­
nać ma obywatel - wyborca. '

'Wielkie zatem zadania spoczywają 

na zgromadzeniach okręgowych, ale i 
wielka, bardzo odpowiedzialność. Splot 
najzawilszych interesów, jakie nurtować 
mogą między członkami zgromadzenia, 
wyzwolić im się każę jednak na taki po­
ziom, by wyselektowani kandydaci zna­
leźli uznanie szerokich mas wyborców.

Kandydatom przez siebie desygnowa­
nym zgromadzenie okręgowe przykładać 
będzie różne testy kwalifikacyjne^ Do­
minować jednak zawsze winna kwalifi­
kacja przydatności posła w nowym par­
lamencie. Tej kondycji kandydata ustą­
pić muszą wszelkie inne względy.

Dużej zatem rozwadze poddać mu-

szą swe decyzje pp. delegaci na zgroma­
dzeniach okręgowych. Każdy z nich zna- 
leść musi w swym sumieniu obywatel­
skim uzasadnienie dla kandydatury na 
którą oddaje glos. Kandydaci na posłów 
muszą być atrakcyjni nie dla zgromadzę 
nia okręgowego lecz dla wyborców. To 
jest wzgląd szczególnej wagi.

Pan Prezydent R. P. w orędziu roz­
wiązującym sejm ostatni z dn. 13. 9. br- 
powiedział dobitnie, czego oczekuje od 
przyszłych Izb. Ta wola Głowy Państwa 
wytycza niejako granice orientacji dla 
zgromadzeń okręgowych. Z ich łona 
wyjść muszą tacy kandydaci, którzy spro 
stają obowiązkom Sejmu, wskazanym 
przez Prof. I. Mościckiego.

Opinia oczekuje parlamentu, a więc i 
kandydatów na posłów, o których będzie 
mogła mieć sąd jasny. Oczekuje Sejmu 
pracy, Sejmu o dużej odwadze cywilnej. 
Jacy będą kandydaci, tacy posłowie. Ta­
ki Sejm.

Aby przyszły Sejm mógł spełnić swe 
zadania, posłowie doń wybrani wyjść 
muszą z takich szeregów kandydackich, 
które według najlepszego sumienia oby­
watelskiego wybiorą zgromadzenia okrę­
gowa

to w e g o a z a m iesz k a łe g o p rz ez lu d n o ść  

o b c ą  i w ro g ą?
Je d n o  ty lk o tło m a c z y R o m an a  D m o w ­

sk ie g o : je g o  w iara  w  trw a ło ść  h e g e m o n ii  
F ra n cji i w  to , ż e N ie m c y  n ig d y  n ie  p o d  

n io są s ię z u p a d k u . Je sz c z e w  ro k u  
1 9 3 1 , w  sw e j k s ią ż ce „ Ś w ia t p o w o je n n y  

i P o lsk a ”  D ip o w sk i g ło sił:
„ K o ń c z y s ię e k sp a n sja g o sp o d a rc z a  

g o sp o d a rc z a n a ro d ó w  g e rm a ń sk ic h , k o ń ­

c z y  s ię e k sp a n sja  ra sy , a  c o  z a  ty m  id z ie  

k o ń c z y s ię e k sp a n sja p o lity c z n a . Je st  

to  je d n o z n a jw a ż n ie jsz y ch z n a m io n  n o ­

w e g o o k re su d z ie jó w , w  k tó ry o b e c n ie  

w c h o d zim y ’1 .

W  d w a la ta p ó ź n ie j is to tn ie w e sz li­
śm y  w  n o w y  o k re s  d z ie jó w  E u ro p y  ś ro d ­
k o w ej: H itle r  o b ją ł w ła d z ę w  N ie m cz e ch . 
I  o to  —  w b re w  p rz e w id y w a n io m  D m o w ­

sk ie g o  —  e k sp a n s ja g o sp o d a rc z a i p o li­
ty c z n a N iem ie c w z m o g ła s ię n ie b y ­

w a le . Z  ro k u  n a  ro k  ro śn ie  p o tę g a  R z e ­

sz y , a  m a le je  s iła  i ro la  F ra n c ji.
N a w e t ś le p iec d o s trz e g łb y tę w ie lk ą  

o m y łk ę D m o w sk ieg o . D o strz e g ło ją w ięc  

i S tro n n ic tw o  N a ro d o w e . A le ja k ie ż w y ­
c ią g n ę ło w n io sk i? Ż e P o lsk a je m u p o ­

w in n a p o w ie rz y ć sw e lo sy ...

K o m u ?
T e o re ty k o m , k tó ry c h p ra w ie w szy s t­

k ie te o rie i k o n ce p c je ż y c ie o śm iesz y ło i 

p rz e k reś liło .
D e fe ty s to m , k tó rz y c iąg le ty lk o s tra ­

sz ą n a ró d  i o s ła b ia ją w ia rę w  je g o s iły  

w ła sn e .
T y p o m p a to lo g ic zn y m w ro d z a ju  

G ie rty c h a , d la k tó ry ch P o lsk a , to p a ń ­
s tw o o  p rz e trąc o n y m  k rę g o s łu p ie  m o ra l­
n y m , to  „ k ra j o  sp o łec z e ń stw ie d o  g ru n ­
tu  z g n iły m , k ra j z ło d z ie jó w , ła p o w n ik ó w  

i la d ac z n ic , k ra j h o ło ty 1 ' (! ’ .
D e m ag o g o m , z u p e łn ie p o z b a w io n y m  

p o c z u c ia o d p o w ied z ia ln o śc i, k tó rzy w  
o b e c n e j sy tu a c ji o d g rz e w a ją w sc h o d -  

n io -p ru sk ą k o n ce p c ję D m o w sk ieg o !
L u d z io m , k tó ry ch c a ła d z ia ła ln o ść  

p u b licz n a je st d o w o d e m , ż e u m ie ją ty l­
k o  k ry ty k o w a ć  i p rz esz k a d za ć , le cz sa m i  
są  n ie zd o ln i d o  ż a d n e g o  w ie lk ie g o  c z y n u .

T e g o  ty p u  lu d z ie b o w ie m  o b e c n ie je sz  

c z e n a d a ją  e n d e c ji k ie ru n ek  i to n .
K ie d y e n d e cy sp ra w o w ali rz ą d y , n ie  

śm ie li o b sa d z ić n a w et W e ste rp la ty , c h o ć  
w te d y N ie m c y  b y ły  s ła b e i n ie o m a l b e z ­
b ro n n e . D z is ia j, k ie d y N iem c y są n a j­

w ię k szą w  E u ro p ie p o tę g ą , k ie d y m a ją  
7 7 m ilio n ó w lu d n o śc i i d w u m ilio n o w ą  

a rm ię p o d b ro n ią , e n d e c ja „ s ię g a” p o  

G d a ń sk i P ru sy  W sc h o d n ie !
N ik t ro z u m n y o c z y w iśc ie n ie tra k tu ­

je  te g o  p o w a ż n ie . Je s t to  ty lk o  g łu p aw a  
d y w e rsja , m a ją c a  n a  c e lu p o m n ie jsze n ie  
w a rto śc i o s ta tn ic h  su k ce só w  R z ą d u  i  „ w ^  
k a z a n ie ’ * n a ro d o w i, ż e „ rzą d  sa n a c y jn y  
g ru b i P o lsk ę , b o  „ trz y m a  z  H itle rem *  z a ­

m ia st... ra to w a ć C z ec h o s ło w a c ję { ’„ o d e ­
b ra ć " N ie m c o m P ru sy W sch o d n ie .

N a w e t p p . K o w a lsk ic h  i W a rd ejn ó w  
n ie p o są d za m y  o  to , a b y  n a p ra w d ę  u w a ­
ż a li, iż  P o lsk a p o w in n a  z a żą d a ć  o d ... L i­
g i N a ro d ó w  G d a ń sk a , a  o d  R z esz y P ru s  
W sc h o d n ic h , a lb o „ p o p ro s tu * ’ „ z a ją ć “ te  

z ie m ie . P rz y jm u je m y , . ż e n a w et o n i ro ­
z u m ie ją , iż w  p ie rw sz y m  w y p a d k u P o l­
sk a  o śm ie sz y ła b y s ię , a  w  d ru g im  —  b o ­
d a j ż e p o p e łn iła b y  sa m o b ó jstw o . A  w ięc  
—  sz k o d liw e b a ła m u c tw o . A w ię c —  
o b rz y d liw a d e m a g o g ia . A  w ię c g łu p a ­

w a  d y w e rs ja .
G łu p a w a, je d n ak ż e  b a rd z o sz k o d liw a ,  

b o o b lic z o n a n a m e g a lo m a n ię n a ro d o w ą  
n ie św ia d o m y c h rz ec z y , b o o d w rac a ją c a  
ic h u w a g ę o d z a g a d n ie ń is to tn y ch , b o  

u tru d n ia jąc a d z ie ło z je d n o c ze n ia n a ro ­

d u . D la te g o trz eb a p o ło ż y ć  je j k re s .
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Z a jęc ie rejo n u  B o g u m in a
L u d n o ść en tu zja sty czn ie w ita ła w k ra cza ją ce  w o jsk o

B o g u m in , 1 2 , 1 0 , (P A T )NMLKJIHGFEDCBA
B o g u m in św ięc ił w czo ra j z k o le i d z iex i 

sw eg o w y zw o len ia . M iasto to n ę ło w  p o ­

w o d z i sz tan d a ró w  o b a rw ach n a ro d o w y ch . 

W zd łu ż u lic , p rzez k tó re p rzech o d z ić m ia ­

ły o d d z ia ły p o lsk ie , u s taw io n o lic zn e b ra ­

m y  tr iu m fa ln e i zaw ieszo n o tran sp a ren ty  z  

n ap isam i: „W ita j n am  P o lsk o u s ieb ie " , 

„N a zaw sze razem " , „W ita j ju trzen k o  sw o ­

b o d y " , „W zięć  n ad n am i O rle B ia ły ” .

W szy stk ie g łó w n e u lice m ias ta o trzy ­

m ały  ju ż  n o w e  n azw y . Je s t w ięc u lica  M ar  

sza lk a P iłsu d sk ieg o , P rezy d en ta R zeczy p o ­

sp o lite j Ig n aceg o M o ścick ieg o , M arsza łk a  

Ś m ig łeg o - R y d za , p łk , B eck a , w o jew o d y

W szy scy m ó w cy k o ń czy li sw e p rzem ó ­

w ien ia o k rzy k am i n a cześć N ajja śn ie jsze j 

R zeczy p o sp o lite j, Je j P rezy d en ta , a rm ii  

p o lsk ie j i je j W o d za N acze ln eg o o raz m i­

n is tra sp raw  zag ran iczn y ch .

P o ty ch p rzem ó w ien iach zab ra ł g ło s  

g en . B o rtn o w sk i.

O b y w a te le —  m ó w ił g en e ra ł —  d z ień  

d z is ie jszy je s t d la w as d n iem g łęb o k ieg o  

p rzeży c ia . Je s t to tak że w ie lk ie p rzeży c ie  

i d la n as żo łn ie rzy , b o w iem  żo łn ie rz p o lsk i 

zaw sze n ió s ł w o ln o ść n a o s trzach sw y ch  

b ag n e tó w . M y , żo łn ie rze p o lscy je s teśm y  

szczęśliw i, że s ta liśm y s ię ram ien iem  R ze ­

czy p o sp o lite j, w y c iąg n ię ty m  d o  w as. O tw ie ­

ra s ię p rzed w am i n o w e ży c ie : m atk ą b ę ­

d z ie m o g ła o tw arc ie sw e d z iec i w y ch o w y ­

S łu p g ran iczn y czesk i je szcze z 1 9 1 8 ro k u , 
tj. z  o k re su  p rzed  za jęc iem  p rzez C zech ó w  
Ś lą sk a Z ao lzań sk ieg o . D ziś w sk u tek sp .a -  
w ied liw o śc i d z ie jo w e j s łu p ten s tan o w i 

zn o w u  g ran icę czesk ą .

G raży ń sk ieg o , w icew o jew o d y M alh o m m e  

itd . O lb rzy m i p lac p rzed ra tu szem  o trzy ­

m ał n azw ę p lacu  W y zw o len ia , P rzed  g m a ­

ch em m ag istra tu u s taw io n o p o m y sło w o  

p rzy b ran e try b u n y . N a b ia ło -cze rw o n y m  

tle u m ieszczo n o w ie lk ich ro zm ia ró w  O rła  

B ia łeg o . D o k o ła p lacu z w y so k ich m asz ­

tó w  p o w iew a ją d łu g ie f lag i b ia ło -cze rw o n e .

R ó w n ież  w  o d leg ły m  o  3  k m  N o w y m  B c  

g u m in ie p rzy g o to w an o w sp an ia łe try b u n y ,  

ch o ć n ie  b y ło  rzeczą p ew n ą czy p ro g ram  

d e filad y  p o zw o li n a p rzen ie sien ie  częśc i u -  

ro czy s lo śc i d o  teg o  m iasteczk a .

O d d z ia ły w o jsk a p o lsk ieg o p rzek ro czy ­

ły o s iąg n ię tą w czo ra j lin ię ju ż o g o d z . 8  

ran o  tak , że w  n ied łu g im  czas ie ca ła  p o zo ­

s ta ła część p o w ia tu fry sz tack ieg o zo s ta ła  

za ję ta , W  re jo n ie ty m , p o za B o g u m in em  

zn a jd u ją s ię n as tęp u jące w ięk sze o sad y  

R y ch w a łd , P u d ló w , W ierzb ica , S k rzeczó w , 

Z ab ło c ie , P o d lec ie , B ied rzy ch ó w i P ie t-  

w ałd .

W e w szy s tk ich ty ch m ie jsco w o śc iach  

d z ień w czo ra jszy b y ł d n iem  św ię ta , C ała  

lu d n o ść  w y leg ła  n a  u lice . W szęd z ie  w zn ie ­

s io n o b ram y  tr iu m fa ln e i w szęd z ie p rzy g o ­

to w an o try b u n y , m ając n ad z ie ję , że ch o ć  

p rzez ch w ilę  lu d n o ść  b ęd z ie g o śc ić u s ieb ie  

k tó reg o ś z  d o w ó d có w  w k racza jący ch  w o jsk . 

W szy stk ie d ro g i, p ro w ad zące p rzez te  

m ie jsco w o śc i, za rzu co n e b y ły  k w ia tam i.

N ajw ięk sze u ro czy sto śc i, zw iązan e z  

w k ro czen iem  a rm ii p o lsk ie j, o d b y ły s ię w  

B o g u m in ie .

O  g o d z , 1 2 ,3 0 p rzy b y ł n a p lac W y zw o ­

len ia , p o w itan y  b u rzą o k la sk ó w i o k rzy ­

k ó w d o w ó d ca sam o d z ie ln e j g ru p y o p e ra ­

cy jn e j „Ś ląsk " g en . B o rtn o w sk i, k tó reg o  p o  

w ita ł ch leb em  i so lą p rezes k o ła P o lsk ie j 

M acie rzy  S zk o ln e j w  B o g u m in ie p , S zm eja .

G en era ł w szed ł n a  try b u n ę w  o to czen iu  

g en e ra łó w  M alin o w sk ieg o i Ju r - G o rze -  

ch o w sk ieg o o raz w o jew o d y M alh o m m e ,

P ie rw sze p rzem ó w ien ie w y g ło sił n a j­

s ta rszy p o lsk i rad n y m iasta p , M alejk a , 

p o czy m  d w ie m ałe d z iew czy n k i w ręczy ły  

g en e ra ło w i w iązan k i k w ia tó w , w y g ła sza jąc  

p a trio ty czn e w ie rszy k i.

Z  k o le i p rzy w ita li a rm ię  p o lsk ą  w  im ie ­

n iu k o ła g o sp o d y ń p . L izak o w a , o raz jak o  

p rzed s taw ic ie l p o lsk ich to w arzy stw  k u ltu ­

ra ln o -o św ia to w y ch  w  B o g u m in ie  p . S zm e ja ,

K ie ro w n ik  m ie jsco w e j szk o ły  p o lsk ie j p . 

K o cu r w  p ięk n ie u ję ty m  p rzem ó w ien iu za ­

zn aczy ł, że d la 4  lu d n o śc i B o g u m in a sk o ń ­

czy ły  s ię d z iś c ie rp ien ia . Je s te śm y  te raz  —  

m ó w ił m ó w ca —  sy n am i w ie jsk ie j O jczy ­

zn y  P o lsk i*

W ó d z N a czeln y n a  Z a o lz iu
C ieszy n , 1 2 , 1 0 . (P A T )

D eleg a t w o jew o d y ś lą sk ieg o p rzy d o ­

w ó d z tw ie sam o d z ie ln e j g ru p y o p e racy jn e j  

Ś ląsk , w icew o jew o d a M alh o m m e, w y d a ł 

d z iś o d ezw ę n as tęp u jące j tre śch

D o lu d n o śc i Ś lą sk a za O lzą .^

R o d a cy . P rzy p a d a m i d ziś w u d zia le  

za szczy t o zn a jm ić w a m , że n a sz u k o ch a n y  

w ó d z, M a rsza łek P o lsk i E d w a rd Ś m ig ły -  

R y d z za w ita d o n a s w  śro d ę 1 2 p a źd zier-

M in . B eck  o d zn a czo n y  o rd erem  

„ O rła B ia łeg o 4 4
lih J  W a rsza w a , 1 2 , 1 0 .

„M o n ito r P o lsk i" z d n ia 1 1 b m . zam ie ­

szcza za rząd zen ie P rezy d en ta R zeczy p o s­

p o lite j z d n ia 1 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 8  r , o  n a ­

d an iu  O rd e ru  O rła  B ia łeg o  Jó ze fo w i B eck o  

w i, m in is tro w i sp raw  zag ran iczn y ch  za  w y ­

b itn e zas łu g i d la P ań stw a ,

W czo ra j o  g o d z , 1 3 ,1 5 P . P rezy d en t R , 

P , w  o b ecn o śc i M arsza łk a Ś m ig łeg o - R y -

P a ry ż za czy n a  ro zu m ieć
P ra sa fra n cu sk a za w sp ó ln ą g ra n icą  P o lsk i i W ęg ier

P a ry ż , 1 2 , 1 0 . (P A T ),

W  k o łach  p o lity czn y ch  fran cu sk ich  i n a  

łam ach p ra sy  p a ry sk ie j za ry so w u je s ię co ­

raz w y raźn ie j zm ian a p o g ląd ó w  i s to su n k u  

n ie ty lk o  d o  zag ad n ien ia p o lsk o  - czesk ie ­

g o , a le ró w n ież s to su n k u d o zag ad n 'en ia  

w sp ó ln e j g ran icy  p o lsk o  - w ęg ie rsk ie j. C ała  

p ra sa p rzy tacza in fo rm acje o  ro k o w an iach  

w ęg ie rsk o  - czesk ich  w  sp o só b  o b jek ty w n y  

i n ie an g ażu jący  s ię .

N ato m iast jed n o cześn ie sze reg d z ien n i­

k ó w rep rezen tu jący ch zu p e łn ie o d ręb n e  

i ro zb ieżn e ten d en cje p o lity czn e w y stęp u je  

z a rty k u łam i o m aw ia jący m i szan se w sp ó l­

n e j g ran icy  p o lsk o  - w ęg ie rsk ie j w  sp o só b  

p rzy ch y ln y  i p o d k re ś la jący  w id o k i je j u tw o  

rżen ia .

C zo ło w y o rg an ch rze śc ijań sk ieg o zw ią ­

zk u zaw o d o w eg o i k ó ł k a to lick ich  fran cu ­

sk ich „A u b e ” w  a rty k u le sw eg o red ak to ra  

d y p lo m a ty czn eg o T erren o ire p o o s ta tn ie j 

m o w ie H itle ra  w sk azu je , że m o w a  ta  n ie  

w p ro w ad za n ic n o w eg o i n ie s tw arza n o ­

w y ch e lem en tó w n a rzecz ew en tu a ln e j 

zm ian y  p o lity k i fran cu sk ie j w  k ie ru n k u  p o -

W ęg rzy za ję li d w a m ia sta
B u d a p eszt, 1 2 . 1 0 . (P A T ).

O d d zia ły w o jsk o w e w ęg iersk ie w k ro ­

czy ły w czo ra j w  p o łud n ie d o m iejsco w o śc i 

Ip o ly sa g  i S a to ra lja u jh ely , d o k o n ują c w  ten  

sp o só b  sy m b o liczn eg o p rzejęc ia  o b sza ru za  

m ieszk a łeg o p rzez W ęg ró w .

N a ra d y w
K o m a rn o, 1 2 , 1 0 , (P A T ),

O g ło szo n o  n as tęp u jący  k o m u n ik a t u rzę ­

d o w y : E k sp e rc i czescy i w ęg ie rscy  o d b y li 

w czo ra j p rzed  p o łu d n iem  2 -g o d z in n ą  ro zm o  

w ę. P o  p o łu d n iu  o  g o d z , 1 5  o d b y ły  o b ie d e ­

leg ac je p len arn e p o s ied zen ie , k tó re trw a ło  

g o d z in ę i 1 5 m in u t, O b ie d e leg acje zb ie ra ją  

s ię n a  n as tęp n y m  zeb ran iu  w  ś ro d ę  o  g o d z . 

1 2 w  p o łu d n ie . D o  teg o  czasu  o b ie  d e leg a -

w ać p o p o lsk u , m ło d y P o lak b ęd z ie m ó g ł 

s ię te raz u czy ć w  p o lsk ie j szk o le b ez p o ­

czu c ia k rzy w d y i n iew o li, k ażd y ro b o tn ik  

b ęd z ie m ó g ł p raco w ać w  p rzek o n an iu , iż  

p racu je d la  s ieb ie , d la sw e j O jczy zn y , a  n ie  

d la o b cy ch . S zczęś liw i je s te śm y , że tem u , 

co  s ię tu  d z iś d z ie je , to w arzy szy  zg o d n e  b i­

c ie se rc w aszy ch  i se rc ca łeg o  n a ro d u  p o l­

sk ieg o . S zczęś liw i w reszc ie je s te śm y , że  

m o żem y  z d u m ą z ło ży ć w am w szy s tk im , 

k tó rzy n ie za trac ili sw e j d u szy p o lsk ie j w  

czas ie n iew o li, se rd eczn e w y razy  u zn an ia  i 

w d z ięczn o śc i.

C ześć w am  ro d acy .

P o p rzem ó w ien iu g en . B o rtn o w sk ieg o  

p rzez d łu g ą ch w ilę zg ro m ad zo n e n a p lacu  

w y zw o len ia tłu m y lu d n o śc i m an ife s to w a ły  

b u rz liw ie n a cześć R zeczy p o sp o lite j i a rm ii

n ik a 1 9 3 8 r , o g o d z . 9 ra n o , b y o d w ied zić  

tę p ra sta rą z iem ię p ia sto w sk ą , k tó ra sw o je  

p o łą czen ie z  M a cierzą  ta k  b a rd zo m u za ­

w d zięcza . N iech aj d zień  ten  b ęd zie d la n a s  

św iętem  zesp o len ia się lu d u ślą sk iego za  

O lzą z N a czeln y m  W o d zem  i a rm ią R zeczy  

p o spo lite j.
'• * •

W ia d om o ść o p rzy jeźd zie M a rsza łk a  

Ś m ig łeg o - R y d za n a Ś ląsk  Z a o lzań sk i, k tó -

d za i R ząd u w  p e łn y m  sk ład z ie z p rem ie ­

rem  g en , S k ład k o w sk im  n a cze le w ręczy ł 

m in is tro w i sp raw  zag ran iczn y ch Jó ze fo w i  

B eck o w i in sy g n ia o rd e ru O rła B iałeg o , 

p o d k re śla jąc , że czy n i to  ze szczeg ó ln ą ra ­

d o śc ią w  d o w ó d  u zn an ia d la m in istra , k tó ­

ry  d o b rze zas łu ży ł s ię R zeczy p o sp o lite j.

P , P rezy d en t R zp lite j za trzy m a ł n as tęp ­

n ie w szy s tk ich  o b ecn y ch  n a  o b ied z ie .

ro zu m ien ia  z  N iem cam i,

O m aw ia jąc sp raw ę  w sp ó ln e j g ran icy  p o l­

sk o  - w ęg ie rsk ie j, p u b licy s ta p isze , że je s t 

to p ro jek t d aw n o s ięg a jący ch czasó w  d y ­

n as tii Jag ie llo n ó w , k tó ra rząd z iła n a W ę ­

g rzech  i w  P o lsce , P ro jek t ten  n a rzu ca  s ię  

o b ecn ie n a sk u tek p o d z ia łu C zech o sło ­

w ac ji.

N a łam ach „F ig a ro " red ak to r n acze ln y  

teg o  d z ien n ik a  p , R o m ie r w  a rty k u le w stę ­

p n y m  za ty tu ło w an y m  „N o w e  N iem cy "  w sk a  

zu je , że C zech o s ło w ac ja b ęd z ie w sp ó łp ra ­

co w ać g o sp o d a rczo z R zeszą . O m aw ia jąc  

zag ad n ien ie w sp ó ln e j g ran icy  p o lsk o -w ę ­

g ie rsk ie j, R o m ie r p isze , że w sch o d n i k ra ­

n iec te ry to riu m  czech o s ło w ack ieg o , tj cy ­

p e l zn an y p od n azw ą R u si P o d k a rp ack ie j 

p rzeszk ad za W ęg ro m  w  n aw iązan iu  k o m u ­

n ik ac ji ' z P o lsk ą , W ęg ry  i P o lsk a ch c ia ły b y  

tę łą czn o ść n aw iązać . P . R o m ie r d o ch o d z i  

d o  w n io sk u , że k w estia b ezp o śred n ie j g ra ­

n icy  w sp ó ln e j p o lsk o  - w ęg ie rsk ie j zaczy n a  

s taw ać s ię jed n y m  z n a jd o n io ś le jszy ch  za ­

g ad n ień p rzy o b ecn y m k sz ta łto w an iu s ię  

m ap y  E u ro p y .

L u d n o ść ty ch d w ó ch m iejsco w o śc i i ca ­

ła lu dn o ść w ęg iersk a p rzeży w a z o g ro m n ą  

ra d o śc ią  i g łęb o k im  w zru szen iem  h isto ry cz ­

n ą ch w ilę , w  k tó rej d o k o ny w a n y jest p ier­

w szy k ro k k u zw y cięstw u sp ra w ied li­

w o ści.

K o in a riiie
c je  n aw iąźą  b ezp o śred n i k o n tak t ze  sw o im i 

rząd am i.

M in iste r sp raw zag ran iczn y ch K an y a  

i m in iste r o św ia ty  T e lek y  o d jech a li w  k il­

k an aśc ie m in u t p o zak o ń czen iu w czo ra j­

szeg o p o s ied zen ia sam o ch o d am i d o B u d a ­

p esz tu , g d z ie w ieczo rem  o d b y ło  s ię p o s ie ­

d zen ie rad y  m in is tró w *  

p o lsk ie j. R o zp o czę ła s ię d e filad a , w  k tó rej  

w zię ły  u d z ia ł p iech o ta , k aw a le ria  i o d d z ia ­

ły zm o to ry zo w an e .

R az p o raz ro z leg a ły s ię w  szp a le rach  

o k rzy k i „N iech źy je a rm ia" . W  p ew n y m  

m o m en c ie tu rk o t k ó ł a rm a tn ich p o m iesza ł  

s ię z o g łu sza jący m  w ark o tem  k ilk u  esk ad r  

sam o lo tó w  b o jo w y ch , k tó re p rze lec ia ły  n a  

w y so k o śc i k ilk u d z ie sięc iu m etró w , w y w o ­

łu jąc  o g ó ln y  p o d z iw . D efilad a  trw a ła  o k o ło  

3 -ch g o d z in . P o u k o ń czen iu d e filad y p o ­

szczeg ó ln e o d d z ia ły , k tó re b ra ły  w  n ie j u -  

d z ia ł, u d a ły s ię n a w y zn aczo n e im  m ie jsca  

p o s to ju . T łu m y zg ro m ad zo n e n a szo sach i 

u licach n ie ro zch o d z iły s ię , le cz czek a ły  

c ie rp liw ie , ab y je szcze raz n ac ie szy ć o k o  

n iezap o m n ian y m  w id o k iem s iły zb ro jn e j 

R zeczy p o sp o lite j.

I
ra n a d esz ła w czo ra j w  g o d zin a ch w ieczo r ­

n y ch , ro zesz ła się lo tem  b ły sk a w icy n a j­

p ierw  p o C ieszy n ie , a stą d p o w szy stk ich  

m iejsco w o śc ia ch Z a o lz ia .

W e w szy stk ich m ia sta ch , m ia steczk a ch  

i o sa d a ch czy n io n e są g o rą czk o w e p rzy g o ­

to w a n ia d o g o d n eg o p o w ita n ia N a czeln eg o  

W o d za te j a rm ii, k tó ra p rzy n io sła w y zw o ­

len ie . P o m im o u lew n eg o d eszczu , ja k i 

sp a d ł w ieczo rem , n a u lice C ieszy n a w y le ­

g ły tłu m y m ieszk a ń có w , p ra g n ą cy ch d o ­

w iedzieć się b liższy ch szczeg ó łó w  p o b y tu  

P a n a M a rsza łk a . N a d w o rcu k o lejo w y m  i 

n a u lica ch , k tó ry m i p rzejeżd ża ć b ęd zie  

M a rsza łek , w re p ra ca n a d u d ek o ro w a n iem  

m ia sta . N a m o ście , p rzez k tó ry  ta k  n ieda w  

n o jeszcze p rzeb ieg a ła g ra n ica , b u d u je się  

w sp a n ia łą b ra m ę tr iu m fa ln ą . N a u licy M a r  

sza tk a P iłsu d sk ieg o w C ieszy n ie za ch o d ­

n im  u sta w io n o try b u n ę, k tó ra  w  c ią g u  n o cy  

zo sta n ie p rzy b ra n a szta n da ra m i i em b lem a ­

ta m i n a ro d o w ym i. Z  try b u n y  te j M a rsza łek  

p rzy jm ie d ziś d efila d ę .

N a p la cu D ą b ro w sk ieg o w C ieszy n ie  

w sch o d n im  lu d n o ść zeb ra ła się p rzy u sta ­

w io n y m  sp ecja ln ie m eg a fo n ie, k tó ry in fo r­

m u je o szczeg ó ła ch ra d o snej w ieśc i —  o  

p rzy jeździe N a czeln eg o W o d za .

M a rsza łek Ś m ig ły -R y d z  
d o k to rem  h . c .

W a rsza w a , 1 2 . 1 0 . (P A T )

W czo ra j, o d b y ło s ię n ad zw y cza jn e p o sie ­

d zen ie sen a tu P o lite ch n ik i W arszaw sk ie j, 

n a  k tó ry m  p rzy ję to  w n io sek w y d z ia łu a rch i­

tek tu ry , ażeb y m arsza łk o w i Ś m ig łem u -R y -  

d zo w i n ad ać ty tu ł d o k to ra n au k te ch n icz ­

n y ch h o n o ris cau sa P o lite ch n ik i W arszaw ­

sk ie j.

N a ra d y n a Z a m k u
W a rsza w a , 1 2 . 1 0 . (P A T )

P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j p rzy ją ł  

w czo ra j w  p o łu d n ie w  o b ecn o śc i p an a M ar­

sza łk a Ś m ig łeg o - R y d za p . p rem ie ra g en . 

S ław o ja ’S k ład k o w sk ieg o i p . w icep rem ie ra  

K w ia tk o w sk ieg o , k tó rzy re fe ro w a li o b ie ­

żący ch p racach rząd u .

P o sied zen ie ra d y  
m in istró w

W a rsza w a , 1 2 . 1 0 . (P A T )

W  d n iu 1 1 p aźd z ie rn ik a rb . o d b y ło s ię  

p o d  p rzew o d n ic tw em  p rem ie ra g en . S ław o j-  

S k ład k o w sk ieg o p o s ied zen ie rad y m in i­

s tró w , n a k tó ry m  za ła tw io n o k ilk a sp raw  

b ieżący ch .

N ieu d ały  za m a ch  
w J ero zo lim ie

J ero zo lim a , 1 2 . 1 0 . (P A T )

W czo ra j w p o łu d n ie d o k o n an o n ieu d a -  

łeg o zam ach u n a k o m isa rza o k ręg o w eg o w  

Je ro zo lim ie K eith  R o ack a .

Z m u ró w  m ias ta Je ry ch o rzu co n o cz te ry  

b o m b y n a p rze jeżd ża jące d ro g ą o k a la jącą  

m u ry p o licy jn e sam o ch o d y  p an ce rn e w śró d  

k tó ry ch zn a jd o w a ł s ię sam o ch ó d K eith R o ­

ack a . B o m b y w y b u ch ły , n ie tra fia jąc sam o  

ch o d u  k o m isa rza .

S a m o b ó jstw o  red a k to ra  
„ P ra g er T a g b la ttu 4 4

P ra g a , 1 2 . 1 0 . (P A T )

U b ieg łe j n o cy p o p e łn ił sam o b ó js tw o R u ­

d o lf T h o m as , red ak to r n acze ln y d z ien n ik a  

p ra sk ieg o , w y d aw an eg o w  ję zy k u n iem iec-  

A im  „P rag e r T ag b la tt’ ’,
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leżem

„Antena" rekordem nieaktualności
Z e sfe r n aszych czy te ln ik ó w  d o sta - 

Jem y p ism a w  sp raw ie „A n ten y ’* , P o ­
n iże j d ru k u jem y  jed n o z n ich .

R ed .

W  CBAn i e d z i e l ę ,  9 .  1 0 .  k u p i ł e m  „ A n t e n ę ”  
ł  z e  z d u m i e n i e m  s k o n s t a t o w a ł e m ,  ż e  r e ~  
d d k c j a  t e g o  „ I l u s t r o w a n e g o  T y g o d n i k a  
d l a  W s z y s t k i c h ”  n i e  z a u w a ż y ł a ,  i ż  p r z e d  
t y g o d n i e m ,  b o  2 .  1 0 .  n a s z e  w o j s k a  w k r o ­

c z y ł y  z a  O l z ę ,  ż e  p r z y j m o w a n e  b y ł y  z  e n ­

t u z j a z m e m  —  i  ż e  w  c i ą g u  u b i e g ł e g o  t y ­

g o d n i a  z a j ę l i ś m y  p r a w i e  c a ł y  n a l e ż n y  
n a m  Ś l ą s k  . . . 0  t y c h  w y p a d k a c h  r e ­

d a k c j a  „ A n t e n y * ’ n i e  z e c h c i a ł a  n a w e t  
s ł o w e m  w s p o m n i e ć  a  w  d z i a l e  i l u s t r a c y j ­

n y m  u m i e ś c i ł a  t y l k o  j e d n ą  m a l e ń k ą  f o t k ę  
z  d z i e ć m i  n a  r y n k u  c i e s z y ń s k i m . . .

J e s t  t o  z a t e m  n i e  t y l k o  c u r i o s u m  
a l e  p r a w d z i w y  r e k o r d  n i e a k t u a l n o ś c i  i  
u n i k a t w  c a ł e j  p r a s i e  p o l s k i e j , g o d n y  
p r z e c h o w a n i a  w  j a k i m ś  m u z e u m  o s o b l i ­

w o ś c i .

G r o t e s k o w o ś ć  f a k t u  p o d k r e ś l a  j e s z c z e  
t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  „ A n t e n a ’ * 1  j e s t  o f i c j a l ­

n y m  o r g a n e m  P . R .  —  w i ę c  i n s t y t u c j i ,  
k t ó r a  w ł a ś n i e  s ł u ż y  a k t u a l n o ś c i  —  i w  
m i a r ę  s i l  s p e ł n i a  i s t o t n i e  t e n  o b o w i ą z e k  
n a j s z y b s z e j  s ł u ż b y  i n f o r m a c y j n e j .

stw o w y m i. D la „C zasu ” w id o czn ie sp raw a  

n p . Z ao lz ia n ie  jest sp raw ą p ań stw o w ą.

D ale j p isze „C zas” , że sp o łeczeń stw o  

n ie in te resu je się w y b o ram i.
„Bo kogo — pisze — u nas obecnie wy­

bory interesują. Oczywiście kandydatów na 

posłów. Kręcą się reżimowcy koło Ozonu 

czy wprost koło administracji. Stęsknieni 
do diet poselskich opozycjoniści szukają też 

dróg do mandatu. Ale kogo to wszystko — 

poza bezpośrednio zainteresowanymi — ob­
chodzi?"
P an o w ie k o n serw atyśc i sąd zą p o  so b ie . 

W  r. 1 9 3 5 w y b o ry in te reso w ały ich u g ru ­

p o w an ie , n o  b o  w ted y  m ieli z  łask i p . S ław ­

k a  w ielk ie szan se .

D zisia j n ie m ają żad n y ch szan s, w  n aj­

lep szy m  raz ie z łap ią k ilk anaście m an d a ­

tó w  —  w ięc  w y b o ry  ich  n ie  in te resu ją , w ięc  

szerzą n astro je d efe tysty czn e . C zy n ią to  w  

sp o só b o b rzy d liw szy n iż en d ec ja , k tó ra  

p rzy n a jm n ie j m a sm u tn ą co p raw d a  o d w ag ę  

n aw o ły w ać d o  b o jk o tu w y b o ró w .

zacy jn y ch , ży c io w y ch tru d n o śc i i p o g ląd ów  

o p in ii p u b liczny ch . T eo re tyk  d o sta rcza ze ­

sp o łu 'u n iw ersa ln y ch teo rii, jak ie m o g ą b y ć  

zasto so w an e , w n o si p o czu c ie w sp ó łza leż ­

n o śc i p o szczeg ó ln y ch  zag ad n ień  i h ierarch ii 

p o szczeg ó ln y ch p o trzeb . W  o g n iu d eb at 

p arlam en tarn y ch w inn y się k o n fro n to w ać  

i u zu p ełn iać p lan o w o ść z rea lizac jo n izm em ,  

fach o w o ść i u n iw ersa lizm , u jęc ie d o k try ­

n aln e  z  t y c v y w o  - w y k o n aw czy m . D zia łacz  

te ren o w y m u si g łęb o k o zro zu m ieć is to tę  

reg io n a lizm u p o lity czn eg o , m u si zd ać so ­

b ie sp raw ę, że resp ek to w an ie in te resó w  

sw eg o  o k ręg u  n ie  p o leg a  n a  w y ciąg an iu  Jak  

n ajw ięk szy ch k o rzy śc i d la te ren u , lecz n a  

h arm o n & jn y m  w iązan iu  jeg o  d ążeń  z ro zw o ­

jem  w ielk ie j ca ło ści p ań stw o w ej. M u si zro ­

zu m ieć , że słu szn e p o d ejśc ie te ren o w e, to  

n ie ek sp lo a tac ja te ren o w y ch  w arto śc i, lecz  

u czy n ien ie z n ich e lem en tu w  tw ó rczo ści 

w y ższeg o  u k ład u , n a czy m  zy sk u je ca ło ść , 

a w ięc i w szy stk ie  e lem en ty  sk ład o w e. T o  

sam o  o d n o si się d o  d zia łaczy rep rezen tu ją ­

cy ch p o szczeg ó ln e te ren y zaw o d o w e, czy  

g ru p o w o  - sp o łeczn e . T eo rety k  b ęd zie m iał 

sta le ro z leg łą sk a lę sp raw d zian ó w ,- k tó re  

u ch ro n ią jeg o d o k try n ę o d d o k try n erstw a  

i w p ro w ad zą jeg o  teo rię w  św ia t d o jrzew a ­

jący ch  o siąg n ięć . T o sk ład an ie się e lem en ­

tó w  te ren o w y ch , zaró w n o  reg io n a ln y ch jak

i zaw o d o w y ch i g ru p o w o  - sp o łeczn y ch n a  

sp o istą ca ło ść rząd zo n ą n ad rzęd n y m  p la ­

n em  p ań stw o w y m , ten p ro ces o rg an iczn e ­

g o  zesp a lan ia  i h arm o n izo w an ie  p o szczeg ó l­

n y ch  k o m órek  w  ży w y  sam o istn y  o rg an izm , 

to  w d zięczn e zad an ie p rac  p arlam en tu . Z o ­

stan ie  o n o  d o k o n an e w ted y , jeś li k ażd y je ­

g o cz ło n ek , b ez w zg lęd u n a b arw ę o d ch y ­

leń  św iato p o g ląd o w y ch  b ęd zie  p rzed e w szy  

stk im  i n ad ew szy stk o p ań stw o w cem , b ę ­

d zie u zn aw ał in te res ca ło śc i p ań stw a za  

n ajb ard z ie j o b o w iązu jący . T ak ich lu d z i n ie  

d o sta rczy ły S ejm y m in io n e , o czek u jem y  

ich o d  teg o , k tó ry  p rzy jdz ie .

czy li —  1 9 .3 0 z ł, za o w ies —  1 1 0 k o ro n  

(1 3 .7 0 z ł).

O b ecn ie w  P o lsce cen y  n a  ry n k u  zb o żo ­

w y m  są w y ższe , n iż w  C zech o sło w acji. 0 -  

sta tn io n o to w an o n a g ie łd z ie zb o żo w ej w  

W arszaw ie ; ży to —  1 5 .0 0 z ł za 1 0 0 k g , 

p szen icę —  2 1 .0 0 , o w ies —  1 5 .3 2 .

O d ch y len ia  za ty m  są n iew ie lk ie , tak , że  

n iew ątp liw ie w ieś zao lzań sk a n ie ty lk o  n ie  

p o n iesie żad n y ch stra t, a le n aw et n a n ie ­

k tó ry ch g atu n k ach zb ó ż jeszcze zaro b i,

N a b y w c a  c z a s o p i s m a ,  k t ó r e  s i ę  m i e ­

n i  w  t y t u l e  „ I l u s t r o w a n y m  T y g o d n i k i e m  
d l a  W s z y s t k i c h ' *  n i e  m a  o b o w i ą z k u  d o ­

c h o d z e n i a  z a k u l i s o w y c h  i  r e d a k c y j n y c h  
t a j e m n i c  t e c h n i k i  w y d a w n i c z e j ,  l e c z  c h c e  
ta s w e  4 0  g r o s z y  c o ś  p r z e c z y t a ć  i  z o b a ­

c z y ć  z  a k t u a l n o ś c i ,  z w ł a s z c z a  w  t a k  e m o ­

c j o n a l n y c h  d l a  p o l s k i e g o  s e r c a  c z a s a c h !  
T y m c z a s e m  „ A n t e n a * 1 p o c z ę s t o w a ł a  c z y ­

t e l n i k ó w  s w y c h  w  t y g o d n i u  n a r o d o w e g o  
ś w i ę t a  c a l o s t r o n n i c o w y m i f o t o g r a f i a m i  
R y n k u  S t a r e g o  M i a s t a , K o ś c i o ł a  D o m i ­

n i k a n ó w  w  K r a k o w i e ,  K o ś c i o ł a  w  D ę b n i ­

k a c h  p o d  K r a k o w e m ,  s t a r y m i  i  n o w y m i  
C h i n a m i  ( ! ! )  —  z u p e ł n i e  j a k  w  c z c i g o ­

d n y m  P r z e w o d n i k u  K a t o l i c k i m . .

J e ż e l i  r e d a k c j a  „ A n t e n y "  n i e  c h c e  c z y  
n i e  p o t r a f i  p o d ą ż y ć  z a  w y p a d k a m i  —

n i e c h  p o z o s t a w i  d z i a ł  i n f o r m a c y j n y  p r y ­

w a t n y m  t y g o d n i k o m , k t ó r e  j a k o ś  z a w s z e  
p o t r a f i ł y  t o  n a  c z a s  i  d o s k o n a l e  z r o b i ć  
a  s a m a  n i e c h  p o p r z e s t a n i e  n a  s w y m  r a ­

d i o w y m  p r o g r a m i e . C z y t e l n i k .

Pogrzeb gen. Pejewa
S o fia, 1 2 . 1 0 . (P A T )

Z  p o w o d u  trag iczn eg o zg o n u  szefa sz tab u  
arm ii b u łgarsk ie j g en . P ejew a, p rzed staw i­

c ie le m iejsco w eg o k o rp u su d y p lo m aty czn e­
g o o raz liczn e o so b isto śc i zag ran iczn e n ad ­

sy ła ją  n a  ręce p rezesa rad y m in istró w  b ąd ź  
m in istra w o jn y d ep esze ® k o n d o len c jam i. 

D epesze tak ie  n ad ch o d zą też z ca łeg o k ra ju .

P o ch o w an ie zw ło k g en . P ejew a o raz p łk . 

S to jan o w a n astąp iło d ziś o g o d z . 9 -e j ran o , 

p o u ro czy sty m n ab o żeń stw ie ża ło b n y m w  
k ap licy szko ły w o jsk o w ej.

Strzeż się panie Jorga!
N ie n ależy  się zb y tn io u n o sić, g d y n a  

ń as p ad ają n iesp o d zian k i n aw et ze stro n y  

.tak zw an y ch p rzy jac ió ł a lb o sy m p aty k ó w . 

fP rzy k ro racze j m o że b y ć , g d y  k to ś d o sta te ­

czn ie h o jn ie o b d arzo n y  p o lsk im i o d zn acze ­

n iam i i g o d n o śc iam i n ag łe n iesp o d ziew an ie  

o b naża się , p o k azu je , jak im  jest p rzy jac ie ­

lem  i sy m p aty k iem .

C h o d zi w  ty m  w y p ad k u  o  p ro feso ra ru ­

m u ńskieg o , b . p rem iera rząd u D o m m u la  

Jorgę . N ie m ło dy to cz ło w iek , o w szem  w  

lec iech p o d esz ły ch . N ic d ziw n eg o , że n ie  

m o że n ad ąży ć sw y m i sp o strzeżen iam i i zn a  

jo m ośc ią  b ieżących czasó w . Jed n ak  m o żn a , 

n ie zn a jąc rzeczy p o w ażn ie , m ilczeć, n ie  

o d zy w ać się , zw łaszcza g d y w śró d w łasn e ­

g o  n aro d u jest się o d o so b n io n y m . A le P o l­

sk a b y ła d o tąd d o syć łaskaw a d la ró żn ych  

k id z i. I d la p ro f. Jo rg  i tak że . S k o ń czy ło  

się to tak , że w  zw iązk u z ro zp ad em  C ze ­

ch osłow acji, p ro feso r Jo rg a n ie ty lk o  sta je  

iw  o b ro tn e B en esza , k tó ry zb ank ru to w ał  

iw e w łasn e j o jczy źn ie, a le p rzy te j sp o so b ­

n o ści u p u śc ił so b ie żó łc i p rzec iw k o ... P o l­

sce .

.W  p iśm ie ru m u ń sk im  „W eam u l R o m a- 

n esz“ z d n ia 2 4 w rześn ia , p ro f. Jo rg a  p o  

i a tak u  n a  m in. B eck a , p o zw ala  so b ie n a ta ­

k i u stęp s

„N iech n am  w y b aczą so ju szn icy n asi t  

rp raw ej stron y (P o lsk a —  p rzy p R ed .) w  

in am ię tn y m  ich k o n flikc ie z sąsiad am i z le -  

« « i^< ttech a . B ęd k ro zw iąże z M o sk w ą

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Jaką musi być nasza postawa

P o lity k a P o lsk i m u si b y ć i jest ak ty w n a  

—  stw ierd za „K u rier P o ran n y ",

„Aktywizm polski opiera się na trzech 

zasadniczych przesłankach:
1) Między Rosją a Niemcami jest miej­

sce tylko na wielkie państwo, dbające usil­
nie o utrzymanie swego życia i swej powagi 
na stale niezmiennym poziomie. Gdy więc 

wzrasta aktywizm w naszym otoczeniu, mu­
si również rozwinąć się dynamizm polski. 
Z każdej sytuacji Polska musi wyjść zwię­
kszona w swej potędze i powadze — po-

właściwą JC a f F r a n e k* albowiem do 

taidejlawy, nawet do rajtepiiot • «««• 

g ó l ni e do najlepszej, Odleży

wiedział Marszałek Śmigły-Rydz i to jest 

kanon całej naszej polityki i całej naszej po­
stawy.

2) Prężność rozrodcza naszej ludności 
zmusza nas do prowadzenia polityki aktyw­
nej.
3) Niedorozwój nasz gospodarczy nie poz­
wala również na jakikolwiek konserwatyzm 

w ujmowaniu zjawisk społeczno - gospodar­
czych. Dopuszczanie ciągle świeżych warstw

O nony typ posła
P o zn ań , 1 2 . 1 0 .

T y g o d n ik „Z aczy n” zastan aw ia się n ad  

ro lą p ań stw o w có w w p rzy sz ły m p arla ­

m en cie . S ejm y  m itrio n e w  o b razo w ej sy n te ­

z ie „Z aczy n u " sch arak te ry zo w an e zo sta ły  

tak t „zaw sze p ełen  b u fe t se jm o w y , zaw sze  

p u sta se jm o w a... b ib lio tek a” .

S ejm  o sta tn i, m n iem a p ism o , aczk o l­

w iek  n ie o d b ieg a ł w ięc o d  ty ch „ trad y c ji” , 

a le za to  b y ł w y zw o lo n y z p o d d y k ta tu r  

b iu ro k rac ji p arty jn y ch , b y ł o b razem  p rze j­

śc io w y m  o d  p rzesta rza łeg o d o n o w o czes­

n eg o  p arlam en tary zm u ..

Jak im  w ięc m a b y ć n o w y ty p p o sła?  

N a  p y tan ie  to  tak  o d p o w iad a „Z aczy n” :

D o p o lity czn eg o m u zeu m zab y tk ó w  

p rze jść m u si ty p p o sła - p y sk acza , te ren o ­

w eg o d em ag o g a , w y traw n eg o g racza p o li­

ty czn eg o , w arch o ląceg o o d m an d atu d o  

k w estię m ilion ó w  R o sjan (!? ) ró żn y ch o d ­

c ien i, k tó ry ch o b ejm u je P o lsk a i k tó ry ch  

o d łączen ia w raz z te ry to riu m  i ze w szy st­

k im , n ik t d o  te j p o ry  n ie zażąd a ł” .

M ilio n y R o sjan ... w  P o lsce! O d k ry ł ich  

p ro feso r Jo rga  w  ro k u  1 9 3 8 ! T en  fak t rzu ­

ca  tro ch ę k iep sk ie św ia tło n a k w alifik ac je  

n au k o w e p ro f. Jo rg i.

W  in n ym  zn o w u  p iśm ie „T im p u l" z  d n ia  

2 5 w rześn ia b r. p ro f. Jo rg a w arty k u le  

„S trzeż się P o lsk o !" u d erza w  P o lsk ę n a  

o d m ian ę o d  w sch o d u , p isząc:

„P o lsk a o trzy m ała n a m o cy u ch w ały  

k o m isji, lik w id u jące j w o jn ę , n ie ty lk o p e ­

w n e  p raw a  w  p o rc ie  b ałty ck im , k tó ry  N iem  

cy  n azy w ają  D an zig , a  P o lacy  G d ań sk , lecz  

ró w n ież ten d ziw o ląg , zak łó ca jący sp o k ó j 

o b y w ate la , b u d zo n eg o  k ażd e j n o cy  p o  cz te ­

ry razy p rzez k iero w n ik ó w  o b u p ań stw , 

a  n azw an y  k o ry ta rzem ".

P ro f. Jo rg a zn a d o sk o n ale p lan y i za ­

m ierzen ia H itle ra ! G ło śn o d o p o m in a się , 

ab y  H itle r za ją ł się P o m o rzem !

Jak że w y g ląd a p ro f. Jo rga jak o w y o r-  

d ero w an y „p rzy jac ie l i sy m p aty k " P o lsk i!

T o co p o w ied z ia ł o N iem cach , P o m o ­

rzu i P o lsce św iad czy , że Jo rga jes t w ro ­

g iem n aro d u p o lsk ieg o i p ań stw a p o l­

sk ieg o ...

M o że to  ta  starcza d y w ersja Jo rg i?

N ie m o że m u  u jść  b ezk arn ie  jed n a  lite r ­

k a  te j n iep o czy ta ln o śc i czy  p erfid ii!

S trzeż się , p an ie p ro feso rze Jo rg a!

do wpływu na losy państwa jest warunkiem 

jego młodości 1 zdolności do szybkich i sta­
nowczych w razie potrzeby reakcyj.

Warunkiem prowadzenia polityki aktyw­
nej jest posiadanie siły. Tworzy ją nie tyl­
ko armia, nie tylko państwo, ale cały naród. 
Jego najściślejsze zespolenie z pracami pań­
stwa, jego nieustanny udział w wysiłku, ma­
jącym na celu zwiększanie mocy ogólnej, 
jego wiara we własne siły oto warunki po­
wodzenia aktywnej polityki ogólnej." 

N asza p o rt  tw a  m u si b y ć sia l*  ak ty w n a , 

o fen sy w n a. Z ca łą b ezw zg lęd n o śc ią m u -  

sim y u su w ać w szy stk o co sto i n a d ro d ze  

d o t y j k a u y

d e  siły  i w ielk o śc i —  i m aszero w ać  w  k ar­

n y m  o rd y n k u . W ro zsy p ce —  zg in iem y;  

z jed n o czen i — * b ęd ziem y siłą , k tó ra p o k o ­

n a w szy stk ie p rzec iw ień stw a ,

Ićh to nie obchodzi...
„C zas" tw ierd z i, że sp o łeczeń stw o  p o l­

sk ie w o g ó le n ie za jm u je się sp raw am i p ań -

.m an d atu , o d  w y b o ró w  d o  w y b o ró w , o d je ­

d n ej k am p an ii w y b o rcze j d o d ru g ie j, o g łu ­

p ia jąceg o i o szu k u jąceg o w y b o rców , n ie ­

czu łeg o n a sp raw y p ań stw o w e. T en ty p , 

k tó ry tak liczn ie zap e łn ił sa lę , k u lu ary , a  

zw łaszcza b u fe t se jm o w y w szy stk ich p ró cz  

o sta tn ieg o  S ejm ó w , ch ło stan y św iszczący m  

b atem  p u b licy sty k i Jó zefa P iłsu d sk ieg o , 

w y o b cow an y  z ży w ej tw ó rczo ści p ań stw o ­

w ej i d alek i o d  is to tn e j g ry  sił sp o łeczn y ch  

m u si o d ejść . M o że jeszcze o g łaszać m an i­

festy  o  d o b ro czy n n o śc i sta re j o rd y n ac ji w y  

b o rczef, o  k o n ieczn o śc i rząd ó w  p arty jn y ch  

k o alicji, k ied y h an d lo w ało się tek am i za  

cen ę co raz to  in n y ch k o m bin ac ji „w ięk szo ­

śc i se jm o w ej" , m o że w sp o m in ać „d o b re  

czasy " i o d g rażać się , że się jeszcze o d e ­

g ra , a le  n ie  m a  m iejsca  d la  n ieg o  tam , g d zie  

s ię tw o rzą n o w e w arto śc i. P o w stać m u si 

n o w y ty p p o sła , n o w y ty p p arlam en tarzy ­

sty p o lsk ieg o , k tó ry p o ło ży p o d staw ę p o d  

trad y c ję n o w eg o , zrefo rm o w an eg o p arla ­

m en tary zm u .

Jak ież w aru n k i sp e łn iać m u si ten  n o w y  

p o seł?

M u si p rzed e w szy stk im  m ieć p rzy g o to ­

w an ie, d o  sw eg o szczy tn eg o zaw o d u , m u si 

o d b y ć p rak ty k ę w  ży c iu p u b liczn y m , k tó ra  

g o u p o w ażni d o o d p o w ied z ialn y ch w y p o ­

w ied zi.

S ą ty lk o d w a ro d za je tak ieg o stażu , 

d w ie fo rm y  p racy  p rzy g o to w aw czej. B ęd z  e  

to k o n k re tn a d zia ła ln ość sp o łeczn a w  te ­

ren ie i fach o w e p rzy g o to w an ie teo re ty ­

czn e .

W  ten  sp o só b d w a  ro d za je  u m y sło w o śc i 

w in n e b y ć rep rezen to w an e w  n o w o czes­

n y m  p arlam encie : d zia łacz te ren o w y  i teo ­

re ty k  - fach o w iec .

* T e d w a ty p y w in n y się u zu p ełn iać n a ­

w zajem . T eren o w iec  w n o si zn a jo m o ść k o n ­

k re tn e j p ro b lem aty k i rep rezen to w an eg o te  

ren u , jeg o  p o trzeb  i jeg o  m o żliw o śc i. W n o si 

zn a jo m o ść p ro cesó w  w y k o n aw czo - rea li­

Sprzedaż tegorocznych zbiorów na Zaolziu
W  zw iązk u z p rzy łączen iem  Ś ląsk a Z a- 

o lzań sk ieg o d o P o lsk i tam te js i w łaśc ic ie le  

g o sp o d arstw  ro ln y ch in te resu ją się ży w o  

m o żliw o śc iam i sp rzed aży  teg o ro czn y ch  zb io  

ró w .

D o tąd w C zech osło w acji o b o w iązyw ał 

m o n o po l zb o żo w y  z  d o ść  sz ty w n y m i i u n o r­

m o w an y m i cen am i zb óż . Z a k w in ta l ży ta  

p łac ił m o n o p ol zb o żo w y 1 3 7 k o ro n , p o  

p rze liczen iu  w -g o b ecn eg o  k u rsu  o k » 1 7 z ł, 

za p szen icę p łaco n o za k w in ta l 1 5 5 k o ro n

„Wysuszone mydło Tukan 

w pacikaoh po 500 gramów**
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s z y  d o n o ś n y  g ło s  d z w o n u  f r y s z t a c k ie g o , z a ­

p r a g n ę ła g o p r z e n ie ś ć d o ś w ią ty n i c i e ­

s z y ń s k ie j . M ie s z k a ń c y  F r y s z t a tu , a c z n ie ­

c h ę tn i e , s p r z e d a l i j e j z a  d r o g ie  p ie n ią d z e  

i c h  u k o c h a n y  d z w o n ,

■ ■ B  ■ 9 ■  ■  0  a - ■  ■  ■  r y ń s k ie g o  r y n k u .
Z  I O p is a n a  t r a s a  p o  p e w n y m  p r z y g o to w a -

l l j r d £ i a U K I U A W v I l l I I " U “ ^ tp U w ie  j e d n y m  z  r u c h -  

•  I  h w s z y c h  s z la k ó w  a u to m o b i lo w y c h , a  b e z ­

s p r z e c z n ie  j e d y n ą  w  P o l s c e  t e g o  r o d z a ju  

z g r o m a d z i ły  s i ę  d z i ś  w e  F r y s z ta c i e  w s z y s t - 1  t r a s ą d la  r a id ó w  m o to c y k l iw y c h  i s a m o -  

k ie  b e z  m a ła  s i ł y , w y s ła n e  n a  z a j ę c i e  Z a o l- c h o d o w y c h . D o d a ć  n a le ż y , i ż  n a  c a ły m  t y m  

z i a . D e f i l a d a , j a k i e j s i ę  n ie  w id z i n a w e t w  I  o d c in k u  p r z e s z ło  6 0  k im . , c o  k i lo m e t r  n ie -  

c z a s i e  w ie lk i c h  u r o c z y s to ś c i w  s to l ic y , I m a ^ w id z i s i ę  l i c z n e  p e n s jo n a ty , h o te l e , p o  

N a  ś r o d k u  r y n k u  k i lk a  a u t z  g a z e t a m i ,  I d a w n e j c z e s k ie j s t r o n ie  s k r o m n e , a l e  p r z y ­

z w o i t e  g o s p o d y . W  z im ie  w y m a r z o n e  t e r e ­

n y  n a r c ia r s k ie .

A le  t o  j e s z c z e  n ie  w s z y s tk o . D r o g i Z a ­

o lz i a  p r o w a d ż ą  z C ie s z y n a  n a  z a c h ó d  d o  

p ię k n e j p o d g ó r s k i e j m ie j s c o w o ś c i n a  s z l a -  

' k u  C ie s z y n  —  F r y d e k  d o  L ig o tk i k a m e r a l ­

n e j , p o ło ż o n e j u  s tó p  G o d u l i . W r e s z c i e  d o ­

b r z e  u t r z y m a n a  d r o g a  p o  d a w n e j p o l s k i e j  

s t r o n ie z C ie s z y n a  d o  s t a r e g o  F r y s z t a tu  

p r z e z  P o g w iz d ó w  i R a j i a s f a l to w a , t r o c h ę  

z n i s z c z o n a , a l e  b ę d ą c a  o b e c n ie  w  n a p r a ­

w ie , p o  b . c z e s k ie j  s t r o n ie  p r z e z  Ł ą k i : D a r  

k ó w , s ły n n ą  m ie js c o w o ś ć  l e c z n ic z ą , —  z a ­

m y k a ją  w  d u ż y m  s k r ó c ie  g łó w n ie j s z e  s z l a ­

k i d r ó g  b i ty c h  n a  p o l s k im  Z a o lz iu , S ta n  

t y c h  d r ó g , , p ię k n o  k r a ju , t a k  z r ó ż n ic z k o w a ­

n e g o  p o d  w z g lę d e m  g e o lo g ic z n y m  i e tn o ­

g r a f ic z n y m  w p ły n ie  b e z w ą tp i e n ia  n a  m a ­

s o w y  r u c h  t u r y s ty c z n y  w  z im ie  i  l e tn i s k o ­

w y  w  s e z o n ie  l e tn im  n a  o d z y s k a n y m  t e r e ­

n ie  Ś lą s k a  Z a o lz a ń s k ie g o . L. Wr.

K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ N o w e g o  K u r ie r a * * -  

F r y s z t a t , w  p a ź d z ie r n ik u .

D o  F r y s z t a tu  m o ż n a d o je c h a ć d w o m a  

d r o g a m i , p o  d a w n e j p o l s k ie j s t r o n ie  n a  P o ­

g w iz d ó w , O tr ę b ó w , R a j , l u b  d a w n ą  c z e s k ą  

n a  Ł ą k i i D a r k ó w , J e d z ie m y  d r o g ą  c z e s k ą ,  

c i e k a w s z ą  z e  w z g lę d u  n a  im p o n u ją c y  p r z e ­

m a r s z o lb r z y m ie g o  w ę ż a o d d z ia łó w  w o j ­

s k o w y c h , r ó ż n y c h  r o d z a jó w  b r o n i .

S a m  c e r e m o n ia ł p r z e jm o w a n ia  n o w y c h  

t e r y to r ió w  z r ą k  c z e s k ic h  w ła d z  w o js k o ­

w y c h  j e s t p r z e ż y c ie m  n ie c o d z ie n n y m . N a  

c z e l e c i ą g n ą c y c h  w o js k  j e d z ie s a m o c h ó d  

w o js k o w y  z  b ia ł ą  c h o r ą g ie w k ą  z  o f i c e r a m i  

s z ta b o w y m i . O b s e r w u je m y  w ła ś n ie  t a k ie  

p e r t r a k t a c j e p r z e d s t a w ic i e l i p o l s k i c h  

w ła d z  w o js k o w y c h  z  c z e s k im i . N a  p r z e c iw  

p o l s k i e g o  s a m o c h o d u , c h r o n io n e g o  n e u t r a l ­

n ą  c h o r ą g ie w k ą , s to i s a m o c h ó d  z  c z e s k im i  

o f i c e r a m i . W s z y s c y  s ą  e l e g a n c c y , j a k  n a  

g a lo w e  p r z y ję c i e . O f ic e r c z e s k i z m o n o k -  

l e m  w  o k u  r o z p o ś c i e r a  m a p ę  o k o l i c y . R o z ­

j e m c y  p o d c h o d z ą d o  m a p y , p o c h y la j ą  s i ę ,  

z a k r e ś l a j ą  o łó w k a m i l i n i e , d o  k tó r y c h  d z i ś  

d o t r ą  o d d z ia ły  p o l s k i c h  w o js k , a  p o z a  k tó ­

r e  c o f n ą  s i ę  d a w n i p o s i a d a c z e  t y c h  z i e m .  

W s z y s c y  s ą  u p r z e jm i , g r z e c z n i , k u r tu a ­

z y jn i , n ie  m a  s p o r ó w  i t a r g ó w . O f ic e r o w ie  

c z e s c y  m ó w ią  w  s w o im  j ę z y k u , p o l s c y  w  

s w o im , n ie  u ż y w a  s i ę  m o w y  d y p lo m a tó w ,  

P r z e c ie ż  i t a k  s ię  d o s k o n a le  r o z u m ie j ą .  

L in ie  w y ty c z o n o , k w e s t i e  m n ie j z r o z u ­

m ia łe  w y ja ś n io n o , o f i c e r o w ie  s a lu tu ją . C z e ­

s k i s a m o c h ó d  z a w r a c a  i o d je ż d ż a . Z a  n im  

d r u g ie  a u to  z e  s t r a ż ą  c z e s k ą , p i ln u ją c ą  p r o  

w iz o r y c z n e j g r a n ic y , I o to  w s z y s tk o . T e ­

r a z  n a n o w e t e r y to r iu m  w k r a c z a  w o js k o  

j / o l s k i e . T u ż  z a  s a m o c h o d e m  s z t a b o w c ó w  

d u d n ią  p o tę ż n e  c z o łg i , d a le j m a ły m i g r u p ­

k a m i p o s u w a ją  s i ę  k a r a b in y m a s z y n o w e ,  

m a s z e r u j ą  k o lu m n y  p ie c h o ty , c h r z ę s z c z ą  u -  

p r z ę ź e  a r ty l e r i i p o lo w e j , p o c h ó d  z a m y k a ją  

t a b o r y .

T a k  j e s t n a  g łó w n y m  s z l a k u . A le s p ó j r z -  

m y  w  b o k . N a  p r a w o  i l e w o  o  j a k ie ś  5 0 0  

d o  1 0 0 0  m e t r ó w  o d  p o s u w a ją c e j  s i ę  k o lu m ­

n y  w o js k , b r o d z i p o  z a o r a n e j  r o l i d łu g a  t y ­

r a l i e r a p ie c h u r ó w . T o  s z p e r a c z e , b a d a ją  

t e r e n , c z y  g d z ie ś  n ie p r z y ja c i e l c z e g o ś  n ie  

p o z o s t a w i ł . W ła ż ą  w  k r z a k i , o b c h o d z ą  o -  

s t r o ź n ie c h a ty  i z a b u d o w a n ia g o s p o d a r ­

s k i e .

Z  D a r k o w a , g ło ś n e g o z e ź r ó d e ł j o d o -  

b r o m o w y c h , p o s u w a m y  s i ę w r a z  z w o j ­

s k i e m  d o  F r y s z ta tu . F r y s z t a t t o  n ie w ie lk i e  

m ia s to , 8 - ty s ię c z n e , a l e  s t a r e , j e d n o  z  n a j ­

s t a r s z y c h  m ia s t p o l s k ie g o  Z a o lz ia . F r y ­

s z t a t —  c z y l i F r e is t a d t  —  m ia s to w o ln e .  

B y ć  m o ż e  d la t e g o  m ó g ł j e  w  r . 1 7 4 9  k u p ić  

n a  w ła s n o ś ć  w y g n a n ie c  I r l a n d i i , m y lo r d  M i  

k o ła j T a a f f e , k tó r y  s c h r o n i ł s i ę  d o  F r y s z t a ­

t u , T u ta j u f u n d o w a ł p o s ą g  w ie lk i e g o  ś w ię ­

t e g o  s w o je j o jc z y z n y , b i s k u p a  P a t r y k a , k tó  

r y  d o  d z i ś  d n ia  s to i o b o k  f r y s z t a c k ie g o  k o ­

ś c io ł a  n a  b a r o k o w y m  c o k o le . O  F r y s z t a c ie  

o p o w ia d a  z n a w c a  t e g o  k r a ju , P a w e ł  H u lk a  

L a s k o w s k i , i n t e r e s u j ą c ą  l e g e n d ę : W  s t a ­

r y m  F r y s z t a c ie  ( b o  F r y s z t a t d z ie l i s i ę  n a  

S ta r e  i N o w e  m ia s to ) w is ia ł n a  w ie ż y  k o ­

ś c i e ln e j d z w o n  o  t a k  p o tę ż n y m  i p ię k n y m  

d ź w ię k u , ż e  g d z e k o lw ie k  g ło s  d z w o n u  d o - z n a k o m i ty c h  d r ó g  a s f a l to w y c h  d o s k o n a le

T e jż e n o c y  d z w o n

Rekrutacja policji zaolzańskiej
G e n . B o r tn o w s k i w  t o w a r z y s tw ie  w o je w o d y  G r a ż y ń s k ie g o , w ic e w o je w o d y  M a lh o m - I w  C ie s z y n ie  Z a c h o d n im  u k a z a ło  s i ę  o- 
m e  i s U r o e ty  f r y s z t a c k ie g o .  d r . j o l f a ,  Z a o k ,. , p r z y , - K .*  °

s k i e j . D o  p o l iq ’i p o l s k ie g o  Z a o lz i a p r z y j -  
w r ó c i ł n a  w ie ż ę  f r y s z t a c k ie g o  k o ś c io ł a . Z a -  f  k tó r e  r o z r z u c a n e  s ą  b e z p ła tn i e  w  t ł u m  c h c i  | r a o w a i l i h ę d ą  m ę ż c z y ź n i , o r o d z e n i n a ~  t e -  

b r a n o  g o  z n o w u d o C ie s z y n a i z n o w u  | w y  w ia d o m o ś c i i p o l s k ie g o  s ło w a . S k le p y  

d z w o n , w ie r n y  s w e m u  m ia s tu , o d p ły n ą ł  p o ­

w ie tr z n y m  s z la k i e m  n a  w ie ż ę f r y s z t a c k ie j  

ś w ią ty n i .  •

T a  p ię k n a l e g e n d a o w ie r n o ś c i f r y ­

s z t a c k ie g o  d z w o n u , k tó r e g o  d ź w ię k  r a d u je  

k a ż d e  s e r c e  l u d z k ie , d z i ś  j a k o b y  s i ę  z a k tu a l i  

z o w a ła , D o  u m a jo n e g o  z i e le n i ą  i p r z y b r a ­

n e g o  p o l s k im i b a r w a m i n a r o d o w y m i F r y ­

s z t a tu  w k r a c z a  t r y u m f a ln y m  m a r s z e m  w o j ­

s k o  p o l s k ie . D ź w ię k  m a r s z u  z a g łu s z a  p o tę ­

ż n y , c z y s ty  g ło s  d z w o n u . M o ż e  t e n  s a m  l e -  

• g e n d a m y  d z w o n  g ło s i r a d o s n ą  n o w in ę  o  p o  

w r o c ie  z i e m i p ia s to w s k ie j d o  p r a w o w i te g o  

w ła ś c i c i e la . D z iś j e g o  g ło s r a d u je  b e z w ą t ­

p ie n ia  w s z y s tk i e  p o l s k ie  s e r c a .

N a  s t a r y m  f r y s z t a c k im  r y n k u  n ie p r z e ­

b r a n e  t ł u m y . S ta r z y  z  g o d n o ś c i ą  i w id o c z ­

n y m  w z r u s z e n ie m  n a  tw a r z a c h  p r z y g lą d a j ą  

s ię  im p o n u ją c e j d e f i l a d z i e  w o js k . Z a to  m ło ­

d z ie ż  w iw a tu j e  n ie u s t a n n ie  n a  c z e ś ć  a r m ii  

p o l s k ie j , r z u c a j ą c  n a r ę c z a  k w ia tó w  n a  l a ­

w e ty  d z ia ł i p o ły s k u ją c e  w  s ło ń c u  b a g n e ty  

d z ia r s k ie j p ie c h o ty . W o js k o i d z ie d łu g o ;

Szlakiem automobilowym Zaolzia

Cieszyn, w październiku.
Przyłączenie do Polski ziemi zaolzań- 

skiej otwiera nowe, bogate tereny turysty­
czne, frapujące zarówno w locie turystę 

zmotoryzowanego, jak i w zimie narciarzy.
Otrzymaliśmy teren, przecięty siecią

K ^ F L O T Ę  W O J E N N Ą

Fragment z ewakrtacjS urzędników czeskich w Cieszynie.

t a r ł , w s z ę d z ie  w z r u s z a ł s e r c a  l u d z k ie . P o  

p o ż a r z e , j a k i s t r a w i ł S ta r e  M ia s to , d z w o n  

z a w ę d r o w a ł d o  w z n ie s io n e j d r u g ie j d z ie ln i ­

c y  M ia s t a N o w e g o i s t a m tą d s ło d k im  

d ź w ię k ie m  u p a ja ł s e r c a  w ie r n y c h . P e w n e -  

g o  d n ia  k s ię ż n ic z k a  n a  C ie s z y n ie  u s ły s z a w

I r e n i e  p o w ia tó w , p r z y łą c z o n y c h  o b e c n ie  d o  

'z a m k n ię t e , w  r e s t a u r a c ja c h u s ta lo n o j u ż p a ń s tw a  p o l s k i e g o , k tó r y c h  p r z y c h y ln ą  o -  

c e n y . J e d y n ie  k o r o n y  i  z a ta r t e  n a  s z y ld a c h w y d a  Z w ią z e k  P o la k ó w  w  C z e c h o -  

n a p i s y  m ó w ią , ż e  w  p r z e d d z ie ń  b y ły  t u  j e - s lo w a c j i . K a n d y d a c i m u s z ą  b y ć  p o l s k e g o  

s z c z e i n n e p r a w a  i i n n y m  z a r z ą d z e n io m  p o c h o d z e n ia , w  w ie k u  d o  l a t  2 8  i  p o s ia d a ć  

p o d le g ła  m ie j s c o w a  l u d n o ś ć .  m im m u m  w z r o s tu  1 7 0  o m .  .

S z y b k ie  p r z y s to s o w a n ie  s i ę  F r y s z t a tu  d o h tm ic i ą  w ła d z  a d m m is t r a c y p y c h , e s t  

w a r u n k ó w  p o l s k i c h  j e s t  ł a tw e  d o  w y t łu m a - k y  s łu ż b ę  b e z p .e c z e ń s tw a  n a  t e r e n i e  Z a o l-  

c z e n ia , p o n ie w a ż  j u ż  n a  t y d z i e ń  p r z e d  z a - “  P e b i l i o b y w a te l e , z n a w c y  t ę z m m ię  

j ę c i e m  m ia s t a p r z e z w o js k a  p o l s k i e  n a d o ^ e  i o r i e n tu ,ą c y  s ię  z a d a w a la i ą c o w  

w s z y s tk i c h d o m a c h p o w ie w a ły p o l s k ie m ie j s c o w y c h  s to s u n k a c h  i w a r u n k a c h  s łu ż -  

c h o r ą g w ie , a  z  o k ie n n y c h  w i t r y n  s p o g lą d a - 1  b y  p o ^ c y jn e j .

ł o  z  p o r t r e tó w  d o s to jn e  o b l i c z e  P r e z y d e n -  , z .  ,  7 1*
t a  R z e c z y p o s p o l i t e j .  17 pociągów kursuje po Zaolziu

N a  g łó w n e j u l i c y  C ie s z y ń s k ie j , w io d ą c e j N a  z a |ę ty m  p r z e z  w ł a d z e  w o js k o w e  t e -  

n a  r y n e k  ( d z i ś  u l i c a  im . d r . W o lf f a , n o w o - r e n i e  ś l ą g k a  z a o lz a ń s k ie g o  u r u c h o m io n o  o -  

m ia n o w a n e g o  s t a r o s ty  o d z y s k a n e g o  p o w ia - b e c n ic  t r z y k o i e jo w e i n a  k tó r y c h  k u r ­

t o ) w y b u d o w a n o  t r y u m f a ln ą  b r a m ę  z  n a p i - s u j e  d z ic r m ie  1 7  p o c ią g ó w  o s o b o w y c h . Z  

s e m : „ Z  w a m i z ł ą c z e n i n a  z a w s z e " , W ła - C ie s z y n a  Z a c h o d n ie g o  ( d a w n ie j c z e s k ie g o )  

d z e c z e s k ie p a t r z y ły  n a  t e  p a t r io ty c z n e o d b y w a n o r m a ln a  k o m u n ik a c j a  z e  s t a -  

p r z y g o to w a n ia  m ie s z k a ń c ó w  p r z e z  p a lc e i c J ą G n o jn ik , k tó r ą  o b s łu g u je  6  p o c ią g ó w ,  

z  r e z y g n a c ją . P r ę d z e j c z y  p ó ź n ie j , z a  d z ie ń z e  s t a c ją  C ie s z y n  -  W s c h o d n i —  5  p o c ią -  

c z y  d w a  i t a k  o p u s z c z ą  n a  z a w s z e  w ie m y g ó W ) z e  s t a c j ą  M o s ty ) n a jd a le j w y s u n ię ty  

R z e c z y p o s p o l i t e j , J a k  ó w  l e g e n d a r n y  d z w o n  p u n k t k o le jo w y  n a  p o łu d n iu  Z a o lz i a z a  

p r a s t a r y  F r y s z ta t . • . L . W r . | J a b ło n k o w e m  ( p r z e d  p r z e ł ę c z ą  J a b ło n k ó w

s k ą ) , k tó r ą  t o  l i n i ę  o b s łu g u ją  w  c h w i l i o -  

b e c n e j 3  p o c ią g i , W  k ie r u n k u  p ó łn o c n y m  

o d b y w a  s i ę  n o r m a ln a  k o m u n ik a c j a  z e  s t a ­

c j ą  Ł ą k i ( n a  l i n i i C ie s z y n  —  K a r w in a ) ,  
K o r  e s p o n  d e n c  j  a w ł  a s  n  a ,  I g d z ie  d z ie n n ie  k u r s u j ą  3  p o c ią g i P . K , P .

C ie s z y n a , p o z o s t a w ia  n ie z a p o m n ia n e  w r a - 1  ’

Ż e n^  t  B U D U J E  S I L N Ą
Z  n o w o c z e s n e j d z ie ln i c y Z a c h o d n ie g o  I 

C ie s z y n a  w ie d z ie  r ó w n a w s tę g a a s f a l tu  I 

w z d łu ż o z y ś c iu tk i c h , w i l lo w y c h d o m k ó w  

wsi z a o lz a ń s k ic h . W p a d a m y  w  l a s  k o m in ó w  

h u tn ic z y c h  T r z y ń c a  —  s k o k  z  i d y l l i c z n e j  

p r o s to ty  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i 1 t e c h n ic z n e j I Zapisy na członków przyjmuje Oddział Śródmieście ul. Nowa 1. 

p o tę g i p r z e m y s łu . P o te m  J a b ło n k ó w , o b - _ _ _ _ _ _ _ ,

r a m o w a n y  s in ą  k r a s ą  s z c z y tó w  g ó r  J a b ło ń - . .  f. I ' 1 •
k o w s k ic h . P r z e p ię k n e  w id o k i , J a k ie  o g lą - WlCK KOntyDCIltU HlfykSIlSkiegO 

d a  s i ę  t y lk o  w  a lp e j s k im  S a lz k a m e r g u c ie , D z ie n n ik  „ L a  S u i s s e "  p i s z e : „ J e s t e ś m y  

czy b a w a r s k im  K o e n ig s e e .  I w k o n ty n e n tu  a f r y k a ń s k ie g o " . W ;

N a  h o r y z o n c ie  w s p ie r a j ą  n ie b o  s z c z y ty a r ty k u le  n a  t e n  t e m a t w s p o m n ia n e  p i s m o  

R o p ic y , O s t r e g o , K o z u b o w e j ; p ię k n ą  d r o g ą  I n a w o łu je d o  r o z w o ju a k c j i c y w i l i z a c y jn e j  

p r z e z  P ia s e k  p r z e k r a c z a m y  d a w n ą  g r a n ic ę w  A f r y c e . P i s z e  o n o  p o ź a te m :  

p o l s k ą , p o d  J a w o r z y n k ą  s k r ę t w  l e w o  — „ R o c z n a s i ł a  n a b y w c z a  1 5 0  m i l io n ó w  

I s t e b n a . B e s k id z k a g ó r a ls z c z y z n a , a l e  I o b e c n e j l u d n o ś c i A f r y k i m o ż e  b y ć  o b l i c z o -  

J a k ź e  i n n a  o d  j a b ło n k o w s k ie j :  p r y m i ty w n a , n a  n a  4  s z y l in g i  n a  g ło w ę . Z a  2 5  l a t s i ł a  t a  

b a r d z ie j d z ik a , p ie r w o tn a . S e r p e n ty n a m i  I m o ż e  d o j ś ć  d o  4  f u n tó w  s z te r l in g ó w  n a  g ło -  

w s p in a m y  s i ę  n a  s z c z y t K u b a lo n k i . L ś n i  I p r z y  c z y m  r ó w n o c z e ś n ie  p o w ię k s z a ć  

t y s i ą c e m  s z y b  s a n a to r iu m  d la  g r u ź l ik ó w , z  I  s j ę  b ę d z ie  l i c z b a  l u d n o ś c i w  m ia r ę j a k  

d r u g ie j s t r o n y  w s p a n ia ły  p a ła c  s z k o ły  p o - w z r a s t a ć  b ę d z ie o g ó ln y  d o b r o b y t . L ic z b a  

w s z e c h n e j im . L o n d z in a . W s p a n ia łm i s e r - 1  t e j l u d n o ś c i m o ż e  p o d w o ić  s ię  w  c i ą g u  t e g o  

p e n ty n a m i z j e ż d ż a m y  w d ó ł d o  W is ły . T r a - s a m e g o  c z a s u  ( t j . 2 5  l a t )  i  o s ią g n ą ć  3 0 0  m i ­

s a  s ły n n y c h  w y ś c ig ó w  m o to c y k lo w y c h . W  i - K o n ó w . S i ł a  n a b y w c z a  n ie  m o g ła b y  w  t e n  

s ł a , t e r a z  o p u s to s z a ł a , g o tu j e  s i ę  d o  z im o - 1  s p o s ó b  p r z e j ś ć  w  c i ą g u  2 5  l a t z  3 0  m il io -  

w e g o  s n u , p o  d o b r y m  w  t y m  r o k u  s e z o n ie  I n ó w  n a  1  m i l i a r d  2 0 0  m i l io n ó w  f u n tó w  s z t e r  

l e tn im . . .  I l i n g ó w .

Z n a k o m i ta  k o s tk a  z  W is ły  d o  U s t r o n ia N a d z ie j e  t e  n ie  z a w ie r a j ą  w  s o b ie  n ic  

n a le ż y  d o  n a j l e p i e j c h y b a u t r z y m a n y c h c h im e r y c z n e g o . P r z y k ła d  A lg ie r i i d o w o d z i  

d r ó g  w  P o l s c e . S z e r o k a  s z o s a , r ó w n o  j a k t e g o . K r a j t e n , d a w n ie j n ę d z n y , o  l u d n o -  

s tó ł , u t r z y m a n a  w z o r o w o , m o ż e  k o n k u r o - ś c i 4  m i l io n ó w  z g ło d n ia ły c h  p a s te r z y  r o z -  

w a ć  z  n ie m ie c k im i a u to s t r a d a m i . Z  U s t r o - w in ą ł  s ię  s z y b k o  o d  k ie d y  z o s t a ł w z ię ty  w  

n ia  p r z e z  G o le s z ó w  d o  C ie s z y n a . M a s z y n a r ę c e  m i l io n a  E u r o p e jc z y k ó w  i  l i c z y  o b e c n ie  

p ę d z i n a  z ł a m a n ie  k a r k u  w  d ó ł , w y la tu j e 1 0  m i lio n ó w  m ie s z k a ń c ó w , k tó r y c h  s i ł a  n a -  

j a k  p o c i s k  n a  s z c z y t  w z g ó r z a , s p a d a  z n o w u b y w c z a  p r z e k r a c z a  1 0  f u n tó w  s z te r l in g ó w

m o -z n a k o w a n y c h . W y c ie c z k a  a u te m  l u b  

t o c y k le m  w z d łu ż e l ip s y , p r o w a d z ą c e j z  

C ie s z y n a  z a c h o d n ie g o  p r z e z  T r z y n ie c , Ł y ź -  

b ic e , B y s t r z y c ę , J a b ło n k ó w , P ia s e k , I s te -  

b n ą , s e r p e n ty n a m i K u b a lo n k i d o  W is ły , a 

s t ą d  p r z e z  U s t r o ń  d o  d a w n e g o p o l s k ie g o  i t a k  w c ią ż  s z a lo n a  j a z d a  d o  s a m e g o  c i e -  J  n a  g ło w ę . ‘ ‘



C zw artek , d n ia 1 3 p aźd z ie rn ika 1 9 3 8 r. Wf

D M  p o d w ład n y ch  -  i
K o resp o n d en c ja w łasn a „Iło w eg o K u rie ra* * .

Gdańsk, 12, W.

(S ) M arzen ia n aro d o w y ch  so c ja lis tó w  w  

G d ań sk u są ró żn o rak ie . W g łęb ian ie s ię w  

n ie  s taw ia  n as w  b ard zo  p rzy k rym  p o ło że ­

n iu , b o w śró d liczn y ch sp rzeczn o śc i n ie ­

s ły chan ie tru d n o  zo rien to w ać  s ię k ażd em u . 

1 N astro je d o łó w  są zresz tą n ies ły ch an ie  

zm ien ne . D zisia j c i lu d z ie sz tu czn ie ro zen ­

tu z jazm o w an i, g o to w i w szy stk o p o staw ić  

n a k artę n aro d o w eg o so c ja lizm u , a p o ty m  

p rzy ch o d zą re flek sje , n ies ły ch an ie p rzy k re , 

p o w ied zm y n aw et b ezn ad z ie jn a p u stk a za ­

czy n a o g arn iać ty ch , k tó rzy w czo ra j je sz ­

cze g o to w i b y li s taw ić w szy stk o n a F o r­

s te ra .

S to su n ek n aro d o w y ch so cja listó w d o  

P o lsk i i P o lak ó w  ró w n ież je s t zm ien n y Je ­

szcze  w czo ra j p rześlad o w an o  P o lak ów , m ó ­

w io n o o  n ich ź le , k lasy fik o w an o  ich jak o  

lu d z i d ru g iej k a teg o rii, b y d z isia j w  o b li­

czu  sp raw y  czesk ie j s ław ić ich  m ęstw o ,.ich  

u m iar i zo rien to w an ie P o lsk i w  p o lity ce  

m ięd zyn aro d o w ej o raz w arto śc io w o ść p o l­

sk ieg o w o jsk a .

Jeszcze  w czo ra j n a  w iecach  m ó w io n o  o  

k o n ieczn o śc i p rzy łączen ia G d ań sk a d o  R ze  

szy , a d z is ia j m arzen ia  te  p ry sły  za  jed n y m  

zam ach em . T am  w  g łęb i n iem ieck ich n a ­

ro d o w o  - so c ja lis ty czn y ch se rc tk w i w  te j 

ch w ili d z iw n y  jak iś lęk  p rzed  w y taczan iem  

sp raw y  g d ań sk ie j n a  sze rsze fo ru m .

N aro d o w y  - so qa lizm  g d ań sk i p o  w ie lu  

ła tach  b u ty , k rzy k u  a  n aw et  n iszczen ia  i tę ­

p ien ia w szy stk o co p o lsk ie , p rzeży w a  

ch w ile o g ó lneg o ro zg o ry czen ia i św iad o ­

m o ść sw o je j m ało śc i.

I sp rzeczn o ść u czu ć p rzec ię tn eg o o b y ­

w ate la i sp rzeczn o ść u czu ć ty ch , k tó rzy  

p rzez w ie le la t k arm ien i b y li leg en d ą o  

s łabo śc i P o lsk i, to m o że n a jw ięk szy c io s , 

zad an y  n aro d o w em u  so c ja lizm o w i w  Gdań­

sk u  p rzez fak ty  o sta tn ich  d n i.

Ź le zaczę ło  s ię d z iać w śró d  n aro d o w y ch  

so c ja lis tó w , jeże li w  w y n ik u d łu g ie j ak c ji 

i d łu g ieg o  trzy m an ia w  n ap ięc iu  i w  p rze ­

św iad czen iu o sw o jej w ład zy , o b ecn ie w  

zap a le zap ew n ien ia w szy stk ich o  sw ej p o ­

tęd ze , zaczy n a ją sze rm ow ać liczb am i.

L iczb y te są b ard zo c iek aw e , ty m  c ie ­

k aw sze , że n aszy m  zd an iem  k o m p ro m itu ją  

o n e n aro d ow y ch so cja listó w  w  ca ły m  teg o  

s ło w a zn aczen iu .

O tó ż w ed le o fic ja ln ie o p u b lik o w an y ch  

w „D an z ig e r V o rpo sten " liczb , p artia n a ­

ro d o w o - so c ja listy czn a łączn ie z wszyst­

k im i je j p rzy b u d ó w k am i, liczy  40.000 człon­
ków.

49,000 członków w partu to akurat nie­

całe 10 procent mieszkańców Gdańska.

Jeże li w eźm iem y  p o d u w ag ę m eto d y , 

s to so w an e  p rzez  n aro d o w y ch  so c ja lis tó w  w  

ce lu  p o w ięk szen ia  K czb y  sw o ich cz ło n k ó w , 

jeże li u św iad o m im y so b ie , że p rzec ież s to ­

so w an o p resję w  p o stac i w y p o w ied zen ia  

lu b p o zb aw ian ia p racy , p rzy czy n iło s ię d o  

zy sk an ia w ie lu cz ło n k ó w , to narodowy so­

cjalizm jako przekonanie polityczne w 

Gdańsku jest w takiej mniejszości, że po- 

prostu wierzyć się nie dice, iż taka grupa 

ludzi potrafiła opanować rządy i przyczynić 

się do zupełnego przygłuszenia innych 

przekonań politycznych.

Z ad u szo n e zo sta ły w szy stk ie p rzek o na ­

n ia  o czy w iśc ie o fic ja ln e , b o  p rzec ież z  se rc  

n ik t n ie m o że  w y rw ać  p rzek o n ań  w y raźn ie  

n iep rzy ch y ln y ch , czy o sta teczn ie n iezad o ­

w o len ia z o b ecn eg o te rro ru , s to sow an eg o  

p rzez F o rste ra i jeg o  o to czen ia tak  w sto­

su n k u d o  N iem iec , jak  ró w n ież w  s to su n k u  

d o P o lak ó w , zam ieszk u jący ch ® a te ren ie  

G d ań sk a .

D a lsze K czb y wyglądają jeszcze cieka­

w ie j.

Otóż obszar Gdańska podzielono na 

2609 bloków, 638 komórek, 88 grap i 9 o- 

kręgów.
N a cze le w ięc ru ch u  n aro d o w o  - so c ja ­

listy czn eg o s to i 3344 kierowników i tyleż 

ich zastęp có w  i ty le sek re ta rzy  oraz ty łu  

sk arb n ik ó w , a liczb a ta w y m n o żo n a p rzez  

cz te ry te u rzęd y , d a je 1 3 3 7 6 lu d z i k ie ru ­

jący ch p o zo sta łą resz tą , k tó ra d a s ię zam ­

k n ąć w liczb ie 26.624. Jak z tego wynika, 

na każdego członka kierownictwa przypada 

załedwie po 2 podwładnych.

T e  d an e  rzu ca ją  b ard zo  d u żo  św iatła n a

p ro p ag an d y  n iem ieck ie j o d n o śn ie G d ań sk a  

zu p e łn ie m ija ją s ię z liczb am i o fic ja ln y m i 

p artii i k rzy k  o  n aro d o w o  - so c ja lis ty czn y m  

G d ań sk u n a leży w ło ży ć m ięd zy b a jk i, ro z ­

s iew an y m i p rzez p ro p ag an d ę n iem ieck ą .

C zy  w o b ec  teg o  m o żn a  d z iw ić  s ię zm ień  

n y m  n astro jo m  m as w  G d ań sk u .

S ąd z im y że n ik t n ie m o że o d lu d z i te -  

ro ry zo w an y ch p rzez 1 3 ,3 7 6 k ie ro w n ik ó w , 

żąd ać o rien tacji, s ta ło śc i p rzek o nań i o t­

w arteg o m an ifes to w an ia sw o ich p rag n ień ,

T y lko  czy n  m o że lu d z io m  ty m  o tw o rzy ć  

u sta , p rzew ró c ić im  ich o so b o w o ść!, jak ą  

im  zab ra ł n aro d o w y  so c ja lizm .

0 uczniów Polaków w Stoczni Gdańskiej
K o resp o n d en c ja w łasn a „N o w eg o K u rie r  a ” .

G d ań sk , 1 2 . 1 0 .

(s) C ała  p rasa  p o lsk a  zg o d n ie s tw ie rd z i­

ła , że  u m o w a  m ięd zy  S en a tem  W , M . G d ań ­

sk a a  R ząd em  p o lsk im , reg u lu jąca szczeg ó ­

ło w o p ro ced u rę p rzy jm o w an ia u czn iów i 

p raco w n ikó w  n a  S to czn ię G d ań sk ą  je s t p o ­

w ażn y m  k ro k iem  w  n o rm alizac ji s to su n k ó w  

p o lsk o  - g d ań sk ich . N a  p o d staw ie te j u m o ­

w y  ro czn lie m iano  p rzy jąć 2 3 u czn ió w , a w  

ty m  ro k u n a d z ień 1 p aźd z ie rn ik a m ian o  

p rzy jąć 1 2 u czn ió w . D o te j ch w ili jed n ak  

n ie p rzy ję to an i jed n eg o u czn ia p o lsk ieg o , 

ch o c iaż ro k  szk o ln y  ro zp o czą ł s ię ju ż i w y ­

b ran i u czn io w ie p o lscy c iąg le o czek u ją za ­

w iad o m ien ia  o  p rzy jęc iu .

b ęd z ie in te rw en io w ało  u w łaśc iw y ch  w ład z

W  sp raw ie te j sp o łeczeń stw o p o lsk ie  

Dywizje włoskie opuszczają Hiszpanię

G en erał F ran co n a lo tn lisk u w  L ig ro n o o d d a je cześć w ło sk im  sz tan d aro m  leg io n ó w , 
o p u szcza jących  H iszp an ię n aro d o w ą .

Ataki prasy sowieckiej 

na rząd gen. Syrovego
Moskwa, 12, W, (A T E ),

W  k o resp o n d enc jach i d o n ies ien iach z  

P rag i „P raw d a" i „Izw iestia" a tak u ją g w ał 

to w n ie rząd g en , S y ro v eg o , a zw łaszcza  

n o w eg o m in is tra sp raw zag ran iczn y ch  

C zech o - S ło w ac ji C h v a lk o v sk y 'eg o . R o z ­

g o ry czen ie p rasy so w ieck ie j z p o w o d u  

zm ian y p o lity czn e j w P rad ze zn a jd u je  

sw ó j w y raz w  n iew y b red n y ch zresz tą n a-

Paryź, 12, 10. (PAT).

Prasa paryska podaje zestawienie sum, 
jakie wydały państwa europejskie na mo­
bilizację i udoskonalenie swych fortyfika- 

eyj w okresie 3 krytycznych tygodni.

Według tych obliczeń Europa wydalana 

ten cel około 60 miliardów franków. Na 

pierwszym miejscu stoi Anglia, która wy-

W ied eń , 1 2 . 1 0 . (P A T ).

W związku z w y p ad k am i, jak ie m ia ły  

m ie jsce w  k o ń cu u b ieg łeg o ty g o dn ia , u rzę -  

jak o b y k ard y n a ł Jn n i-

Europa wydała 60 miliardów fr. 
na mobilizację i fortyfikację

Urzędowe zaprzeczenie 

o inrtenowaniu kard. Innitzera

5 2 1 5 0 8

k tó re n iew ątp liw ie w n ik n ą w  p rzy czy n y , 

d la k tó ry ch n ie sp e łn io n o d o ty ch czas zo ­

b o w iązań p rzy ję tych w  u m o w ie .

B liższe p rzy jrzen ie s ię te j sp raw ie w y ­

k azu je , że is tn ie ją ta jem n icze p rzy czy n y , 

o p ó źn ia jące p rzy jęc ia u czn ió w P o lak ó w , 

W in a n ie leży b y n a jm n ie j p o  s tro n ie g d ań ­

sk ieg o  u rzęd u  p racy , k tó ry  p o d o b n o  u d z ie ­

lił d la 1 0 k an d y da tó w  zezw o len ia  n a  p racę .

Jak tw ie rd zą w ta jem n iczen i to  k u n k ta ­

to rs tw o je s t ak c ją ce lo w ą i m a n a w zg lę ­

d z ie w ciąg n ięc ie ro d z icó w  u czn ió w  P o la ­

k ó w  d o  o rg an izacy j n aro d o w o - so c jalisty -  

zn y ch . N aw et w  ty m  k ie ru nk u  ju ż zro b io ­

n o  k ilk a p ró b , k tó re n ie p rzy n io sły jed n ak  

rezu lta tu .

p aśc iach p o d ad resem  rząd u g en , S y ro v e ­

g o , n azy w an eg o p rzez p ism a so w ieck ie  

„rząd em  faszy sto w sk im '* .

W  m o sk iew sk ich k o łach p o lity czn ych  

u trzy m u je s ię p o g ło sk a , że p o se ł so w ieck i 

w  P rad ze A lek san d ro w sk i, k tó ry za jm o w ał 

to s tan o w isk o o d ch w ili zaw arc ia so w iec-  

k o -czesk ieg o p ak tu w zajem n ej p o m o cy m a  

b y ć o d w o łan y .

d ać m iała n a m o b ilizac ję flo ty 1 2 m ilia r­

d ó w , n a o rg an izację o b ro n y te ry to ria ln e j 5  

m ilia rd ó w  i n a ro zd an ie m asek an ty g azo -  

w y ch 5 m ilia rd ó w . N astęp n ie id ą N iem cy  

z 1 9 m ilia rd am i, p rzezn aczo n y m i n a  w y d at­

k i n ad zw y cza jn e , F ranc ja z 1 0 m ilia rd am i, 

W ło ch y w y d ały 2 m ilia rd y , p o d o bn ie jak i 

H o land ia , B elg ia p ó łto ra m ilia rda i C zech o ­

s ło w ac ja 1 m ilia rd .

tzer m iał b y ć in te rn o w an y . P o g ło sk i te p o ­

w sta ły w sk u tek o b jęc ia s traży p rzy p a łacu  

k ard y n a lsk im  p rzez o d d z ia ły s . s . ce lem  

u d arem n ien ia za jść , k tó re wydarzyły jaę 

p rzed d w o m a d n iam i. W ed łu g o fic ja ln ego  

k o m u n ik a tu , za jśc ia te w y w o ła ło p o sp ó l­

s tw o .
W czo ra j k o m isja d u ch o w n y ch u sta liła  

ro zm iary szk ó d w  p a łacu k ard y n a ła In n i­

tze ra .

K ard y n a ł m a w y jech ać w  n a jb liż szy m  

czasie d o  B erlin a ce lem  o d b y c ia k o n fe ren c ji 

z n u n c ju szem  p ap iesk im .

W czo ra j p rzed k a ted rą św . S zczep an a  

k a to licy d em o n stro w ali n a cześć k ard y n a ła  

In n itze ra , a g ru p y h itle ro w có w  w zn o siły o - 

k rzy k i p rzeciw  k ard yn a ło w i.

P rzed n iek tó ry m i k o śc io łam i u staw io n o  
s traże  z cz ło n k ów  s . a . i s . s .

Modne bluzki - żemperki 
Szale, apaszki I berety

Kalamajski

Rozwiązanie Skupsztyny
B ia ło g ró d , 1 2 . 1 0 , (A T E ),

D zisie jszy n u m er d z ien n ik a u rzędo w eg o  

zam ieszcza d ek re t k ró lew sk i o ro zw iązan iu  

p arlam en tu . N o w e w y b o ry o d b ęd ą s ię w  

d n iu 1 1 g ru d n ia . R o zw iązan y o b ecn ie p ar­

lam en t zo sta ł w y b ran y  w  d n iu 5 m aja 1 9 3 5  

ro k u  za rząd ó w  b . p rem iera  Jew ticza .

N o w e w y b o ry o d b ęd ą s ię w ed łu g w sze l 

k ieg o p raw d op o d o b ień stw a n a p o d staw ie  

d o ty ch czaso w ej o rd y n ac ji w y b o rcze j.

Trzech alpinistów spadło 
w przepaść

R zy m , 1 2 . 1 0 . (P A T ).

T rzech zn an y ch a lp in istó w  n iem ieck ich  

W illy F eld , A rn o ld T iesen b ach i Jo sep h  

B au er u siłu jąc zd o b y ć jed en z tru d n ie j­

szy ch szczy tó w  w  D o lo m itach , sp ad li ze  

sk a ły i p o n ieś li śm ie rć n a m ie jscu , C ia ła  

ich n ie zo sta ły d o tąd o d n a lez io n e .

Zgon weieranki z 1863 r.
Ł ó d ź , 1 2 . 1 0 , (P A I),

W  P ab jan icach p o d  Ł o d z ią zm arła , p rze ­

ży w szy la t 1 0 0 , w ete ran k a  p o w stan ia s ty cz  

n io w eg o , K ata rzy n a G arb iń sk a z Ł u k asze ­

w iczó w ,

Sowiecka przyjaźń
P rag a , 1 2 . 1 0 . (A T E ).

W  o p in ii czech o sło w ack ie j u trzy m y w ało  

s ię d o ty chczas p rzek o n an ie , że z so juszn i­

k ó w  teg o  p ań stw a  jed yn ie  S o w ie ty  w y raz iły  

.p e łn ą  g o to w o ść  p rzy jśc ia  m u  z  p o m o cą , O b e  

cn ie „L eg ia '* o rg an n iezaw isłeg o zw iązk u  

leg io n is tó w  czesk ich  o b a la  leg en d ę o  rzek o ­

m ej g o to w o śc i Z w iązk u R ad z ieck ieg o , p i-  

sząc :

„O p in ia n asza w in n a i m u si w ied z ieć , że  

S o w ie ty  n a  p ie rw sze zap y tan ie n aszeg o  rzą  

d u o d p o w ied z ia ły , że p o m o g ą , o ile w  n a ­

sze j o b ro n ie w y stąp i F ran c ja , N a d ru g ie za ­

p y tan ie o d p o w ied z ie li, ażeb y sp raw ę n aszą  

p rzed staw ić w G en ew ie , b y ta o k reśliła  

N iem cy  jak o  n ap astn ik a, n a trzec ie zap y ta ­

n ie u d z ie ln a rad y , ab y śm y  ze sp raw ą n aszą  

zw ró c ili s ię d o 4 -ch m ężó w  s tan u o b rad u ­

jący ch w  M o n ach iu m ",

Wywieziemy 100 ton jabłek 
do Niemiec

Z w iązek S p ó łd z ie ln i S p o ży w có w ,,S p o ­

łem " o trzy m ał k o n ty n g en t n a w y w ó z jab ­

łek  d o  N iem iec  w  ilo śc i 1 0 0 to n  za 1 0 0 ty s , 

,z ł. K o n ty ng en t ten  w y zn aczo n y  zo sta ł n a  

w rzesień  i p aźd z ie rn ik , z ty m , że m u si b y ć  

w  ca ło ści w y k o rzy stan y d o d n ia 1 5 lis to ­

p ad a  b r. Z ak u p  o w o có w  m a  b y ć d o k o n an y  

za p o śred n ic tw em 7 -m iu w y zn aczo n y ch  

sp ó łd z ie ln i o g ro d n iczy ch . Jeśli n ie p o k ry ją  

o n e ca łeg o zap o trzeb o w an ia , w ó w czas d o ­

p ie ro  b rak u jąca resz ta m o że b y ć zak u p io ­

n a za p o śred n ic tw em "  sp ó łd z ie ln i ro ln iczo -  

h an d lo w ych  z  o b szaru ca łeg o  k ra ju .

W y w iez io n e zo stan ą jab łk a z g a tu n k u  

„A n to n ó w k i" w  fo rm ie n asyp u  w ag o n o w e ­

g o , b ęd z ie to  w ięc o w o c d la ce ló w  p rze ro ­

b o w y ch . N ależy  p o d k reślić , że ek sp o rt ten  

je s t w  zu p e łn o śc i o p łaca lny .

M im o p ew n ego n ieuro d za ju jab łek w  

ro k u b ieżący m  w sfe rach o g ro d n iczy ch  

p an u je zd ecy d o w an a o p in ia , że k o n ty n g en t, 

zo stan ie  w  ca ło śc i p o k ry ty  i w y k o rzy stan y . 

Z ak u p jab łek  w in ien  s ię d o k o n ać szczeg ó ł-; 

n ie n a te ren ie W S eń szczy zn y  i N o w o g ró d -
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T ro sk a n a sz a o C z y te ln ik a m a d w a ź ró d ła : 
Je d n o to n iew ątp liw ie d o b rz e . p o ję ty in te res , 
a le  in te re s o b o p ó ln y , a d ru g ie to n a sz o b o w ią ­
z ek d o s ta rc za n ie C z y te ln ik o w i o p ró c z w iad o ­
m o śc i n a jsu m ie n n ie j i n a jtro sk liw ie j z e b ran y c h  
z w szy s tk ich d zie dz in ż y c ia —  m iłe j ro z ry w k i 
p o w aż n ie jsz e j i lek k ie j, z a c ie k a w ia jąc e j.

W y d a w n ic tw o n a sz e p rzy g o to w a ło w ie lk ą  
n iesp o d zian k ę d la C z y te ln ik ó w  sw o ic h w ty m  

d z ia le .
S e rc a W a sz e , C z y te ln ic y n a s i, d rg n ą z ż a lu  

w ie lk ie g o  i ra d o śc i, g d y c z y ta ć b ę d z ie c ie o m i­
ło śc i w ie lk ie j i fa łsz y w y c h je j b ły sk a ch tak  
c zę s to łu d z ą cy c h c z ło w iek a . O k ru tn ą b y w a  
m iło ść k o b ie ty , k tó ra u m ie k o c h a ć i m ścić s ię  
p o tra fi, jak o w a R aisa , u ro d z o n a n a K au k a z ie , 
c o w ła d a ć k in d ź a łem  p o tra fi. —  T a k p isze K u ­
p rin  w  p o w ieśc i sw e j p , t. „ P o jed y n e k " .

I z d ra d ziliśm y s ię . R o z p o cz y n am y b o w ie m  
ju ż w  n a jb liż sz y c h d n iac h d ru k w  o d c in k a c h  
n a sz e g o w y d a w n ic tw a p o w ieśc i n iez w y k le in ­
try g u jąc e j.

O d w ie c zn y p ro b lem  m iło śc i m ło d y c h lu d z i 
i p o m y łe k ich , ja k ż e n ierza d k ic h u c z ło w iek a ,  
w o b e c k o b ie ty , k tó re m ie w a ją w  so b ie o g ro m  
m iło śc i w łasn e j, ja k ie jś z łe j, d u m n e j s iły , a le  
ta k że są d o b re , p ra w d z iw ie k o b ie ce , b e z g ra ­
n icz n ie m iłe . T ak ą k o b ie tę d o b rą ty lk o ra z w  
ż y c iu sp o tk a ć m o ż n a , ta k ja k to H ein e m ó w i: 
—  „ O n a b y ła g o d n ą m iło śc i i o n ją k o c h a ł. 
L e cz o n je j n ie b y ł g o d n y m , o n a w ię c g o m e  
k o c h a ła " .

C ó ż d z iw n eg o , ż e trag ic zn ie ta k ż e k o ń c z ą  
s ię ro z m o w y d w o jg a se rc lu d zk ich ? !

„ P o je d y n e k —  w sp an ia ła in try g ą i ś ro d o w i­
sk iem  —  p o w ie ść s ły n n e g o A . K u p rin a z a in te ­
re su je o g ó ł n a sz y c h c z y te ln ik ó w . D lac z eg o ? O  
ty m  je sz c z e ju tro , a p o te m  —  p rz ek o n a c ie s ię  
sa m i.

D ru g ą n ie sp o d z ia n k ą to p o w ięk sz e n ie n a ­
sz e g o w y d aw n ic tw a o z e szy t c a ły , d o d a w a n y  
ra z w  ty g o d n iu  d o  g a z e ty .

S z esn a śc ie s tro n fo rm a tu o k ta w  o trzy m a ją  
c z y te ln icy  n a s i ra z w  ty g o d n iu  d o d a tk o w o . D o ­
d a te k  ten s ta n o w ić b ę d z ie se n sac y jn a p o w ie ść  
p c d ty tu łe m  „ M o st w estc h n ień " .

Z n a c ie „ G ro b y S y b e ry jsk ie " a lb o „ C z e rw o ­
n y T e s tam e n t"?

T o w szy s tk o n ic w  p o ró w n a n iu z „ M o ste m  
w estc h n ie ń " , k tó ry p rz ew ie d z ie w a s z b rz e g u  
je d n e j ta je m n icy  n a  b rze g  ta je m n ic y  in n e j p o  to , 
a b y śc ie m o g li w  p o sz u k iw a n iu ro z w ią za n ia n ie ­
z w y k ły c h sy tu a c ji p rze k o n a ć s ię , ja k ta jem n i­
c z ą is to tą je s t c z ło w ie k .

P ie rw sz y  z e szy t „ M o stu  W e stc h n ie ń " , z esz y t 
sz esn a s to s tro n n ico w y o trzy m ają n a s i C z y te ln i­
c y  ju ż w  d ru g ie j p o ło w ie te g o  m ies ią ca i b ę d ą  
g o s ta le o trz y m y w ać k a żd e g o ty g o d n ia .

W ierz y m y , ż e o b ie p o w ie śc i z d o b ę d ą g o rli­
w y c h c z y te ln ik ó w , k tó rz y z n ie s ła b n ą c y m z a ­
c iek a w ie n iem  ś le d z ić b ę d ą ro z w ó j in te re su ją c e j 
ic h a k c ji.

Kto i za jaką kupił go sumę
Poznań, 12. 10.

N ie p o m y lim y s ię , tw ie rd z ą c , ż e m o ra l­

n o ść p o lity c z n a z e sz ła d o sz c z eg ó ln ie ! n i­

sk ie g o  p o z io m u . B ra k  id e a łu , b ra k  u k o c h a  

n ia  w a rto śc i w ła sn e j w y ra ź n ie  z a z n a c z a  s ię  

w  m e n ta ln o śc i p o lity k ó w  rz e k o m o h o łd u ­

ją c y c h id e a ło m  d e m o k ra c ji, sp ra w ie d liw o ­

śc i. Z d a je  s ię , ż e  n a w e t m iło ść  o jc z y z n v  d o ­

z n a ła  w śró d  p o lity k ó w  ro z z u c h w a lo n y c h w  

a n a rc h ii m y śle n ia i o d c z u w a n ia z u p e łn e g o  

z a łam a n ia .

B e z p o śre d n io p o w o jn ie św ia to w e j o b ­

se rw o w a liśm y z ja w isk o  n a g m in n e — : u p a ­

d e k z a ró w n o m o ra ln o śc i w  ż y c iu in d y w i­

d u a ln y m  ja k  i w  ż y c iu  p u b lic z n y m . Z  ró ż ­

n y c h  s tro n  z w ra ca n o  u w a g ę n a  te  o k o lic z ­

n o śc i i trz eb a  p rz y z n a ć , ż e n ie k tó re n a ro ­

d y d o ść sk u te c z n ie w a lc z y ły i w a lc z ą z  

c h o ro b a m i, b ę d ą c y m i w y n ik ie m  z a m ę tu i 

a n a rc h ii w o je n n e j.

P o lity c y i p u b lic y śc i n ie k tó ry c h o d ła ­

m ó w  sp o łec z e ń stw a fra n c u sk ie g o  s ta n o w ią  

k la sy c z n y  p rz y k ła d a m o ra ln o śc i i ta k  c ia ­

sn e g o e g o iz m u , ż e m o ż n a b y  p o w ie d z ie ć , iż  

z a tra c ili ja k ik o lw ie k sz a c u n e k d la k a ż d e j 

id e i i k a ż d e j w a rto śc i s ta łe j. O tó ż M o n ­

s ieu r  B e rg ery , p o se ł p a rlam e n tu  fra n c u sk ie ­

g o , n ie  w ia d o m o  c z y  ta k  z a  d a rm o , c z y  su to  

z a  to  o p ła c o n y , rz u c ił w  św ia t p o d  a d re sem  

P o lsk i: „ P rz e c ie ż sp ra w a P o m o rza z a ła t­

w io n ą n ie je st" . R z u c ił w ła śn ie b e z c z e ln ą  

p ro w o k a c ję  w te d y , g d y  P o lsk a  z d e c y d o w a ­

ła  s ię  o d e b ra ć  sw ó j p o lsk i Ś lą sk  Z a o lz a ń sk i.

K im ż e je s t p . B e rg e ry ? N a jle p ie j c z ło ­

w ie k a p o z n a ć m o ż n a w  o k o licz n o śc a c h  

p rz y g o d n y ch . N a  s ta tk u  „ C o lo m b ie "  p o z n a ł  

o w e g o  je g o m o śc ia p e w ie n  o b y w a te l p o lsk i. 

P . B e rg e ry  w ra c a ł w ła śn ie z M o sk w y (ro k  

1 9 3 5 ) i n ie m iał s łó w  z a c h w y tu p o d a d re ­

sem  ta k  ju ż  d o b rz e  n a  św ie c ie  z n a n e g o  S ta ­

lin a i m ą d ro śc i p o lity k i w ie lk ic h m ę ż ó w  

s tan u so w ie c k ie j R o sji N a s ta tk u b y w a  

pogodnie i chmuEDO, mdło i widno, wesoło i

Ula frondę ujyborcztim!

W  z w ią z k u z e z b liż a ją c y m  s ię te rm in e m  

1 3  b m , w  k tó ry m  o d b ę d ą  s ię z g ro m a d z e n ia  

o k rę g o w e , p o w o ła n e d o u s ta le n ia lis t k a n ­

d y d a tó w  n a  p o s łó w , p o d a je m y  u k ła d  s ił sp o  

łe c z n y c h  i z a w o d o w y c h  w  ty c h  z g ro m a d z e ­

n ia c h  w  p o sz c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw ac h .

O g ó łe m  w  c a łe j P o lsce  w y b ra n o  d o  z g ro ­

m a d z e ń o k rę g o w y c h 1 2 .7 0 4 d e le g a tó w , z  

c z e g o  n a  m . s t. W a rsz a w ę  p rz y p a d a  —  4 6 4 , 

n a w o j. w a rsz a w sk ie —  8 8 1 , łó d zk ie —  

9 4 3 , k ie le c k ie  —  1 2 0 2 , lu b e lsk ie  —  9 6 7 , b ia ­

ło s to c k ie —  6 6 6 , w ile ń sk ie —  4 5 5 , n o w o ­

g ró d z k ie  —  3 3 6 , p o le sk ie  —  3 5 3 , w o ły ń sk ie  

—  5 6 4 , ta rn o p o lsk ie —  6 0 9 , s ta n isła w o w ­

sk ie  —  3 8 1 , lw o w sk ie —  1 1 6 8 , k ra k o w sk ie  

—  8 5 4 , ś ląsk ie  —  6 4 5 , p o z n a ń sk ie  1 0 5 0 , p o -

m o rsk ie —  9 8 0 .

D e le g a tó w  sa m o rz ą d u  te ry to ria ln e g o  w y ­

b ra n o w  m . s t. W a rsz a w ie —  1 4 6 , w  w o j. 

w a rsz a w sk im  —  6 2 7 , łó d z k im  —  5 4 8 , k ie le c  

k im  —  8 1 4 , lu b e lsk im  —  6 8 1 , b ia ło sto c k im  

—  4 6 5 , w ile ń sk im  3 0 8 , n o w o g ró d z k im  —  

3 5 0 , p o le sk im  —  2 5 2 , w o ły ń sk im  —  3 7 7 , 

ta rn o p o lsk im  —  4 5 0 , s ta n isła w o w sk im  4 0 2 , 

lw o w sk im  —  7 8 0 , k ra k o w sk im  —  5 7 3 , ś lą s ­

k im  —  3 7 8 , p o z n a ń sk im  —  6 4 7 , p o m o rsk im  

—  6 0 1 . R a z e m  —  8 ,2 9 9 .

D e le g a tó w  sa m o rz ą d u  g o sp o d a rc z e g o  w y ­

b ra n o : w  W a rsz aw ie —  1 1 1 , w  w o j. w a r ­

sz aw sk im  —  1 6 4 , łó d z k im  —  1 4 7 , k ie le c k im  

—  2 0 7 , lu b e lsk im  —  1 8 5 , b ia ło s to c k im  —  

1 0 4 , w ile ń sk im  —  6 5 , n o w o g ró d z k im  —  7 0 ,

O zjednoczenie Narodu

Układ sił społecznych i zawodowych 

w zgromadzeniach okręgowych

P o d w p ły w e m  le k tu ry „ N o w e g o K u rie ­
ra"  p isa ł a u to r p o n iż sz e u w a g i sz a re g o c z ło ­
w ie k a , P o d a je m y je z ty m  w ię k szą  ra d o śc ią , 
ż e p ły n ą o n e z e se rc a je g o jak  c z y s ty s tru ­
m ień  m iło śc i O jc zy z n y . (R ed .) .

O c z y o b y w a te li z w ra c a ją s ię d z is ia j 

sz cz e g ó ln ie  k u  sz a re m u  c z ło w ie k o w i i ja k o  

je d e n z ta k ic h k re ś lę k ilk a p o n iż sz y ch  

u w a g .

Z a n im  d o jd ę d o  se d n a  sp ra w y , n ie o d z o ­

w n y m  je s t o k re ś lić k ró tk o  d z ia ła ln o ść  rz ą ­

d ó w p rz e d m a jo w y c h . B y liśm y w sz y sc y  

św ia d k a m i, ż e o k re sy  p o sz c z e g ó ln y c h rz ą ­

d ó w , k tó re sp ra w o w a ły k o le jn o w sz y stk ie  

s tro n n ic tw a p o lity c z n e , trw a ły o d k ilk u  

m ie się c y  d o  d w ó c h  la t, a  w y n ik ie m  ic h  o b ­

f ite j p ra c y  b y ła n ie m a l ru in a P o lsk i. K re s  

te j b e z ła d n e j p o lity c e p o ło ż y ła ż e la z n a rę ­

k a  W ie lk ie g o M a rsz a łk a  P o lsk i Jó z e fa P ił­

su d sk ie g o  w  p a m ię tn y m  m a ju 1 9 2 6  r .

Z u s t te g o W ie lk ie g o M a rsz a łk a p a d ły  

s ło w a „ W ia ra w e w ła sn e s iły b u d u je N a ­

ro d y ". T a i w ie le in n y c h w y so k im  d u c h e m  

n a tc h n io n y c h s fo rm u ło w a ń w  te s ta m e n c ie  

p rz e ją ł o b e c n y  M a rsz a łe k P o lsk i Ś m ig ły -  

R y d z .

W  w y k o n a n iu te g o te s ta m e n tu  rz u c ił 

M a rsz a łe k  Ś m ig ły  - R y d z h a s ło  z je d n o cz e -  

p o w a ż n ie . W ła śn ie  n a sz ro d a k  z  p . B e rg e ­

ry  le n iw ie  c e d z ili sz a m p a ń sk ie  w in o  w  g ro ­

n ie lic z n e g o m ię d z y n a ro d o w e g o to w a rz y ­

s tw a . F a le B a łty k u u d e rz a ły ła g o d n ie o  

b u rty  o k rę tu . N a stró j p o g o d n y . Id y lla . N a ­

g le ja k  z g rz y t o p in ia p . B e rg e ry :

„ K a ż d ą id e ę m o ż n a p rz e lic z y ć n a  b rz ę ­

c z ą c ą g o tó w k ę . N ie c h m i p a ń s tw o  w ie rzą ,  

iż n a d n ie k a ż d e g o n a jb a rd z ie j z a w iłe g o  

p ro b lem a tu tk w ią z a w sz e p ie n ią d z e . Z a  

p ie n ią d z e  m o ż n a  k u p ić  sz tu k ę , p o e z ję , m o ­

rz e , z iem ię , lu d z i ’ i ic h d u sz e . W sz y stk o  

z a le ż y  ty lk o  o d  w y so k o śc i c e n y  i o d  k u p c a  

o c z y w iśc ie . Z n a m  lu d z i, k tó rz y  k u p c z ą  h o ­

n o re m  i c z c ią  n ie  ty lk o  n a jb liż sz y c h  c z ło n ­

k ó w  ro d z in y , a le  i... k ra ju . T a k . B y le  ty l­

k o  k u p iec  d o b ry  „ p o d le c ia ł" . A  sw o ją  d ro ­

g ą  są  o b iek ty , z a  k tó re  w a rto  d a ć  n a jw y ż ­

sz ą  n a w e t c e n ę , o  są .“

T a k  m ó w ił w  p o g o d n y m  n a s tro ju p rz y  

w in ie sz a m p a ń sk im , le k k o , sw o b o d n ie , o  

w a rto śc i p ie n ią d z a , z a  k tó ry  w sz y s tk o  m o ­

ż n a  n a b y ć , n a w e t h o n o r. K tó ż  c i to  p . B e r­

g e ry  z a p ła c ił z a tw ó j h o n o r, ż e ś g o rz u c ił 

w  p o d ły sp o só b p o d n o g i ja k ic h ś o p ry sz -  

k ó w  p o lity c z n y c h p o d o b n y c h  so b ie .

A le ró w n o c z e śn ie  m ó w ił p a n  w te d y  p a ­

n ie B e rg e ry , ż e z a ła tw ił w sp a n ia łą tra n -  

z a k c ję ja k ą ś . C h w a lił o n w te d y S ta lin a i 

S o w ie ty . N ie w ia d o m o , k to w te d y k o g o  

k u p o w a ł. D o sy ć , ż e p , B e rg e ry d u ż o z a ­

ro b ił. A  z a p y ta n y c o z a m ie rz a z ro b ić z  

ta k  w ie lk ą  su m ą , o d p o w ie d z ia ł w  a n ie lsk im

n a s tro ju  i z  p o w a g ą :

„—  K u p ię lu k su so w ą w illę w  A lz a c ji. 

B o  m ó w c ie  so b ie  c o  c h c e c ie , ja c y  b y  N ie m ­

c y  n ie b y li, a le c u d z ą w ła sn o ść z a w sz e u -  

sz a n o w ać  p o tra fią ."

O , w ła śn ie , te  s ło w a  w y sta rc z ą  d la c h a ­

ra k te ry sty k i o w e g o  je g o m o śc ia  i a ż  z a  w ie ­

le m ie jsc a p o św ię c iliśm y te j lic h o c ie m o ­

ra ln e j, k tó ra n ie w ia d o m o  p rz e z k o g o i z a  

jaką sumę kupioną została.

n ia n a ro d u , k tó re z a p o c z ą tk o w a ła g ło śn a  

sw e g o  c z a su  d e k la rac ja  id e o w a  A d a m a  K o ­

c a .

K ie d y c z y ta łe m  p rz e m ó w ie n ia w y so k ich  

d o s to jn ik ó w  p a ń stw o w y c h p o c z ą w sz y o d  

d e k la ra c ji id e o w e j p o o s ta tn ie  p rz em ó w ie ­

n ie p . g e n e ra ła b ro n i S o sn k o w sk ie g o , w y ­

c z u łe m  w  tre śc i ic h p ra g n ie n ie o b u d z en ia  

lu d z i z e  sn u  a w z y w a ją c e  d o  w a lk i n a d  so ­

b ą d la w sp ó ln e g o d o b ra . T re ść ty c h p rz e ­

m ó w ie ń o b u d z ą w  c z ło w ie k u trz y  z a sa d n i­

c z e c n o ty , ja k im i są  z g o d a , je d n o ść i m iło ść  

a k tó re p ro w a d zą d o z je d n o c z e n ia i p o tę ­

g i n a ro d u .

M a m  je d n a k w ą tp liw o ść , c z y n ie k tó re  

g łę b sze z w ro ty ty c h p rz e m ó w ie ń u trw a lą  

s ię w  p a m ięc i c z ło w ie k a u m y sło w o n ie w y ­

ro b io n e g o , k ie d y s ię z a u w a ż y , ż e o p o z y ­

c ja —  d y sp o n u ją c a lic z n y m i p ism a m i c o ­

d z ie n n y m i —  sw o ją n ie ro z są d n ą p o le m ik ą  

n a su w a fa łsz i o b łu d ę , c o z n ó w  p o d w a ż a  

w ia rę  i u fn o ść  w  sw o je s iły . F a łsz  i o b łu d a , 

n a jw ię k sz y w ró g c z ło w ie k a , ła m ią c h a ra k ­

te ry  lu d z i s ła b e j w o li i w trą c a w  p rz e p a ść  

b e z n a d z ie jn e g o z w ą tp ie n ia .

N a ty m  m ie jscu p rz y p o m in a m p o w ie ­

d z e n ia p . g e n . b ro n i S o sn k o w sk ieg o : „ P ra ­

w o  d o  le p sz e g o  b y tu  m a ją lu d z ie o s iln y m  

o rg a n iz m ie" .

I m y w ła śn ie sz are m a sy  lu d z i, p o d s ta -

w a  sp o łe c z e ń stw a  s ta ra jm y  s ię  p o z n a ć  i w y  

ro b ić w  so b ie te n s iln y o rg a n iz m . W  ty m  

c e lu n ie c h w a m  p rz y d a n e b ę d ą s ło w a św . 

P io tra : „ B ra c ia ! w sz e lk ie j p iln o śc i p rz y ­

k ła d a ją c , p rz y d a jc ie d o  w ia ry  w a sze j c n o ty  

a d o c n o ty u m ie ję tn o ść , a d o u m ie ję tn o śc i  

p o w śc ią g liw o ść , a d o  p o w śc ią g liw o śc i c ie r­

p liw o ść , a d o  c ie rp liw o śc i p o b o ż n o ść , a d o  

p o b o ż n o śc i b ra te rsk ą m iło ść , a d o m iło śc i 

b ra te rsk ie j ła sk ę . A lb o w ie m , g d y to p rz y  

w a s b ę d z ie  —  i o b fic ie  b ę d z ie " .

Z rz u ć c ie z e s ie b ie p y c h ę , sa m o lu b s tw o , 

fa łsz  i o b łu d ę , a  w z b u d ź c ie  w  so b ie m iło ść , 

b o  m iło ść  to  z g o d a , to  je d n o ść , to  h a rm o n ia , 

a  g d z ie m iło ść ta m  B ó g . T rz e b a m ie ć b e z ­

w z g lę d n ie w ia rę w  B o g a i w e w ła sn e s iły .

Je że li z d o b ę d z ie m y  s ię n a ty le o d w a g i,  

a b y  ro z p ro m ie n ić sw e se rca m iło śc ią B o g a  

i m iło śc ią b liź n ie g o , w y ro b im y  w  so b ie s il­

n y  o rg a n iz m , n ie u g ię ty  c h a ra k te r i te n  w y ­

so k i p o z io m  m o ra ln y , k tó ry  w  u s tro ju  sp o ­

łe c z n y m , a sz c z e g ó ln ie d o z je d n o c z e n ia  

n a ro d u , je s t k o n ie c z n y .

T y m  te ż  sp o so b e m  w e jd z ie m y n a d ro g ę  

k tó ra  p ro w a d zi d o  sz c z ę śc ia i d o b ro b y tu .

Z w y c ię stw o w  b e z k rw a w e j w o jn ie je d ­

n a ło p e łn e z a u fa n ie n a sz e m u N a c z e ln e m u  

W o d z o w i i o b e c n e m u  rz ą d o w i i w  d o w ó d  

te g o z a u fa n ia s ta n ie m y je d n o m y śln ie d o  

u rn y w y b o rc ze j w  m y śl h a s ła „ k u  Z je d n o ­

c z e n iu  N a ro d u ."

W ie rz ę , ż e  ty c h  k ilk a  u w a g  tra f i d o  se rc  

sz a re g o lu d u i z g łę b o k ą w ią rą w  le p sz e  

ju tro p isz e te s ło w a je d e n z m ilio n o w y c h  

rz e sz . W a le ria n Z w o lsk i. 

Rozłam w łódzkiej organizacji Stronnictwa Narodoweg0
W a rsza w a , 1 2 . 1 0

O d d łu ż sze g o c z a su k rą ż y ły n a te re n ie  

Ł o d z i p o g ło sk i, ja k o b y d o sz ło d o ro z ła m u  

w  tu te jsz y c h o rg a n iz a c ja c h S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o .

O b e c n ie p o g ło sk i te p o tw ie rd z a ją sńę.

p o le sk im  —  6 8 , w o ły ń sk im  —  1 2 9 , ta rn o p o !  
Isk im  —  9 5 , s ta n isła w o w sk im  —  9 4 , lw o w s­

k im  —  1 7 3 , k ra k o w sk im  —  1 2 9 , ś lą sk im  —  

9 1 , p o z n a ń sk im  —  1 8 5 , p o m o rsk im  —  1 5 5 , 

R a z e m  —  2 1 7 2 ,

D e le g a tó w  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h w y ­

b ra n o : w  W a rsza w ie  —  1 1 0 , w  w o j. w a rsz a ­

w sk im  —  7 0 , łó d z k im  —  1 8 3 , k ie le ck im  —  

1 4 3 , lu b e lsk im  —  8 4 1 , b ia ło s to c k im  *—  8 1 , 

w ileń sk im  —  5 0 , n o w o g ró d z k im  —  1 6 , p o ­

le sk im  —  2 9 , w o ły ń sk im  —  4 0 , ta rn o p o l­

sk im  —  6 4 , s ta n isła w o w sk im  —  6 0 , lw o w ­

sk im  —  1 5 1 , k ra k o w sk im  —  1 0 6 , ś lą sk im  —  

1 7 0 , p o z n a ń sk im  —  1 5 7 , p o m o rsk im  — 1 5 3 . 

R a z e m  —  1 6 6 8 .

D e le g a tó w  sa m o rz ą d u  z a w o d o w e g o  w y ­

b ra n o : w  W a rsz a w ie  —  3 4 , w  w o j. w a rsz a ­

w sk im  —  1 2 , łó d z k im  —  3 6 , k ie le c k im  —  2 1  

lu b e lsk im  —  6 , b ia ło s to c k im  —  1 2 , w ile ń ­

sk im  —  1 4 , n o w o g ró d z k im  —  0 , p o le sk im  

—  0 , w o ły ń sk im  —  0 , ta rn o p o lsk im  —  0 , 

s ta n isła w o w sk im  —  1 2 , lw o w sk im  —  2 4 , 

k ra k o w sk im  —  1 8 , ś lą sk im  —  1 2 , p o z n a ń ­

sk im  —  3 5 , p o m o rsk im  —  4 2 , R a z e m  —  2 7 8

D e le g a tó w  o rg a n iz a c y j k o b ie c y c h w y ­

b ra n o : w  W a rsz aw ie  —  3 0 , w  w o j . w a rsz a ­

w sk im  —  5 , łó d z k im  —  1 7 , k ie le ck im  —  6 , 

lu b e lsk im  —  5 , b ia ło sto c k im  —  4 , w ile ń ­

sk im  —  9 , n o w o g ró d z k im  —  0 , p o le sk im  — * 

4 , w o ły ń sk im  —  0 , ta rn o p o lsk im  —  0 , s ta ­

n isła w o w sk im  —  1 0 , lw o w sk im  —  2 0 , k ra ­

k o w sk im  —  1 1 , ś lą sk im  —  6 , p o z n a ń sk im  —  

1 7 , p o m o rsk im  —  1 6 , R a z e m  —  1 6 4 .

D e le g a tó w  z rz e sz e ń te ch n ic z n y ch w y ­

b ra n o : w  W a rsz aw ie  —  1 8 , w  w o j, w a rsza ­

w sk im  —  3 , łó d z k im  —  9 , k ie le c k im  —  1 1 , 

lu b e lsk im  —  3 , b ia ło s to c k im  —  0 , w ile ń ­

sk im  —  6 , n o w o g ró d z k im  —  0 , p o le sk im  —  

0 , w o ły ń sk im  —  0 , ta rn o p o lsk im  —  0 , s ta ­

n is ła w o w sk im  —  3 , lw o w sk im  —  1 2 , k ra ­

k o w sk im  —  9 , ś lą sk im  —  6 , p o z n a ń sk im  —  

6 , p o m o rsk im  —  1 3 . R a z e m  —  9 9 .

D e le g a tó w  sz k ó ł a k a d e m ic k ic h w y b ra ­

n o : w  W a rsza w ie —  1 5 , w  w o j. w a rsz a w ­

sk im  —  0 , łó d z k im  —  3 , k ie le c k im  —  0 , lu ­

b e lsk im  —  3 , b ia ło s to c k im  —  0 , w ile ń sk im  

—  0 , n o w o g ró d z k i —  0 , p o le sk im  —  0 , w o ­

ły ń sk im  —  0 , ta rn o p o lsk im  —  0 , s ta n isła ­

w o w sk im  —  0 , lw o w sk im  —  8 , k ra k o w sk im  

—  8 , ś lą sk im  —  0 , p o z n a ń sk im  —  3 , p o ­

m o rsk im  —  0 , R a z e m  —  4 3 .

IL O Ś Ć  W Y B O R C Ó W  D O  S E N A T U .

I lo ść o b w o d ó w  i w y b o rc ó w  d o  S e n a tu , 

w e d łu g  p o sz c z e g ó ln y c h  w o je w ó d z tw  p rz e d ­

s ta w ia  s ię  ja k  n a s tę p u je :

m . W a rsza w a o b w o d ó w  —  2 5 1 , w y b o r­

c ó w  —  2 4 ,8 1 4 ; w o j w a rsz a w sk ie o b w o d ó w  

—  2 0 0 , w y b o rc ó w  —  2 0 .8 0 9 ; łó d z k ie  o b w o ­

d ó w  —  1 8 1 , w y b o rc ó w  —  1 8 .1 5 8 ; k ie le c k ie  

o b w o d ó w  —  2 4 9 , w y b o rc ó w  —  2 5 .7 3 4 ; lu ­

b e lsk ie o b w o d ó w — 2 1 4 , w y b o rc ó w — * 

2 1 .4 1 3 ; b ia ło s to c k ie o b w o d ó w  —  1 4 4 , w y ­

b o rc ó w  —  1 4 .2 9 6 ; w ile ń sk ie o b w o d ó w  — •  

1 0 5 , w y b o rc ó w  —  1 0 .8 3 0 ; n o w o g ró d z k ie  o b ­

w o d ó w  —  6 9 , w y b o rc ó w  —  7 .0 1 6 ; p o le sk ie  

o b w o d ó w  —  7 0 , w y b o rc ó w  —  6 .9 0 7 ; w o ły ń ­

sk ie  o b w o d ó w  —  1 0 4 , w y b o rc ó w  —  1 1 .2 1 3 ; 

ta rn o p o lsk ie o b w o d ó w  —  1 1 3 , w y b o rc ó w  

1 1 .4 3 8 ; s tan is ła w o w sk ie o b w o d ó w  —  1 0 7 , 

w y b o rc ó w  —  1 0 .8 8 8 ; lw o w sk ie o b w o d ó w  

—  2 7 9 , w y b o rc ó w  —  2 8 .2 7 4 ; k ra k o w sk ie  o b  

w o d o  w  —  2 4 7 , w y b o rc ó w  —  2 5 .1 8 4 , ś lą sk ie  

o b w o d ó w  —  1 7 7 , w y b o rc ó w  —  1 6 .7 1 5 ; p o ­

z n a ń sk ie o b w o d ó w  —  2 5 7 , w y b o rc ó w —  

2 5 .6 2 1 ; p o m o rsk ie o b w o d ó w  —  2 6 2 , w y b o r­

c ó w  —  2 5 .3 3 6 .

R a z e m  w  P o lsc e Jes t 3 ,0 2 9  o b w o d ó w  w y ­

b o rc z y c h  d o  S e n ta u  i 3 0 4 ,6 4 6  w y b o rc ó w .

K A R Y Z A A K C JĘ A N T Y W Y B O R C Z Ą ,

S ą d  s ta ro śc iń sk i w  Ł o d zi sk a za ł d w ó c h  

c z ło n k ó w  S tro n . N a ro d o w e g o  —  B ro n isła ­

w a  S iw iń sk ieg o  i W ła d y sła w a  A n tc z a k a  n a  

1 m ie się c b e z w z g lę d n e g o  a re sz tu  z a m a lo ­

w a n ie n a p ło ta c h h a se ł a n ty w y b o rc z y c h  

i z ry w a n ie  p la k a tó w  w y b o rc z y ch .

g d y ż z e S tro n n ic tw a  w y stą p ił a d w . d r. B o ­

le sła w  G ro c h o w sk i i Ja n S c h w a jd le r , t. j. 

p re z e s łó d z k ie j o rg a n iz ac ji S tro n n ic tw a  N a ­

ro d o w e g o , W ra z  z ty m i d z ia ła c z am i w y stą ­

p iła te ż z e S tro n n ic tw a g ru p a m ło d jfc h , 

c z ło n k ó w .
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Jarocin

—  Z ło te  g o d y  m a łż eń sk ie . XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAJubileusz 50- 
letniego pożycia małżeńskiego obchodzili 
p. p. Franciszek i Antonina Świderscy z Go­
li pow, jarocińskiego. P. Starosta Kubicki 
wręczył im dyplom pamiątkowy od Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz życzył 
dalszego zdrowia. r (fj

—  K o le ja r z e n a P o la k ó w  Z a o lz a ń sk ic h . 
Wszystkie rodzaje służby węzła jarociń­
skiego przeprowadziły zbiórkę na rzecz 
Rodaków z za Olzy, Pracownicy Odcinka 
Drogowego zebrali 36,80 zł. , (i)

—  D o ż y w ia n ie  d z ie c i k o le ja r z y . Z  dniem  
15 bm. rozpocznie się dożywianie dzieci 
kolejarzy nisko uposażonych i obarczonych 
liczną rodziną. Dożywiać się będzie ponad 
100 dzieci. Akcję tę finansuje ruchliwa pla­
cówka Rodziny Kolejowej. (f)

—  Z  T y g o d n ia S z k o ły  P o w sz e c h n e j . W  
ramach Tygodnia Szkoły Powszechnej ody 
był się wielki pochód propagandowy dzieci 
szkolnych z transparentami, przeprowadzo­
no zbiórkę uliczną i po lokalach na listy o- 
fiar urządzono daniny w lokalu „Warsza­
wianki". Akademia uległa odroczeniu, (f)

—  Z G m in y J a r o c in -w M . Wójt Gminy 
Jarocin-wieś p. Walenty Jerzyniak, korzy; 
sta z 4-miesięcznego urlopu. Obowiązki 
wójta pełni podwójci p. Kaczmarek z Wil­
kowy!. (f) . .

—  O tw a r c ie n o w e g o k in a . W najbliż­
szych dniach nastąpi otwarcie nowego kina 
mieszczącego się w gmachu b. kina „Vic­
toria”. Gmach ten nabyło K. K. O. m. Ja­
rocina. Dzierżawcą kina jest p. Szych. 0- 
'ycnie kończy się prace malarskie, (f)

Z e b r a n ie 0 .  Z . N . w  S o k o ło w ie -O s ie d lu
W r z e śn ia , 1 2 . 1 0 .

W ub. niedzielę odbyło się w Sokołowie 
Osiedle o godz. 14,30 zebranie OZN, 

Mimo silnego deszczu zebrało się ponad 
50 osób. Przemawiali wójt Matuszczak, po 

S a m o lo t n ie m ie ck i w y lą d o w a ł w  P o lsc e
S ta r o g a r d , 1 2 , 1 0 ,

Na polach wsi Osówek w powiecie sta­
rogardzkim lądował niemiecki samolot woj 
skowy, który pilotował st, szeregowiec ar­
mii niemieckiej. Na miejsce lądowania przy 
były natychmiast władze policyjne i woj­
skowe, które opieczętowały samolot, a pi- ‘

K r w a w a s tr z e la n in a w  Ł o d z i n a t le z a z d r o śc i
Ł ó d ź , 1 2 . 1 0 .

W  Łodzi p r z y ul. Wólczańskiej miała 
miejsce krwawa  Wrzelanina na tle zboczenia 
erotycznego. Elza Streichówna z Pabia­
nic na tle zazdrości postrzeliła 45-letnią 
Zofię Rybicką oraz swą „kochankę" 20-

nim sekretarz wrzesiińslriego oddziału OZN 
p B. Krzymiński o celach OZN.

Na przyszłą niedzielę dnia 16 bm. o go­
dzinie 15 OZN urządza w Sokołowie-Osie- 
dle ogólne polityczne zebranie.

lota przytrzymały do chwili wyjaśnienia 
przyczyny lądowania. Pilot oświadczył, iż 
lądował z powodu utraty orientacji w kie­
runku lotu. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń, policja odtransportowała pilota ze 
stacji Osieczna do Czerska. Samolot prze­
wieziono na stację kolejową Osieczna, skąd 
przetransportowany zostanie do Niemiec, 

letnią Helenę Włodarczykową — żonę ban 
dyty, skazanego na śmierć za zabójstwo 
Ratajczyka. Wszystkie trzy kobiety utrzy­
mywały ze sobą bliższe stosunkij!)...

Włodarczykową oraz Rybicką przewie­
ziono w stanie ciężkim do szpitala. Strei­
chówna została aresztowana.

FIRMY GODHIE 

POPARCIA
W Y K W IN T N E  P A L T A , 
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o lec a  f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę sk ie u sz c zy tu d o sk o n a ło śc i)  
M a te r ia ły z m e tra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk ła ­
d y C e n tr a la P r . R a ta jc z a k a X F ilie  
O S T R Ó W  W lk p ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P o k ry w a n ie  D a c h ó w  to  r z e c z z a u fa n ia  
D A C H Y

wszelkiego rodzaju pokrywa papą, da­
chówką, łupkiem, blachą cynkową itp. 
naprawia i smoli.
Wykonuje wszelkie prace blacharskie 
jak: rynny, rury, opierz,enia cynkowe, 
parapetów okiennych, kominów itp, 
„ P r z e m y s ł P o lsk i P o k ry w a n ia  D a c h ó w "

P o z n a ń , G r o b la  3 , te l. 3 4 -6 9 .

Centralna Drogerja J. Czepczyński
P o z n a ń , S ta r y R y n e k 8 .

T e le fo n z b io r o w y 4 5 -4 5 .
P o le c a n a jta n ie j: F a r b y  —  L a k ie r y  —  Po­
k o s ty j w sze lk ie p r zy b o r y m a la r sk ie .
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e ■—  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk h  
o r a z w sze lk ą k o sm ety k ę —  F r o te r y  
Ś c ie rk i o r a z sz c zo tk i w sz e lk ie g o r o d z a ju .

O d d z ia ł: D r o g e r ja „ U n iv e r « u m * n L  F r . R a ­
ta jc z a k a 3 8 .
T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  śr o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  sz k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h 1 o g r o d a c h , 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

CZYSC ZĘBY PASTĄ DENS
Ibgszifń

—  N o w y  z a w ia d o w c a  p a r o w o z o w n i. N a  
miejsce zawiadowcy parowozowni w Zbą­
szyniu po p. Klauzińskim Fr, przeniosły 
władze kolejowe p. Mazurka urzędnika 
technika z DOKP. Nowy zawiadowca pa­
rowozowni objął już urzędowanie. Życzy­
my mu pomyślnych wyników pracy na te­
renie tutejszej parowozowni,

—  W y k ła d y  i k u r s O P L G a z . Staraniem  
Ligi Obrony Powietrznej Państwa koła zbą 
szyńskiego odbyło się w Zbąszyniu szko­
lenie elementarne dla rodzin i domowni­
ków zamieszkałych w domach kolejowych. 
Wszystkie osoby zamieszkałe w domach 
kolejowych przeszły przeszkolenie 5-cio go 
dzinne. Uczestniczyło razem w kursie 169 
osób. Wszyscy przeszkoleni otrzymali za­
świadczenia. Instruktorami byli pp. Grusz 
ka zawiadowca stacji Zbąszyń oraz Ko­
złowski zawiadowca Odcinka Drogowego 2 
w Zbąszyniu. Wykłady odbywały się w  
świetlicy KPW na dworcu.

—  O fia r n o ść k o le ja r z y . N a  a p e l N a c z e l 
nika Oddziału Ruchowo Handlowego w Po 
znaniu, pracownicy kolejowi stacji Zbąszyń, 
ekspedycji towarowej i ajencj: celnej w  
Zbąszyniu złożyli dobrowolnie na cele Po­
mocy Polakom w Czechosłowacji razem  
kwotę 72,07 zł. Szlachetny czyn niechaj 
będzie zachętą dla innych.

Ż y w y p o m n ik s tr a jk u d z ie c i w r z e s iń sk ic h
W r z e śn ia , 1 2 . 1 0 .

W niedzielę odbyło się uroczyste po­
święcenie kamienia węgielnego oraz wmu­
rowanie aktu erekcyjnego szkoły powszech 
nej „żywego pomnika strajku dzieci wrze­
sińskich".

Po uroczystym nabożeństwie udano się 
w pochodzie na miejsc| budowy nowej szko­
ły. W uroczystości brały również udział 
uczestnicz' strajku szkolnego. Z jakąż du­
mą mogą teraz patrzeć na nowo powstają­
cy gmach szkolny, nazwany tak pięknie ku

T r a g ic z n a śm ie r ć c h ło p c a p o d k o ła m i w o z u
J a r o c in , 1 2 . 1 0 .

Dwaj chłopcy z Goliny uzyskali pozwo­
lenie od woźnicy p. Lewińskiego Francisz­
ka na powożenie jego furmanką, zaprzężo­
ną w dwa konie. W czasie korzystania z 
przyjemności powożenia wypadła przednia 
ściana fury a z nią obaj chłopcy, dostając 

uczczeniu bohaterstwa. P. hurm. Sołtysiak 
w swym przemówieniu powitał przybyłych 
na uroczystość p. starostę Kowal skiego, 
ks. infułata Krzeszkiewicza, p. ppłk. Ny- 
kulaka i inn.

Po poświęceniu przemówił ks. infułat 
Krzeszkiewicz. Po śpiewie chóru szkolne­
go zakończono uroczystość wspólnym od­
śpiewaniem „Boże coś Polskę". W dniu 
tym także otwarto wystawę Towarzystwa 
Popierania Budowy Szkół, którą umiesz­
czono w szkole powsz. męskiej.

się pod koła wozu. Jeden z nich poniósł 
śmierć na miejscu z powodu pęknięcia pod 
stawy czaszki, drugiego w stanie groźnym  
odstawiono do szpitala powiatowego w Ja­
rocinie. Byli to 11-letni Jackowiak i 12- 
letni Pawlaczyk, Tragiczny wypadek wy­
wołał w okolicy duże wrażenie. (f)

MODNE
KAPELUSZE

KOSZULE 

KRAWATY
poleca korzystnie

M. PASZEK
Nmf, ni. frorławsłn 30.

OSIEDLE STRZESZYN
pięknie położone wśród lasów i jezior 
w odległości 8 km od centrum Poznania 
z ładną plażą i okazją do wędkowania.

Na sprzedaż około 300 parcel budo­
wlanych od 1200 do 2.200 mtr.2 — w ce­
nie od 1,10 do 1,80 za 1 mtrĄ

W a r u n k i k u p n a :
wpłata przy przedwstępnej umowie —  

250,— zł, przy umowie notarialnej 250,—  
złotych. Reszta ceny kupna płatna w  
ciągu 10—15 lat ratami amortyzacyjnymi 
nie przekraczającymi 20.— zł miesięcz­
nie, przy oprocentowaniu 3%.

Dla urzędników państwowych specjal­
ne ulgi przy wpłacie. Koszty urządze­
nia dróg, chodników, bruków oraz zie- 
leńcy — ponosi sprzedający.
Sprzedaż oraz informacje

G U T S G H E . P Ę D O W S K I

P o z n a ń , P la c W o ln o śc i 1 1 —  te ł. 5 8 -1 5 .

Z n a n y  a w a n tu r n ik  n a p a d ł n a  sp o k o jn e g o  p r z e ch o d n ia
—  W ic e s ta r o s ta w r z e s iń sk i p, m g r B o ­

gucki Leon przechodzi na takie samo sta­
nowisko do Koła. Na jego miejsce przy­
chodzi p, mgr Wysogląd, W klubie urzęd­
niczym urządzono p, mgr Boguckiemu, któ­
ry był bardzo w naszym mieście łubianym, 
uroczyste pożegnanie,

— Zakupiono szybowiec. Wydział Po­
wiatowy zakupił z swych funduszy szybo­
wiec, który będzie służył do nauki w For­
donie, Również na koszt powiatu wyszko­
lono sześciu młodzieńców  w szybownictwie. 
Szybowiec nosi nazwę „Wrześnianin".

— Zbiegli z kolonii karnej. Z kolonii 
karnej w Targowej Górce zbiegło dwóch 
więźniów, Traczyk i Jakubowski, Zbiegów 
wkrótce ujęto w Szemborowie.

K o le ja r z e  ja r o c iń sc y  n a  r z e cz  A r m ii [
W niedzielę 16 bm. odbędzie się uroczy 

stość wręczenia miejscowemu batalionowi 
p, p. karabinu maszynowego, ufundowane­
go przez pracowników kolejowych węzła 
jarocińskiego. Będzie to święto kolejow- 
ców i całego Jarocina, Akt wręczenia ka­
rabinu odbędzie się na Rynku o godz. 10,30.

(f)

T r a g ic z n a śm ie rć ż o n y r o ln ik a
T c z ew , 1 2 . 1 0 .

We wsi Narkowy (pow, Tczew) wyda­
rzył się tragiczny wypadek, który pociąg­
nął za sobą śmierć żony rolnika 35-letniej 
Pelagii Piotrowskiej.

W czasie, gdy zwożono fury owsa, przy 
wjeździe do bramy Piotrowska spadła z
naładowanego woza, doznając złamania 
podstawy czaszki i kręgosłupa. Śmierć na­
stąpiła natychmiast

K o śc ia n , 1 2 . 1 0 .

W niedzielę w nocy doszło w ogrodzie 
Hotelu Warszawskiego w Kościanie do 
krwawego zajścia. Między Kazimierzem  
Ścigaczem a Czesławem Kowalskim wy­
buchła sprzeczka, która przerodziła się w  
bójkę.

Z b ió r k a n a P o la k ó w  z a O lz a tr w a
Zaświadczenia dla ochotników Korpusu Zaolzaóskiego

P o z n a ń , 1 1 . 1 0 .

Komitet Wyzwolenia Polaków w Cze­
chosłowacji w Poznaniu pracuje w dalszym  
ciągu. Posiedzenia Komitetu odbywają się 
codziennie w lokalu Towarzystwa Pomocy 
Polonii Zagranicznej gmach PKO Plac Wol­
ności 3. 5 piętro od godz. 18 wieczorem.

Poświadczenia o zarejestrowaniu do Po­
znańskiego Oddziału Korpusu Ochotnicze­
go wydaje się w godzinach od 9 — 15-tej. 
Zamiejscowi otrzymują poświadczenie po­
cztą.

Również akcja zbiórkowa ofiar na rzecz 
Polaków w Czechosłowacji w związku z ich 
wyzwoleniem odbywa się w-dalszym ciągu. 
Dd d n . lipaździernika br. wpłynęło ogółem  
^ 2 W 5 ,8 8 . Akcja zbiórkowa na terenie 
województwa poznańskiego centralizuje się 
wyłącznie w rękach Komitetu i podlega
ścisłej ewidencji tegoż. Zamiejscowe Ko­
mitety uprasza się o bezzwłoczne zaprzesta 
n ie sa m o d z ie ln e j a k c j i z b ió r k o w e j , p r te k a -

W pewnej chwili Ścigacz wyciągnął z 
kieszeni nóż i zadał nim Kowalskiemu trzy 
rany w plecy i ramię. Rannego przewie­
ziono w bardzo ciężkim stanie do lecznicy 
św. Zofii. Nożowca aresztowała policja.

Ścigacz jest znanym na tutejszym tere­
nie awanturnikiem, który ma na sumieniu 
niejedno podobne zajście.

zanie zebranych datków na konto czekowe 
PKO. nr. 207 700 i zbieranie dalszych dat­
ków tylko na podstawie rozesłanych, nume­
rowanych list składkowych.

Do akcji zbiórkowej przystąpiła ostat­
nio również Izba Rzemieślnicza w Poznaniu 
która z prezesem Izby na czele i urzędni­
kami Izby zadeklarowała na pomoc Pola­
kom zaolzańskim kwotę zł 1.134,50. Kwota 
powyższa została bezpośrednio wpłacona 
gotówką Komitetowi Wyzwolenia Polaków 
w Czechosłowacji.

Izba Rzemieślnicza wezwała ponadto 
wszystkie Cechy do składania ofiar i już w  
dniu 4 października br. na zebraniu zarzą­
dów Cechów zadeklarowały: Cech stolar­
ski w Poznaniu zł 250, Cech Rzeźnicko - wę 
dliniarski w Poznaniu jako I ratę 250.

Wszelkie ofiary od poszczególnych ce­
chów przyjmuje Izba Rzemieślnicza w Po­
znaniu, która je następnie przekazuje Ko­

mitetowi Wyzwolenia Polaków w Czecho­
słowacji,

W redakcji „Nowego Kuriera" oddział 
przy PKE. Związku Związków Zawodo­
wych złożył w dniu wczorajszym na rzecz 
pomocy Polakom za Olzą kwotę zł 5.

T u r e k , 11. 10.

Z inicjatywy Obwodu tureckiego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego urządzona zosta­
ła zbiórka publiczna na rzecz Polaków za 
Olzą. Zbiórka pryniosła netto 164,10 zł, któ 
re przekazano na konto PKO 207.700 do dy­
spozycji Komitetu Wyzwolenia Polaków w 
Czechosłowacji.

Wiadomości z kraju

H IS T O R Y C Z N A  W A R O W N IA .

Na granicy pow. tczewskiego i staro­
gardzkiego w pobliżu wsi Grabowo znaj­
dują się resztki historycznej warowni z 
przed 2000 lat. Dotychczas istnieje dobrze 
zachowany wał ochronny w formie koła. 
Na terenie dawnej warowni znaleziono 
swego czasu narzędzia kamienne i bronzo- 
we.

C IE K A W A  W Y S T A W A .

W Ognisku Polskiej YMCA w Gdyni 
otwarta zostanie ciekawa wystawa dwóch 
młodych artystów gdańskich: malarza Je­
rzego Wierusz-Kowalskiego i rzeźbiarza 
Jana Golara, dostępne dla zwiedzających- 
c o d z ie n n ie o d  9  r a n o  d o  z m ie r z c h u .
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Z w y c ię z c a  A tla n ty k u  H e r m a n  K o h l z m a r ł. aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  sanato rium  pod M onach ium  zm arł zna ­
ny n iem ieck i zdobyw ca oceanu kap itan  
H erm an K óhl, lo tn ik , k tó ry razem  z H iin - 
fe ldem i m ajo rem F ritzm auricem  przele ­

cia ł nad A tlan tyk iem  w  roku 1928 .

P iłk a  n o ż n a

S z k o c ja  —  I r la n d ia  2 :0 .

W  B elfast odby ł się m ecz p iłkarsk i S zko ­

cja —  Irland ia , zakończony zw ycięstw em  

S zko tów  2 :0 (1 :0 ).

N ie s p o d z ia n k i w  L id z e ś lą sk ie }

W  rozg ryw kach p iłkarsk ich o m istrzo ­
stw o L ig i śląsk ie j zespó ł N aprzodu z L ip in  
doznał n iespodziew anej porażk i w N ow ej 
W si, przeg ryw ając do m iejscow ego W aw e ­

lu 1 :2 .
M ecz pow yższy zosta ł przerw any w sku ­

tek n iesubordynacji P ieca II, k tó ry m im o  
w ykluczena go z gry przez sędziego n ie  
chciał zejść z bo iska . S ędzia przerw ał w o ­
bec tego zaw ody  na 14 m inu t przed końcem .

P oza tym  w  rozg ryw kach m istrzow sk ich  
D ąb pokonał leadera tabeli, C zarnych z  
C hropaczow a 4 :2 , a w K nurow ie po licy jny  
K . S . z K atow ic zrem isow ał z C oncord ią  
3 :3 i ob ją ł prow adzen ie w  tabeli rozg ryw ek .

O d r z u c o n e  p r o te sty ,

P . O . Z . P , N . odrzucił pro test K S , P o lo ­

n ia , N ow y T om yśl w sp raw ie zaw odów  o  

m istrzostw o  k lasy  B  w  dn iu 11 . 9 . br. O bra . 

Z bąszyń —  P o lon ia , N . T om yśl z w zględów  

fo rm alnych . P ro test w płynął w  te rm in ie  

spóźn ionym ), oraz pro test K S . V icto ria , 

W rześn ia w  sp raw ie zaw odów  o m istrzo ­

stw o k lacy C  w  dn iu 11 , 9 . br. P ogoń , Ś ro ­

da —  V icto ria , W rześn ia z braku  podstaw ,

H o k e j

K a n a d y jc z y c y w  E u r o p ie .

W  ub ieg łym  (1937-38) sezon ie hokeja  

ludow ego czynnych by ło w różnych kra ­

jach E uropy ponad stu K anady jczyków .

N ajw ięcej K anady jczyków (82 ) gra ło w  

k lubach ang ie lsk ich . H okeiśc i ci rep rezen ­

tow ali przew ażn ie trzy zaw ody : kup iec tw o  

studen tów , i urzędn ików  .

P oza tym  w  k lubach szw ajcarsk ich gra ­

ło  5 K anady jczyków , belg ijsk ich  i ho lender­

sk ich po 4-ch , w e francusk ich , w łosk ich i 

czechosłow ack ich — - po jednym .

W  k lubach n iem ieck ich czynn i są w  

w iększej liczb ie hokeiści kanady jscy , licz­

by ięh jednak n ie m ożna usta lić , gdyż n ie ­

m ieck i urząd spo rtu hokejow ego  n ie udzie ­

lił odpow iedzi na ank ie tę , przep row adzoną  

w  te j sp raw ie przez M iędzynarodow ą L igę  

H okeja .

D ą b  p o z y s k u je  n o w y c h  g r a c z y .

D rużyna hokejow a katow ick iego D ąbu  
w zm ocn i sw e szereg i now ym i graczam i. —  
P rzystąp ien ie do D ębu zg łosili już nastę ­
pu jący gracze k lubów  zao lzańsk ich : S ikora  
z T rzyńca oraz Jed liczka z S . K . W ilkow i­
ce , k tó ry gryw ał w  praskie j S lav ii, a ostat­
n io w  jednej z drużyn szw ajcarsk ich .

N adto przystąp ić m a do D ębu  rep rezen ­
tacy jny hokeista nasz . G óreck i z katow ic ­
k ie j P ogoni.

P ię ś c ia r s tw o

O  m e c z  e lim in a c y jn y  L e n d z in  —  J a s iń s k i.

W ileńsk i O . Z . B , zw rócił się z prośbą  

do P o l. Z w . B oksersk iego o urządzen ie w al 

k i elim inacyjnej pom iędzy w ileńsk im p ię ­

śc iarzem  L endzinem  a Jasińsk im ,
W iln ian ie m ają nadzie ję , że w  ten spo ­

sób zapew nią L endzinow i m iejsce w dru ­
g im  zespo le boksersk ie j rep rezen tacji P o l­

sk i. Jak  w iadom o, L endzin jest najg roź ­

n ie jszym  konku ren tem  Jasińsk iego .

K a le n d a r z y k  b o k s e r s k i
W czoraj obradow ał zarząd P o l. Z w . 

B oksersk iego w  P oznan iu . W ynik iem  ob ­

rad jest usta len ie dok ładnego kalendarzy ­
ka m iędzynarodow ych kon tak tów naszej 

rep rezen tacji w  nadchodzącym  sezon ie  p ię ­

śc iarsk im .

K alendarz spo tkań m iędzynarodow ych  

przedstaw ia  się jak  następu je :

13 listopada  P o lska —  N iem cy  w e W roc ­

ław iu , 13 lis topada P o lska B —  Ł otw a w  

T orun iu , 15 lis topada  P om orze —  Ł otw a w  

B ydgoszczy , 10 grudn ia P o lska B  —  E sto ­

n ia w  Ł odzi, 11 grudn ia P o lska —  S zw aj­

caria w  W arszaw ie , 12 grudn ia W ilno —

G r y s p o r to w e

M is tr z o s tw a  E u r o p y  w  k o sz y k ó w c e  p a ń .

D ziś, 12 bm . w  środę rozpoczn ie się w  

R zym ie m iędzynarodow y  tu rn ie j koszyków ­

k i kob iecej o m istrzostw o E uropy .

W  tu rn ie ju startu je , jak w iadom o, re ­

prezen tacyjna drużyna P o lsk i.

J e ź d z ie c tw o

J e ź d z ie c k ie  m is tr z o s tw a  P o lsk i.

W e w torek  zakończone zosta ły  w  B yd ­

goszczy 8-m e jeździeck ie m istrzostw a P o l­

sk i. O sta tn iego  dn ia rozeg rano  fina ł w szech  

stronnego konkursu kon ia w ierzchow ego . 

P ierw sze m iejsce i ty tu ł m istrza  P o lsk i zdo ­

by ł rtm . M ossakow sk i na A lden ie C zam a-  

rze . W  konkursie szybkości o  m istrzostw o  

m iasta B ydgoszczy zw ycięży ł por. B ilw in  

na C zarodzie ju . K onkurs ten  by ł n iesłycha ­

n ie ciężk i i obfitow ał w  liczne w ypadk i. 

N ajtrag liczn ie j zakończy ł się w ypadek rtm . 

S ied leck iego , k tó rego  koń  zab ił się na  osta ­

tn ie j przeszkodzie .

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiPiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiii

Hallo! 

Tu ratli o

P ią te k , d n ia 1 4 p a ź d z ie r n ik a 1 9 3 8  r

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,30 P ieśń „K iedy ranne w sta ją zo rze". 6 ,35

PEWNY SIEBIE 

Z PODNIESIONA GŁOWA
PRZECHODZI PRZEZ ZYCIE 

TEN KTO WYGRAJ W KOLEKTURZE

J. LANGERA 
gdzie padł 1.000.000 w 33 loterii oraz 

ostatnio 8 wielkich wygranych po 100.000

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSIA 121

TELEFQN 242.il • P.K.O. 1667

Poznań,
ul. Sew. Mlelżyńskiego 21.

T elefon 31-41. K onto P K O . 212 .475

M uzyka —  p ły ty . 7 ,00 D zienn ik poranny . 7 ,15  
M uzyka —  p ły ty . 7 ,45 G im nastyka, 8 ,00 A udy ­
cja d la szkół. 8 ,10 P rzerw a. 11 ,00 A udycja d la

T allin  w  W iln ie , 13 grudn ia P oznań  —  G e ­

new a w  P oznan iu , 15 styczn ia S zw ecja •—  

P o lska w  S ztokho lm ie , 15 styczn ia P o lska  

B  —  H oland ia w  Ł odzi, 17 styczn ia G óte-  

borg  —  W arszaw a w  G óteborgu , 17 stycz ­

n ia P oznań —  A m sterdam  w  P oznan iu , 2  

lu tego H elsink i —  W arszaw a w H elsin ­

kach , 12 lu tego  P o lska — - W ęgry  w  P ozna ­

n iu , 12 lu tego  Ł otw a  —  P o lska B  w  R ydze, 

15 lu tego W arszaw a —  B udapeszt w  W ar­

szaw ie , 12 m arca P o lska  —  W łochy w  P o ­

znan iu , 12  m arca  P o lska  B  —  F in land ia w e  

L w ow ie , 14 m arca W arszaw a —  R zym  w  

W arszaw ie , 14 m arca K atow ice —  H elsin ­

k i w  K atow icach . *

P iłk a  r ę c z n a

T r e n in g i p iłk i r ę c z n e j .

Z arząd  K lubu S portow ego K P W  w  P o ­

znan iu uprzejm ie zaw idam ia , że tren ing i 

sekcji ręcznej pań  i panów  rozpoczną się w  

sa li i hali O kręgow ego  O środka W . P . przy  

u l. B ukow sk iej z dn iem  15  bm . P an ie : w tor­

k i i p ią tk i od godz. 19— 21 i n iedzie le od  

godz. 9— 11 . P anow ie: w  środy i p ią tk i od  

godz. 19— 21 i n iedzie le od  godz. 9— 11 . Z a ­

p isy now ych członków  przy jm uje k ierow ­

n ic tw o  sekcji na tren ingach lub w  sek reta ­

riac ie k lubu codzienn ie od  godz, 11— 14 , u l. 

S karbow a 10 pokó j 24 (S tara D yrekcja  

P K P ).

R o z m a ito ś c i

P o lsk a —  N ie m c y w  B y to m iu .

M iędzypaństw ow y rew anżow y m ecz za ­
paśn iczy P o lska —  N iem cy , k tó ry odbyć  
się m iał w  grudn iu br. w  B erlin ie , przen ie­
siony zosta ł przez N iem ców  do B ytom ia na  

Ś ląsku O polsk im .

szkół. 11 ,25 U tw ory opere tkow e —  p ły ty . 11 ,57  
S ygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12 ,03 A udy ­
cja po łudn iow a, 13 ,00 P rzerw a, 15 ,00 „N a sze ­
rok im  św iecie ” —  audycja d la m łodzieży . 15 ,20  
P oradn ik spo rtow y . 15 ,30 M uzyka ob iadow a. 
16 ,00 W iadom ości gospodarcze . 16 ,15 R ozm o ­
w a z chorym i. 16 ,50 „Instynk t spo łeczny  u ryb"  
—  pogadanka. 17 ,00 M inia tu ry kam eralne w  w y  
konan iu kw arte tu P , R . 17 ,45 S krzynka techn i­
czna. 18 ,00 A udycja d la w si. 18 ,30 T eatr W y ­
obraźni. 19 ,30 K oncert rozryw kow y. 20 ,35 D zień  
n ik w ieczorny , W iadom ości m eteo ro log iczne , 
W iadom ości spo rtow e, N asz program  na ju tro . 
21 ,00 C hór P o lsk iego R ad ia pod dyr. S tan isła ­
w a N aw ro ta . 21 ,15 T ransm isja z F ilharm on ii 
W arszaw sk ie j, K oncert sym fon iczny w w yko ­
nan iu ork iestry  F ilharm on ii W arszaw sk ie j. 22 ,30  
„L itera tu ra w edług recep t „socja lis tycznego  
rea lizm u" —  szk ic lite rack i, 22 ,45 M uzyka roz ­
ryw kow a —  p ły ty . 22 ,55 P rzeg ląd prasy , O stat­
n ie w iadom ości dzienn ika w ieczo rnego , K om uni 
kat m eteo ro log iczny , 23 ,05 W iadom ości z P o l­
sk i —  w  języku obcym .

P oznań . 8 ,10 W iadom ości b ieżące . 8 ,15 M u ­
zyka poranna ■—  p ły ty . 8 ,55 P ogaw ędka d la ko ­
b ie t. 11 ,25 P ły ty . 14 ,00 K oncert po łudn iow y , 
14 ,45 P rogram  na ju tro . 14 ,00 P rzeg ląd g ie łdo ­
w y. 17 ,45 R ozm aitości. 18 ,00 S krzynka ro ln icza . 
18 ,15 O rk iestra opery berliń sk ie j gra —  p ły ty . 
18 ,25 W iadom ości spo rtdw e lokalne . 22 ,45 M u ­
zyka z p ły t.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

19 ,05 L ah ti. K oncert sym fon iczny . 19 ,15  
S ztu tgart. „A ida". 20 ,10 B erlin . K oncert B eet-  
hcvenow ski. 20 ,30 L ondyn R eg . S onaty B eet- 
hovena. 21 ,10 T allin . K oncert sym fon iczny , 
21 ,30 P aris P T T . F estiva l R oussela.

Z W I Ą Z E K  S Z L A C H T Y  Z A G R O D O W E J  

z r a d io lo n iz o w a ł p r a w ie 3 0 0 ś w ie t l ic .

Z w iązek S zlach ty Z agrodow ej osiedlonej w  
M ałopo lsce w zdłuż całych K arpat i liczący o- 
ko ło 120 .000 członków , zo rgan izow anych w  450  
ko łach —  zrad iofon izow ał osta tn io 280 św ie tlic  
i czy te lń . Z okazji o tw arc ia odb io rn ików w  
ko łach Z w . S zlach ty Z agrodow ej P o lsk ie R ad io  
nadało specja lną audycję .

N O W E  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E .

P o lsk ie R ad io o trzym ało dw ie now e repo r­
tażow e stac je kró tko fa low e, k tó rych zadan iem  
jest um ożliw ian ie transm isy j w  ruchu, a w ięc z  
sam olo tów , pociągów , łodzi i t. d ,, to jest w ów ­
czas gdy po łączen ie przy pom ocy przew odów  
te lefon icznych jest n iem ożliw e.

S tacje krótko fa low e m ieszczą się w  sk rzyn ­
kach , w agi oko ło 20 kg . S krzynk i te m ogą być  
noszone na p lecach , dzięk i czem u uzysku je się  
dużą sw obodę ruchów .

R eportażow e kró tko fa lów ki P o lsk iego R a ­
d ia pracu ją na fa lach od 85 do 115 m tr.

D zięk i uruchom ien iu dw óch kom pletnych  
stac ji nadaw czo - odb io rczych —  P o lsk ie R a ­
d io m oże przy ich pom ocy organ izow ać trnn - 
m isje z od leg łośc i do 30 k im . od najb liższego  
przew odu te lefon icznego .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G I E Ł D Y  P I E N I Ę Ż N E J  W  P O Z N A N I U .

K urs w  procen tach nom inału w zgl. w  z ło ty c h  

za sz tukę .
P a p ie r y p r o c e n to w e

3  proc. prem . poź. inw est, I, em . 84— 84 ,25 P .
4  proc , prem iow a poź. inw est. II em . 85 ,—  P .
5  proc , pożyczka konso lidacy jna 67 .50
6  proc , państw ow a pożyczka konw ers. w ię k s z e  

ode. 68 .50— 68 .75 -j-
4 i pó ł proc , lis ty  zastaw ne zło te w  złocie prze-  

stem plow ane P ozn . Z iem stw a K redy t, (daw ­
n ie j 4 i pó ł proc , do lar, lis ty zast, w  zł —  
8 .9141 zł za 1 do i.) 64 .25— 64 .50 - |-

4 i pó ł proc , zlo tow e lis ty zastaw , serii L . 
P ozn. Z iem . K red . 65 .50 - |- w iększe , 68 w  
67 ,50 O . drobne

4 proc , lis ty zastaw ne konw ert. ostem pl. P , Z . 
K . 55 .- F

A k c je  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e

H erzfe ld &  V icto rius 63 ,—  P .
L ubań - W ronki 26 ,—  P «

T endencja u trzym ana.

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G I E Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J

P o z n a ń , 1 2 . 1 0 . 1 9 3 8 r .

S T A N D  A R T Y : pszen ica 746 g /1 ., ży to 708  
g /1 ., ow ies I, stand , 470 ,5 g /1 , ow ies II. stand . 
445 g /1 .

C eny orien tacy jne?  
P szen ica zdatna do przem iału . > 
Ż yto zdatne do przem iału , 
Jęczm ień brow arow y , , a ", • 
Jęczm ień 700— 720 g /1 . . . ? ,
Jęczm ień  673— 678 g /1 . . >
O w ies I. stand . . . . » ? i .
O w ies II. stand . ......
M ąka pszen . gat. I. w yc. 0-30%  . 
M ąka  pszenna gat I. 0-50%  . . , 
M ąka pszenna gat. I-A  0-65%  . . 
M ąka pszenna gat. IL 30-65% . 
M ąka ży tn ia gat. I. 0-50% « , 
M ąka ży tn ia gat, I. 0-65%  . , g  
M ąka ziem n . superio r w ł. w , . > 
O tręby pszenne grube stand . . > : 
O tręby pszenne średn ie stand . > 
O tręby ży tn ie stand . . t i t. 
O tręby jęczm ienne ? « i ; g ?  

G roch W ikto ria  . . . • g  g  g

G ioch zie lony (F o lger) . g g ?  
R zepak ozim y  . . . g » g  ?
R zepak ja ry . » # g  g  g

S iem ie ln iane ; g  g  g  .  >  g  >

M ak n ieb iesk i g  g  g  g  g  • .

G orczyca  g g 
M akuchy ln iane w  ta flach . . . 
M akuchy rzepakow e w ta flach , 
Z iem niak i fab ryczne za kg %  .■ g  
S łom a  pszenna luzem  . . g  g

„  pszenna prasow ana  . g  g

„  ży tn ia luzem . . g  g  ’

„  ży tn ia prasow ana  . g  g  g

„  ow siana luzem  . . . g  g

19 .25— 19 .75  
14 ,00— 14 ,50  
16 ,00— 17 ,00  
14 .75— 15 ,25
14 ,00— 14 ,50  
15 ,10— 15 ,50
14 ,50— 15 ,00  
37 ,25— 39 ,25  
34 .50— 37 ,00  
31 ,75— 34 ,25
26 .75— 29 .25  
25 .25— 26 ,50  
23 ,00— 24 ,50  
28 ,50— 32 ,50  
11 ,00— 11 ,50

9 ,50— 10 ,50  
9 ,25— 10 ,25

10 ,00— 11 ,00  
24 ,50— 26 ,50  
24 ,50— 26 ,50  
41 ,50— 42 ,50  
38 ,50— 39 ,50  
48 ,00— 51 ,00
60 ,00— 63 ,00  
33 ,00— 35 ,00  
20 ,00— 21 ,00  
12 ,75— 13 ,75

1 7 — 1 7 1 />

1 .50—  1 .75
2 ,25—  2 ,75  
1 .75—  2 .25
2 ,75—  3 ,00  
1 ,50—  1 ,75

„  ow siana prasow ana g g g 2 ,25— 2 ,50
„  jęczm ienna luzem g g g 1 ,50—  1 ,75
„  jęczm ienna prasow ana , g 2 ,25—  2 ,50

S iano zw yk łe luzem . . . « g 5 ,00—  5 ,50
„  zw yk łe prasow ane g g g 6 ,00— 6 .50
„  nadno teck ie luzem s g . 5 ,50 --6 ,00
„  nadno teck ie prasow ane . . 6 .50— 7 ,00
O gólny obró t: 4233 ton , w  tym : przen icy 245  

ton , tendencja spoko jna , ży ta 930 ton , tenden ­
cja spoko jna , jęczm ien ia  370 ton , tendencja spo ­
ko jna, ow sa 170 ton , tendencja spoko jna , prze ­
tw orów  m łynarsk ich 1121 ton , tendencja spo ­
ko jna , nasion 172 ton , tendencja spokojna , pa ­
stew ne i inne 1225 ton , tendencja spoko jna .

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E ,
P o z n a ń , 1 2 . 1 0 . 1 9 3 8  r .

U r z ę d o w e S p r a w o z d a n ie T a r g ó w ®  
K o m is ji N o to w a n ia C e n

S pędzono : w ołów  65 , buhajów  65 , krów  214 , 
ja łów ek 53 , św iń 1620 , cie lą t 484 , ow iec 106 , 

razem  2607 zw ierzą t.
P ła c o n o  z a  1 0 0  k g . ż y w e j w a g ii

B Y D Ł O J

W o ły t
P ełnom ięsiste w ytuczone n ieoprzęgow e 76— 80
M ięsiste tuczone m łodsze do la t 3 . . 58— 68
M ięsiste tuczone starsze .....  48— 56
M iern ie odżyw ione . g g  a  g >  «  • 42— 48

B u h a je :
W ytuczone pełnom ięsiste . ? g > • . 68— 74
T uczone m ięsiste .... j ... . 60— 66  
N ietuczone dobrze odżyw ione starsze . 50— 56
M iernie odżyw ione  42— 48

K r o w y :
W ytuczone pełnom ięsiste . g  g  g  g  . 74— 84
T uczone m ięsiste  60—70
N ietuczone dobrze odżyw ione  . > , . 46— 56
M iern ie odżyw ione , . . e g  »  .  . 30— 40
W ytuczone pełnom ięsiste . s  i ; • . 76— 82

J a ło w ic e :

N ietuczone dobrze odżyw ione  < g  »  . 50— 58
M iern ie  odżyw ione  g e , < i i i • 44— 50

M ło d z ie ż :

D obrze  odżyw ione  g  g  g  a  g  g  s  • 42— 50
T uczone  m ięsiste . : g  g  a a g  g  . 60— 70
M iern ie  odżyw ione  « g  g  g  g  g  ,  * 38— 40

C ie lę ta :
N ajp rzedn ie jsze cie lę ta  w ytuczone  g 100-108
T uczone cie lęta . « g , a a a « . 90— 98
D obrze odżyw ione  . « a  a  g  a  a  * ^8— 88
M iern ie odżyw ione  . g  g  a  a  a  a  >  6 2 — 7 2

O W C E :

W ytuczone pełnom ięsiste jagn ię ta i

m łodsze skopy . i .... i . 68— 74
T uczone starsze skopy i m acio rk i . a . 58— 66
D obrze odżyw ione

Ś W I N IE  (T U C Z N I K I ):

P ełnom ięsiste od 120 do 150 kg źyw ef 
w agi:   110— 114

P ełnom ięsiste od 100 do 120 kg żyw ej 
w agi . . ............................104— 108

P ełnom ięsiste od 80 do 100 kg . żyw ej 
w agi: 96— 102

M ięsiste św in ie ponad 80 kg . żyw ej 
w agi: . .......................  . . 90—  96

M aciory  i późne kastraty  ....  90 — 104
3 krow y przyn iosły zł 90 .—  za 100 kg .
P rzeb ieg ta rgu ożyw io fcy .
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Cawartek 13 Edwarda

Czwartek
Kalendarz rzymsko -kalał.

Mi piiii u trait iiro Mnm
Spłonęła doszczętnie dopiero co uruchom iona fabryka watybaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

d y n k ó w  —  d u ż a d re w n ia n a s z o p a , m ie s z ­

c z ą c a fa b ry k ę  w a ty  —  s ta ł ju ż c a łk o w ic ie  

w  p ło m ie n ia c h . P ło n ą ł ró w n ie ż  d a c h  p rz y ­

le g a ją c e g o  d o  s z o p y  m u ro w a n e g o  b u d y n k u  

f irm y . .M a k u la tu ra " o ra z d a c h  p o b lis k ie g o  

ś p ic h rz a f irm y  „ K w ile c k i i P o to c k i" .

O  ra to w a n iu  fa b ry k i w a ty  n ie b y ło  ju ż  

m o w y . W y s u s z o n e d rz e w o  o ra z n a g ro m a ­

d z o n a  w  s z o p ie  w a ta  p ło n ę ły  z b y t g w a łtó w  

n ie ; p o  k ilk u  m in u ta c h  z a w a li ł s ię z t r z a s ­

k ie m  d a c h , T rz e b a  w ię c b y ło o g ra n ic z y ć  

s ię d o  l ik w id o w a n ia p o ż a ru  b u d y n k u  f irm y  

„ M a k u la tu ra " o ra z  ś p ic h rz a f irm y „ K w i­

le c k i i P o to c k i" .

A k c ję ra to w n ic z ą u tru d n ia ł n ie z m ie rn ie  

g ę s ty  d y m  p o w s ta ły  z  p ło n ą c e j w a ty  i p a ­

p ie ru .

S tra ż  p o ż a rn a  p o d  s p ra w n y m  k ie ro w n ic  

tw e m  k o m e n d a n ta  C z a p sk ie g o  z a a ta k o w a ła

Poznań, 12. 10. 

D z iś w  n o c y  m ie sz k a ń c y  Ł a z a rz a  i W il­

d y o b u d z e n i z o s ta l i d o n o ś n y m  ry k ie m  s y ­

re n  fa b ry c z n y c h i k o le jo w y c h , z w ia s tu ją -

Kalendarzyk meteorologiczny- Ic y c h  p o ż a r . N a d  te re n e m  d w o rc a to w a ro -  

Ś ro d a , g o d z . 1 0  ra n o . C iśn ie n ie a tm o sfe - w e g o  w id n ia ła o lb rz y m ia k rw a w a  łu n a .

ty c z n e ś re d n ie 7 5 9 m f. T e m p e ra tu ra p o - S tra ż p o ż a rn a z a a la rm o w a n a z o s ta ła o  
w ie trz ą w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a + 1 4  s t . C ., g 0 (j z < 2 ,2 2 p rz e z d e c e rn e n ta s tra ż y  in ź . 
n iiS tM a w t< ly  w  ra c e  W a rc ie w y n o s i + 5 4 W o ź n e g o , k tó ry  id ą c  n a  d w o rz e c  z a u w a ż y ł  

c m . T e m p e ra tu ra  w o d y  w y n o s i + 1 3  s t . C . łu n ę  i n ie z w ło c z n ie  s k o m u n ik o w a ł s ię  te le -  

fo n ic z n ie z I I O d d z ia łe m  p rz y u l, G ru n -

NOCne dyżury apteK w a ld z k ie j , k tó ry  n a ty c h m ia s t w y ru s z y ł n a

Śródm ieście — A p te k a ś w . M a rc in a , u l- m ie :s c e  p o ż a ru . W  c h w ilę  p o te m  z a w e z w a -
F r . R a ta jc z a k a  1 2 ; A p te k a Z ie lo n a , u l. W ro , , . . _ n  , , . .
c ła w s k a 3 1 ; A p te k a p o d B ia ły m  O rłe m , S t. n y  ró w n ie ż z o s ta ł I O d d z ia ł z a  p o s re d m c -  

R y n e k 4 1 ; A p te k a S a p ie ż y ń s k a , P I . S a p ie - tw e m  a p a ra tu  a la rm o w e g o .

ż y ń s k i 1 ; . J a k  s ię o k a z a ło , p o ż a r w y b u c h ł w  z a -

b u d o w a n ia c h p rz y  u lic y S p ic h rz o w e j (p o -

Łazarz: — A p te k a im . M a te jk i 1 ; A p te - p rz e c z n e j o d  u l. P rz e m y s ło w e j] , G d y  s tra ż  

k a P lu c iń s k ie g o , u l. M a rsz . F o c h a 7 2 . p o ż a rn a p rz y b y ła n a m ie js c e , je d e n z b u -
W ilda — A p te k a p rz y u l. R ó ż a n e j . 1 
Sołacz — A p te k a p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  

n r . 1 2 .
Górczyn — A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rsz . F o c h a 1 5 8 .
Dębiec — A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 - 
Poznań-W schód — A p te k a p rz y K rz y ż u ,  

•1. G łó w n a 5 3 .
Starołęka — A p te k a m ie jsc o w a

&  I Poznań, dnia 12. 10.
Ważne telefony: W y c h o d z i w  P o z n a n iu  p is m o  „Orlęta"

Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to z  p o d ty tu łe m : m ie s ię c z n ik  p o ls k ie j m ło d z ie -
T O  -  0 0 . In fo rm a c ja  ta l . -  0 9 . L  s z k o ,n e . p c r io d y k  te n  z  ż a d n y c h  p ra w ie

*  w z g lę d ó w  n ie z a s łu g iw a łb y n a u w a g ę ,2  g d y b y  n ie to , ż e n a  ła m a c h  je g o , p o d  p o -

Łk ry w k ą  p ra c y  k u ltu ra ln e j , p ro w a d z o n a  je s t  

ro b o ta  p o lity c z n a  o  b a rd z o  w y ra ź n y m  z a -

—  Złote gody m ałżeńskie. W  s o b o tę , d n . b a rw ie n iu  id e o w y m , 
1 5 b m . p . F ra n c isz e k  i K a ta rz y n a D u b is z o - g y  p o z n a ć  s ię  n a  te j ro b o c ie  w y s ta rc z y  
w ie (u l . S ta sz ic a  2 5 m . 7 ) o b c h o d z ić b ę d ą . , f . . , ,
z ło te g o d y  m a łż e ń s k ie . M sz ę ś w . n a  in te n - W Z 1 ^ C d o  rę k i p ie rw s z y  le p sz y  n u m e r „ O r-  

c ję ju b ila tó w  z o s ta n ie o d p ra w io n a d n ia 1 5 . lą t" . I ta k  n . p , w  n u m e rz e  z c z e rw c a  r ,  
b m . o g o d z . 9 ,3 0  w  k o ś c ie le ś w . F lo r ia n a  n a z n a jd u je m y a r ty k u lik p . t , „ H isz p a n ia

— Sława Gogojewicz, z n a k o m ita  ś p ie w a - ~  z w y c ię sk a  i p ra w o rz ą d n a " , b ę d ą c y  a p o -  

c z k a w y s tą p i p rz e d m ik ro fo n e m  R o z g ło śn i te o z ą  g e n e ra ła  F ra n c o , N a  te j s a m e j s tro -  

P o z n a ń s k ie j , d n ia  1 3 b m . o  g o d z . 2 2 -g ie j. W  n ie z n a jd u je s ię ta k ż e re p ro d u k c ja d e k la -  
p ro g ra m ie p ie ś n i —  i
A la ry e g o , R a ic h a rd ta ,  
m o ro w s k ie g o .

— W ycieczki po  
P o p ie ra n ia T u ry s ty k i  
z u je o d  n a d c h o d z ą c e j  
n o  z im o w y  w y c ie c z e k  
n ia c y : p o z n a jc ie P o z n a ń !” _ _ _ _ _ _ _ _ ,
d ą  s ię  s k ła d a ły  w y c ie c z k i g o s p o d a rc z e  i k u l  
tu ra ln o - h is to ry c z n e . S p e łn ia ją c ż y c z e n ia  i , ,  , ,  . r , , , , , ,
s z e ro k ie j rz e s z y u c z e s tn ik ó w z e sz ło ro c z - .N o w y c h  o d z n a k p is m a . Z n a le ź ć ic h  

n y c h  w y c ie c z e k  Z . P . T . —  Z w ią z e k  u w z g lę m o ż n a je s z c z e b a rd z o  w ie le , a s z c z e g ó l-  
d n ił s z e rz e j w  b ie ż ą c y m  c y k lu  o ś ro d k i g o - n ie  w  k ro n ic e  „ Z  d n i i m ie s ię c y " . J e s t ta m  
s p o d a rc z e . W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę , d n ia . i i , , , D
1 6 b m . o d b ę d z ie s ię p ie rw sz a  w y c ie c z k a  g o - m ’ 1 IM L c h a ra k te ry s ty c z n y  z w ro t. P o  o m o -  

s p o d a rc z a  d o  Z a k ła d u  w y ro b ó w  o d ż y w c z y c h w ie n iu  m ia n o w ic ie s p ra w y  p , R u tk o w s k ie -  
, .K n o rr ’ . P o , d ro d z e z w ie d z i s ię D ę b ie c -
Z b ió rk a n a  k o ń c o w y m  p rz y s ta n k u  t r a m w a -  _

g a w y c ie c z k a k u ltu ra ln o  - h is to ry c z n a o d -1 Ostatnia droga ś. p. ks. infułata Józefa Kłosa  
b ę d z ie s ię te g o  s a m e g o  d n ia , d o  n a js ta r s z e j

, W c z o ra j p o  p o h d m u  o  g o d z 1 7  o d b y ło  

c io k a w y m i w y k o p a lis k a m i z c z a só w  p ie rw *  I w p ro w a d z e n ie z w ło k ś p . k s . in fu ła ta  

s z y c h w ła d c ó w  P o ls k i; d a le j z w ie d z ą M u - J ó z e fa  K ło s a d o  k o ś c io ła a rc h ik a te d ra ln e -  

K i  Ź ° -  /y

b ie w y c ie c z k i , w  c e n ie 0 ,3 5 g r ., ra d io a b o - ru s z y f  z  d o m u  k o n d u k t ż a ło b n y  p o p rz e d z o -  
n e n c i i m ło d z ie ż 2 5 g r , m o ż n a n a b y w a ć u n y  p rz e z  ró ż n e  o rg a n iz a c je  k o ś c ie ln e  i s p o -  
p o r tie ra  h o te lu „ B a z a r A l. M a rc in k o w s k ie łe c z n e . T ru m n ę e k s p o r to w a ł J . E , k s . b i­

s k u p  D y m e k  w  o to c z e n iu  k s ię ż y  b isk u p ó w  

Z życia organlzacyl R a d o ń s k ic g o i O 'R < » rk e g o o ra z b ra ta
, *  Z m a r łe g o , k s . k a n , T e o fila  K ło s a , P o z a  ty m

Z^ ąz^  z?' Ochctników Arm ii Pol- p r2 y b y li w s z y sc y  k a n o n ic y , k s ię ż a  p ra ła c i  
skiej. W  s a li G o s p o d y P o lsk ie j o d b y ło s ię f . . . .. .  . 
p le n a rn e z e b ra n ie o d d z ia łu  P o z n a ń . Z e b ra  1 1 n iz sz ,e  d u c h o w ie ń s tw o .
n ie  z a g a ił p re z e s o d d z ia łu  m g r S z . M o s to w - Z a t ru m n ą  p o s tę p o w a ł ro d z in a  Z m a r łe -  
s k j , k p t. re z . i w e z w a ł o b e c n y c h  n a  s a li d o ty m c z . p re z y d e n t m ia s ta , w ic e p re z e s

w o ? . ’ S - A - N - S k i ' P -e d s ta w tó e l  S e n a tu  A k a d e -  

n o ś ć Ś lą s k a  z a o lz a ń s k ie g o . Z e b ra n i p o  w y -  — . . —  . . . ,
s łu c h a n iu d o n io s ły c h s łó w  p re z e s a o d d z ia - j. • 1 1 1 •

l ie T c h w if?  m u U e « S h o d pM ^ :  ’“sć uprawnionych do glosowania 
to k ó łu z o s ta tn ie g o p le n a rn e g o z e b ra n ia  Pa™....’.,
p rz e z s e k re ta rz a T a d e u s z a  T ra w iń s k ie g o , p . W 1 OZlldlllU
S te fa n T o p o ls k i w y g ło s ił a k tu a ln y o d c z y t  
p . t . „ B ra ć z a O lz ą ” . O b s z e rn e s p ra w o z d a - I lo ść u p ra w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia w  

P J6 .2 z . ia z ( lu O c h o tn ik ó w  w e W iln ie w  d n . w y b o ra c h  s e jm o w y c h  w  o k rę g u  9 3  (w sc h o -  

W  o Pn o e  w le U a k ta i ’T ‘1 ’  “  8 0 -8 5 ° -

n y c h  s p ra w  n a tu ry  o rg a n iz a c y jn e j , s p o łe c z - r ° k u * 9 3 5  l ic z b a  ta  b y ła  n ie c o  w y ż s z a  i 
n e j i o ś w ia to w e j. P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d - w y n o s iła  8 1 .0 1 3  o s ó b .  ,

% Ok^ <zacth°to

s k ę ’ ’ . J ry  p rz y  w y b o ra c h  s e jm o w y c h  w  r . 1 9 3 5  l i-

— Chrześcijański Związek Inwalidów, 
Starców, W dów i Sierot. P ie rw sz e z e b ra n ie  
o d b y ło s ię d n ia 2 . 1 0 . b r . p o d p rz e w o d n ic ­
tw e m  p re z e sa p P rz y b y ły , w  lo k a lu  p . Z a -  
w a d k o w e j, G . W ild a 7 5 . D ru g ie z e b ra n ie  
o d b y ło s ię d n ia  9 . 1 0 . b r . p o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  p re z e s a p . P a w ło w sk ie g o w  lo k a lu  
p o d U le m R e fe ra t w y g ło s ił n a  o b y d w ó c h  
z e b ra n ia c h p re z e s M ie lc a re k , k tó ry z a z n a ­
jo m ił c z ło n k ó w  o w s z e lk ic h  p ra w a c h  i re n ­
ta c h . P o re fe ra ta c h  w y w ią z a ła s ię o b s z e r ­
n a  d y s k u s ja . P . M ie lc a re k  w s p o m n ia ł ró w ­
n ie ż o n a s z y c h ro d a k a c h z a O lz ą , o d d a ją c  
c z e ść P re z y d e n to w i R . P „ M a rsz a łk o w i ś m i  
g łe m u R y d z o w i. C z ło n k o w ie p o w s ta li z  
m ie jsc i w z n ie ś l i t r z y k ro tn y o k rz y k n a  
c z e ś ć P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j i M a rsz .  
Ś m ig łe g o - R y d z a . N a n o w y c h c z ło n k ó w  
Kapisało się 16-tu, W szystkim inwalidom zwaniem  św. Łukasza 70-lecie swego istnie-

Kom u służą „Orlęta"?
Endecka robota wśród m łodzieży szkolnej

“ S tk Jw s k ie g M ^ K o d  " c > i -  -G e n e ra ło w i F ra n c o  -  W o d z o w i  

N a ro d u H isz p a ń sk ie g o  i m ło d z ie ż y h is z -  

Poznaniul Z w ią z e k p a ń s k ie j —  m ło d z ie ż  p o lsk a " , a  o b o k  „ p ię ć  

w  P o z n a n iu o rg a n i- s trz a } “ h is z p a ń s k ie j „ F a la n g i" i „m ieczyk  

p o d  h a s łe m : „ P o z n a - Chrobrego . C z y ją o d z n a k ą  je s t te n  o s ta t-

N a c y k l te n  b ę -1  n i, to  rz e c z p o w s z e c h n ie  w ia d o m a .

N a  ty m  n ie  w y c z e rp u je  s ię  je d n a k  z b ió r  

„ id e o w y c h o d z n a k " p is m a .

c z y i 7 9 ,7 6 1 o s ó b  w z ró s ł o b e c n ie d o  9 2 .9 5 0  

u p ra w n io n y c h  d o  g ło so w a n ia .

(c y w iln y m ) , k tó rz y p o b ie ra ją re n ty  z P o l­
s k i i z a g ra n ic y p o d a je m y d o w ia d o m o ś c i,  
ż e c z y n n o śc i s e k re ta rz a s p e łn ia w  O b o rn i­
k a c h  p . M a jsz a k  W a w rz y n , R y n e k  1 0 . C h rz . 
Z w ią z e k  In w a lid ó w . C e n tra la m ie ś c i s ię w  
P o z n a n iu , u l. S z e w sk a  9  m . 9 . B iu ro  c z y n ­
n e c o  d z ie ń  o d  g o d z . 9 — 1 3 .

— M alarzy, lakierników i pozłotników, 
ta k  m is trz ó w  ja k  c z e la d n ik ó w , z o rg a n iz o w a  
n y c h lu b n ie z o rg a n iz o w a n y c h , c z e k a u ro ­
c z y s to ś ć n ie la d a . W  n ie d z ie lę , d n ia 1 6 -g o  
p a ź d z ie rn ik a  b r . o b c h o d z i T o w . Z je d n . M a ­
la rz y , L a k ie rn ik ó w  i P o z ło tn ik ó w  p o d w e -

g o  i p rz y to c z e n iu s łó w , u m ie sz c z o n y c h w  

o s ła w io n e j d e k la ra c ji , z ło ż o n e j p rz e z R u t­

k o w s k ie g o  s z e fo w i s z ta b u  O Z N  p u łk , W e n -  

d z ie : „ P o d s ta w ą  k o n s o lid a c ji m o ż e  b y ć  ty l­

k o  w ie lk a id e a u ja w n io n a w o b e c c a łe g o  

s p o łe c z e ń s tw a " —  n a s tę p u je ta k a o to u -  

w a g a : „Ideę taką posiada Obóz Narodo­
wy",

T o  c h y b a  w y s ta rc z a !

M a m y  tu  d o  c z y n ie n ia  z robotą polity­
czną szytą bardzo grubym i nićm i, z  w y ra ź ­

nym wciąganiem naszej m łodzieży szkolnej 

w orbitę w p ły w ó w  o rg a n iz a c ji n a jb a rd z ie j  

d e m o ra liz u ją c ą  m ło d z ie ż , t, j , t, zw. „Stron­
nictwa Narodowego".

S w o ją d ro g ą , c a ła ta s p ra w a w y g lą d a  

b a rd z o  d z iw n ie , je ś l i s ię w e ź m ie  p o d  u w a ­

g ę o k ó ln ik  M in is te r s tw a  W R  i O P , z a b ra ­

n ia ją c y w c ią g a n ie m ło d z ie ż y s z k o ln e j d o  

p ra c y  p o li ty c z n e j ,, .

Poświęcenie wzorowej osady
P o ś w ię c e n ie o s a d y  w z o ro w e j, n a k tó rą  

to  u ro c z y s to ś ć m a p rz y b y ć  P , P re z y d e n t  

R , P ,, o d b ę d z ie  s ię  w  S ta ry m  - M ie ś c ie  p o d  

W ro n k a m i, P o ś w ię c e n ia d o k o n a J , E . k s . 

P ry m a s H lo n d .

m ic k ie g o  p ro f , d r . D ą b ro w s k i, w ic e d y re k ­

to r O , K , P , in ź , K a łu s k i , p re z e s A rc h id ie ­

c e z ja ln e g o In s ty tu tu A k c ji K a to lic k ie j d r , 

P a ru s z e w sk i i in n i .

T ru m n ę z ło ż o n o w p re z b ite r iu m  k o ­

ś c io ła  n a  k a ta fa lk u . N a  t ru m n ie  u m ie sz c z o ­

n o  b ire t i s tu łę . N a d t ru m n ą  o d ś p ie w a n o  

ż a ło b n e  n ie s z p o ry .

D z is ia j o  g o d z , 9  o d b y ła s ię m s z a ś w ,, 

n a  k tó re j o b e c n y  b y ł ró w n ie ż  p . w o je w o d a  

M a ru sz e w s k i. P rz e m ó w ie n ie ż a ło b n e w y ­

g ło s ił k s , b is k u p R a d o ń s k i, N a s tę p n ie w  

a s y śc ie J , E , k s . K a rd y n a ła P ry m a sa z ło ­

ż o n o  z w ło k i ś p , k s .in fu ła ta K ło sa w  p o d ­

z ie m ia c h  k a te d ra ln y c h .

W ykopanie szkieletu
P ra c o w n ic y f irm y N o g a la w  w y k o p ie  

n o w e g o  k o ry ta  W a rty  z n a le ź li s z k ie le t lu d z  
k i, k tó ry  w e d łu g  o rz e c z e ń  m g r Ł u k a s z e w i­
c z a  p o c h o d z i z  p rz e d  1 0 0 la ty .

Karam bol
D n ia  1 0  b m . o  g o d z . 1 2 ,4 5 p rz y  A l. M a ło ­

p o ls k ie j z d e rz y ł s ię t r a m w a j z  w o z e m  c ię ż a ­
ro w y m , w s k u te k c z e g o p rz y w o z ie z o s ta ł  
z ła m a n y  d y s z e l , o ra z k o ń  o d n ió s ł o k a le c z e ­
n ia  p rz e d n ic h  n ó g . W y p a d k u  z lu d ź m i n ie  
b y ło .

n ia . O  g o d z . 1 0 - te j z b ió rk a w  lo k a lu  „ U l” , 
u l. Ś lu sa rs k a  6 , s k ą d  w y m a rsz d o k o ś c io ła  
B o ż e g o C ia ła n a m s z ę ś w . O  g o d z . 1 3 - te j 
u ro c z y s te p o s ie d z e n ie  w  s a li re p re z e n ta c y j­
n e j D o m u  R z e m ie ś ln ic z e g o . P o d c z a s p o s ie ­
d z e n ia w y g ło s z o n y z o s ta n ie re fe ra t n a te ­
m a t, k tó ry ró w n ie in te re s u je fa c h o w c ó w  
ja k  n ie fa c h o w c ó w . O d g o d z . 1 9 -e j z a b a w a  
ta n e c z n a w  D o m u R z e m ie ś ln ic z y m . K o le ­
d z y ! N ie p o z o s ta w a jc ie  n a u b o c z u ! P rz y ­
b y w a jc ie w s z y s c y ! S e rd e c z n ie w  s w y m  
g ro n ie p o w ita W a s T o w . Z je d n . M a i., L a ­
k ie rn ik ó w  i P o z io tn ik ó w  p o d w e z w . ś w .  
Łukasza*

o g ie ń 1 6 l in ia m i w ę ż o w y m i, p rz y  c z y m  je ­

d e n  o d d z ia ł g a s ił s z c z y t ś p ic h rz a a d ru g i  

b u d y n e k  „ M a k u la tu ry " . P o  k ilk u g o d z in n e j  

a k c ji p o ż a r z lik w id o w a n o . D o g a s z a n ie o -  

g n ia  t rw a ło  d o  g o d z , 6 ,2 4 .

O g ie ń p o w s ta ł p rz y p u s z c z a ln ie  w  w y ­

tw ó rn i w a ty  i to  o d  k ró tk ie g o  s p ię c ia  lu b  

o d ż e la z n e g o p ie c y k a p rz e z z a p ró sz e n ie .  

I s tn ie j te ż  m o ż liw o ść , ż e n a d a c h  s p a d ła  

is k ra o d  p a ro w o z u . O g ie ń , n a tra f iw sz y  n a  

ła tw o p a ln y  m a te r ia ł, o b ją ł b ły s k a w ic z n ie  

c a łą  s z o p ę a  n a s tę p n ie  p rz e rz u c ił s ię n a  

d a c h  m a g a z y n u  „ M a k u la tu ry " , o d  k tó re g o  

z k o le i z a ję ły  s ię  n a g ro m a d z o n e  ta m  m a s y  

p a p ie ru , o ra z  n a  s z c z y t d a c h u  ś p ic h rz a  f ir ­

m y  „ K w ile c k i i P o to c k i" .

S z k o d y  w y rz ą d z o n e  p rz e z  p o ż a r  s ą  b a r ­

d z o  z n a c z n e .

Z  w y tw ó rn i w a ty  p o z o s ta ło  ty lk o  k ilk a  

s z c z e rn ia ły c h  b e le k  o ra z z n is z c z o n e d o ­

s z c z ę tn ie m a sz y n y . W ła śc ic ie le m  fa b ry k i  

b y ł p . K o n ra d  T o rz , k tó ry  z a ło ż y ł ją  p rz e d  

n ie s p e łn a  s z e ś c iu  ty g o d n ia m i. S z o p ę d z ie r ­

ż a w ił o n  o d  f irm y  „ M a k u la tu ra " . K o s z te m  

1 0  ty s ię c y  z ło ty c h  u rz ą d z ił w  n ie j fa b ry c z ­

k ę , w  k tó re j p ra c o w a ł s a m  z  t r z e m a  ro b o t­

n ik a m i, F a b ry k a , je d y n a te g o ro d z a ju  w  

P o z n a n iu , w y ra b ia ła  w a tę  k ra w ie c k ą  i k o ł­

d ro w ą i d o ś ć s z y b k o s ię z a p ro w a d z a ła .  

D z iś ra n o o  g o d z , 6 ,3 0 , g d y p , T o rz ja k  

z w y k le  p rz y s z e d ł d o  p ra c y , z a s ta ł p o  s w o ­

je j fa b ry c e  ty lk o  z g lisz c z a , P . T o rz s tra c ił  

c a ły s w ó j m a ją te k , p o n ie w a ż fa b ry k a n ie  

b y ła  u b e z p ie c z o n a .

S z k o d y , k tó re  p o n io s ła  f irm a „ M a k u la ­

tu ra "  n ie  d a ją  s ię  c h w ilo w o  je s z c z e  u s ta l ić , 

S p a li ły s ię : d a c h i d rz w i b u d y n k u o ra z  

c z ę ś ć n a g ro m a d z o n e j w  b u d y n k u m a k u la ­

tu ry . R e s z ta  p a p ie ru z o s ta ła z n isz c z o n a  

p rz e z  w o d ę . N ie  z a ją ł s ię  n a  s z c z ę śc ie  d ru ­

g i b u d y n e k  „ M a k u la tu ry " , m ie sz c z ą c y  b iu ­

ro  i s ta jn ię , w  k tó re j s ta ł k o ń . F irm a  „ M a ­

k u la tu ra " u b e z p ie c z o n a b y ła n a 2 ty s ią c e  

z ł . W ła śc ic ie le m  f irm y  je s t p , S u le rz y ń s k i,  

z a m ie s z k a ły  w  K a to w ic a c h  a  k ie ro w n ik ie m  

n a  m ie jsc u  in ź , G ra b ia ń sk i (u l . L o d o w a 1 ) .

S z k o d y , ja k ie p o n io s ła  f irm a „ K w ile c k i  

i P o to c k i" o c e n ić  s ię d a ją  p o b ie ż n ie  n a  o -  

k o ło 1 .0 0 0  z ł .

W k ró tc e  p o  p o w ro c ie  z  p o ż a ru  p rz y  u l. 

Ś p ic h rz o w e j, I O d d z ia ł s tra ż y  p o ż a rn e j z a ­

w e z w a n y  z o s ta ł d o  d ru g ie g o  p o ż a ru  p rz y  u l. 

C h ło d n e j 3 .

O k o ło  g o d z . 7 ,2 5  z a p a li ło  s ię  ta m  n a  p o d  

d a s z u n o w o w y b u d o w a n e g o , n ie z a m ie sz k a ­

łe g o  je s z c z e  d o m u  —  n a c z y n ie  z  k a rb o lin e -  

u m , s łu ż ą c y m  d o  n a p u s z c z a n ia  b e le k . O d  

o g n ia  z a ję ło  s ię  ta k ż e  b e lk o w a n ie  d a c h u .

S tra ż p o ż a rn a z lik w id o w a ła p o ż a r w  

c ią g u n ie s p e łn a p ó ł g o d z in y  

g a ś n ic y  p ia n o w e j.

Komunikaty teatralne

p rz y  p o m o c y

— Teatr W ielkL D z iś p o  
p re m ie ro w e j o b s a d z ie o p e ra  
K a m ie ń s k ie g o „ D a m y i h u z a ry ” . 
k ie ro w n ic tw u d y r . d r L a to s z e w s k ie g o , p ię k ;  
n y m  d e k o ra c jo m  Z . S z p in g ie ra i re ż y se r i i  
M . J a n o w s k ie j w y s ta w ie n ie „ D a m  i h u z a ­
ró w " s ta n ę ło  n a  w y s o k im  p o z io m ie  a r ty s ty ­
c z n y m . J u tro w  c z w a r te k o p e ra M o n iu s z ­
k i „ S tra s z n y  D w ó r" , k tó re n o w a in s c e n iz a ­
c ja  i w y k o n a n ie w e d łu g  a u to g ra fu  k o m p o ­
z y to ra w p ro w a d z iła w id z ó w  w  n o w y ś w ia t  
tw ó rc z o ś c i m o n iu s z k o w sk ie j , n ie s p o ty k a n e j  
d o tą d  n a ż a d n e j s c e n ie p o lsk ie j .

— Teatr Polski. C o d z ie n n ie w ie c z o re m  
o  g o d z . 2 0 -e j .S z ó s te p ię tro ” . S ą d z ą c  z d o ­
ty c h c z a s o w y c h p rz e d s ta w ie ń „ S z ó s te p ię ­
t ro ’ ’ ś m ia ło  l ic z y ć  m o ż e n a  p o w o d z e n ie . W  
s o b o tę o g o d z . 1 6 -e j p o c e n a c h m in im a l ­
n y c h  „ S p a z m y  m o d n e ’ ’ W . B o g u s ła w sk ie g o , 
w  n ie d z ie lę  z a ś  ró w n ie ż o  g o d z . 1 6 -e j p o  c e ­
n a c h z n iż o n y c h „ P a n n a C o c ta il* ’ Ś t. K ie - , 
d rz y ń sk ie g o .

— Teatr M arionetek „Błękitny Paiac” 
Pasaż Łuczaka, D z iś o g o d z . 4 -e j p o p o Ł  
„ H o c k i-K lo c k i K u b y P a ja c a " . W  s o b o tę i 
n ie d z ie lę d w a p rz e d s ta w ie n ia o 4 i 6 -e j p o  
p o łu d n iu

— „M iś 1 sierotka” w Poznańskim Tea­
trze Peryferyjnym . W o b e c o lb rz y m ie g o  
p o w o d z e n ia b a ś n i lu d o w e j W u jk a C z e s ia  
„ M iś i S ie ro tk a ” w  2  a k ta c h  z e ś p ie w a m i i  
fa ń c a m i, s z tu k a p o w tó rz o n a b ę d z ie n a o -  
g ó ln e ż ą d a n ie  w  n ie d z ie lę , 1 6 b m . t r z y k ro t­
n ie . —  I - s z e  w id o w is k o  o  g o d z . 1 5 -e j w  s a li  
te a tr . D o m u K ró lo w e j J a d w ig i , A l. M a rc in ­
k o w s k ie g o 1 —  w s z y s tk ie m ie jsc a  s ie d z ą c e  
i n u m e ro w a n e , b ile ty  w c z e śn ie j d o  n a b y c ia  
w  k s ię g a m i S w . W o jc ie c h a , P I . W o ln o ś c i  
—  D ru g ie w id o w is k o  o g o d z . 1 7 -e j w  s a li  
O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o , u l. Z w ie rz y n ie c k a  —  
w a ż n e k u p o n y —  c e n y m ie js c s ie d z ą c y c h  
o d 5 0  g r d o 1 ,5 0 z ł . T rz e c ie w id o w isk o o  
g o d z . 19-ej w sali b. k in a  „ P o lo n ia ” u l. M . 
F o c h a  1 7 5 . —  k u p o n y  w a ż n e . B ile ty  w  d z ie ń  
p rz e d s ta w ie n ia n a t r z y g o d z in y w c z e ś n ie j  
przy kasąch

ra z t r z e c i w  
k o m ic z n a Ł. 

D z ię k i
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J a k  s f e r y  g o s p o d a r c z e  W i e l k o p o l s k i  i  Ś l ą s k a RQPONMLKJIHGFEDCBA 
i n t e r e s u j ą  s i ę  € O P * e m

P. A ndrzej W asfo, kierow nik D ele- 
legatury Zw iązku O brony Przem ysłu  
Polskiego w  Poznaniu dla spraw  C . O . 
P-u w Jarosław iu, w ypow iedział na­
stępujące uw agi na tem at m ożliw ości 
zainstalow ania się różnych placów ek  
gospodarczych z W ielkopolski na te­
renie C O P-u.

D elegatura Zw iązku O brony Przem ysłu  

Polskiego w  Jarosław iu, założona w  m arcu  

rb . m a za zadanie prow adzenie akcji zdą­

żającej w  kierunku unarodow ienia przem y­

słu  i handlu  na terenie M ałopolski, a przede  

w szystkim C O P-u. U dziela ona bezintere­

sow nie w szelkich inform acyj o w arunkach  

zakładania różnych w arsztatów  przem ysło ­

w ych, handlow ych i rzem ieślniczych. 

Stw ierdzić pragnę, że tu tejsze w ładze ad ­

m inistracyjne i sam orządow e odniosły się  
do naszej pracy z w ielką przychylnością. 

Ze w zględu na dogodne połączenie kolejo­

w e z głów ną lin ią Lw ów  —  K raków  —  W ar 

szaw a i na Podkarpacie Lw ów  —  Sanok i 

Jasło —  K raków , zdecydow aliśm y uloko ­
w ać D elegaturę w łaśnie w  Jarosław iu, któ ­

ry zdaniem m oim jest centrum prom ieniu­

jącym na terenie C O P-u i w schodniej M a­
łopolski.

W  pracach D elegatury  rozw inęliśm y sze 

roko korespondencję inform acyjną z różny­
m i dzielnicam i kraju, a przede w szystkim  

dzielnicą zachodnią. M am y w iele zapytań  

co do m ożliw ości przesiedlenia się na teren  

C O P-u sfer kupieckich, przem ysłow ych i 
rzem ieślniczych.

W śród konkretnycji dow odów  zaintere­
sow ania C O P-em  zw łaszcza na terenie w o ­

jew ództw a śląskiego, nadm ienić pragnę, że  
np. fabryka akum ulatorów i elem entów e- 

lektrycznych w  K atow icach, która zakupi­
ła już w iększe obszary w  pow iecie łańcuc­

kim w Szaszynie (na lin ii kolejow ej Jaro ­
sław  —  R ozw adów ), jeszcze w  rb . m a przy ­

stąpić do zakładania fundam entów  pod bu ­

dow ę. Przeprow adzone ostatnio badania  

geologiczne w  pow iecie jarosław skim , zw ła  

szcza w  m iejscow ości Łopuszka W ęgierska  

doprow adziły do odkrycia złóż w ęglow ych, 

dochodzących do 40— 50 m grubości, Jest 

to w ęgiel w ysokow artościow y, tak że zda­

niem zainteresow anych fachow ców , eks­
ploatacja jego w inna się opłacić. D uże zło­

ża rudy żelaznej odkryto też ostatnio w  

M uninach (przedm ieście Jarosław ia). Eks­

ploatacja dotychczasow a tej rudy odbyw a  

się sposobem t. zw . „gospodarczym *', to  

znaczy każdy z poszczególnych gospodarzy  

po zdjęciu na sw ym  polu t. zw . odkupki, tj. 
50 do 1 m etra w arstw y ziem i, znajduje rudę  

żelazną, którą m oże w ydobyw ać. R udę tę  

chłopi w yw ożą do stacji kolejow ej, gdzie o- 

trzym ują od przedstaw icielstw a W spólnoty  
Interesów G órniczo-H utniczych 20 zł za  

w agon bez robocizny i dow ózki. Pokłady te  

zajm ują kilkadziesiąt kilom etrów kw adra­
tow ych. R uda ta jest 40— 50 proc. N ależy

m ieć nadzieję, iż czynniki m iarodajne spra­

w ą należytej, racjonalnie postaw ionej, go­

spodarki w ydobyw ania tego skarbu bliżej 

się zainteresują, i nie pozostaw ią go na ta­

kim poziom ie, na jakim znajduje się obec­

nie. Zarząd m iasta Jarosław ia, na czele  

którego stoi w ielce energiczny dr St. Siara, 

w rozm ow ie ze m ną stw ierdził, że m iasto  

chętnie odda w łasne m iejskie tereny fir-

m om , któreby chciały założył na m iejscu 

w iększe fabryki gotow ych w yrobów , czy  

półfabrykatów . D obre w arunki pracy m o­

głyby m ieć zw łaszcza odlew nie żeliw a.

D zięki staraniom D elegatury ostatnio  

przeniosło się z terenu W ielkopolski do Le  

źajska, R zeszow a i Jarosław ia około 20  

firm handlow ych różnych branż, które tu  
znalazły dogodny teren do pracy i rozw oju. 

W  ostatnich tygodniach zostało obsadzo­
nych przy pom ocy D elegatury parę w arsz­

tatów rzem ieślniczych w Jarosław iu rze­

m ieślnikam i, przybyłym i z W ielkopolski.

S a m o b ó j s t w o  n i e u l e c z a l n i e  c h o r e g o  k r a w c a
Poznań, 12. 10.

D ziś rano  przed godz. 7 w ezw ano pogo ­

tow ie ratunkow e (66-66) na A l. M arcinko ­

w skiego 20. W  m ieszkaniu w łasnym  pow ie­

sił się kraw iec Zygm unt B rzostow ski. Le­

karz stw ierdził zgon.

D ochodzenia policyjne w ykazały, że  

B rzostow ski targnął się na życie, gdyż był 

nieuleczalnie chory. O pow odach targnię­

cia się na życie B rzostow ski napisał w li­

ście, zaadresow anym do Policji Państw o ­

w ej.

N i e  z a w i e r a j  p r z y g o d n y c h  z n a j o m o ś c i

P r z y k r y  e p i l o g  w s p ó l n e j  z a b a w y

Poznań, 12. 10.

K onukiew icz R obert, zam . przy ul. W o ­

dnej 26 spotkaw szy dzńś w  nocy trzech nie­

znanych m u osobników przy ul. W odnej, 

udał się z nim i do lokalu restauracyjnego. 

Poniew aż żaden z nich nie chciał uregulo­

w ać rachunku, opuścili lokal. Po w yjściu z 

restauracji osobnicy rzuciw szy się na K o- 

nukiew icza, poczęli go bić i w  m iędzycza­

sie skradli m u portfel z zaw artością 48 zł. 

Jako spraw cę ujęto i osadzono w areszcie  

K ozłow skiego Jana lat 23, dentystę, zam . 

D r  R a d w a n  w  P o z n a n i a
O to w iadom ość, która zelektryzow ała  

cały Poznań, a zw łaszcza ludzi zm ęczo­

nych życiem , apatycznych, o słabej w oli, 

przew rażliw ionych - nerw ow ych, cierpią­
cych na najrozm aitsze urazy psychiczne, 

pragnących częściow ej chociażby ulgi.

D r R adw an niesie tę ulgę, niesie lekar­
stw o w  postaci sw ego niezaw odnego syste­

m u psychofonicznego. System psychofo- 
niczny dr R adw ana —  oparty o głęboką  

w iedzę psychologiczną, o znaw stw o dusz  

ludzkich i dośw iadczenie (olbrzym ia ilość 

listów  dziękczynnych) zm ienia usposobienie  

człow ieka w sposób w prost radykalny, w y  

zw alając i potęgując w ew nętrzne siły od ­
porne na najgorsze przeciw ności życia.

O tym  system ie i o sw ych osiągnięciach  

przy pom ocy nagrań płytow ych m ów ić bę­

dzie dr R adw an w  piątek, dnia 14 bm . o go  

dżinie 20-tej w sali kolum now ej Pałacu  

D ziałyńskich. R ew elacyjny ten odczyt ilu­

strow any będzie nagraniam i płytow ym i. 

Przedsprzedaż biletów  w  firm ie Szreybrow  

ski i w  dniu odczytu w ieczorem  przy kasie. 1

przy St. R ynku 80-82. W  zatrzym anym  K o­

nukiew icz rozpoznał w łaściw ego spraw cę  
pobicia i kradzieży. W  czasie rew izji oso­

bistej u K ozłow skiego znaleziono 1 bank ­

not 20-złotow y. Pozostali osobnicy zdołali 
zbiec.

N i e  s k a c z  d o  t r a m w a j u
D nia 10 bm . o godz. 11-tej H oehne M arla  

(ul. Fń W aw rzyniaka nr. 16), podczas w ska  
kiw ania do tram w aju w biegu upadła na  
jezdnię, doznając okaleczenia głow y.

P o d r ó ż  n a o k o ł o  ś w i a t a
P. R yszard V oelpel z Poznania, z rodu  

lw ow ianin, który już przed szeregiem lat 

odbył kilka dalekich podróży w okół Pol­

ski, w okół Europy, a także do innych czę­

ści św iata, przygotow uje now ą podróż do ­

okoła św iata w tow arzystw ie znanego po ­

dróżnika Sm osarskiego i m łodego rzeźbia­

rza Suknarow skiego. Podróż tę odbędą o- 

ni w przyszłym roku sam ochodem z Po ­

znania przez B erlin i Paryż, następnie stat­

kiem  —  do A m eryki, a po jej przebyciu od  

południa do północy udadzą się do Syberii 

i przez M ongolię, Taszkent i Turcję w rócą  

do Europy, a następnie do Polski. Podróż  
obliczona jest na 2 lata.

Z a m a c h  s a m o b ó j c z y

W  restauracji przy ni. W olnica 6 otruł 
się kw asem solnym  26-letni H enryk Przy ­

m uszała. bezrobotny, zam , przy ul. Półw iej 

skiej 6. D espenata przew ieziono w  stanie 

groźnym  do szpitala m iejskiego.

5 .  p . p r o f .  P a w e ł G a n t k o w s k i

W e w torek, 11 bm . w  południe zm arł 
w szpitalu Przem ienienia Pańskiego śp. 
dr Paw eł G antkow ski, uchodzący za naj­
lepszego m ów cę św ieckiego w W ielko- 
polsce za czasów zaborczych. Śp. dr 
G antkow ski od 1901 r. w ykładał m edy ­
cynę pastoralną w Poznańskim  Sem ina­
rium  D uchow nym  oraz technikę w ym o­
w y. D ało to znanem u patriocie i czyn ­
nem u obyw atelow i sposobność urabiania  
kleryków  w  duchu polskim . Z tych w y ­
kładów  pow stały dw ie książki dra G ant- 
kow skiego, ogłoszone przed kilku laty . 
M edycyna Pastoralna i Technika Żyw ej 
M ow y. W 1921 r. uczcił ks. K ardynał 
D albor działalność dra G antkow skiego 
w Sem inarium  akadem ią, podczas której 
prof. G antkow skiego udekorow ał K rzy ­
żem K om andorskim  orderu św . G rzego ­
rza, które nadał O jciec św . prof, G .

W  całej W ielkopolsce znany był prof. 
G . z sw ej działalności niestrudzonej na  
polu ruchu abstynenckiego, z tej dziedzi­
ny ogłosił kilka prac.

W ykonując przeszło 40 lat zaw ód le­
karski, opiekow ał się biednym i chorym i, 
m ając za w zór K arola M arcinkow skiego. 
Pracow ał także naukow o w W ydziale  
Lekarskim Poznańskiego Tow arzystw a  

Przyjaciół N auk. O głosił szereg biogra­
fii w ybitnych lekarzy w ielkopolskich.

O d 1919 r. był honorow ym profeso­
rem U niw ersytetu Poznańskiego, był K u  
ratorem D om u A kadem ickiego- M iał 
za działalność obyw atelską w ysokie od ­
znaczenie orderu Polonia R estituta.

A rtystyczną żyłkę po ojcu w ziął zna­
ny reżyser film ow y R om uald G antkow ­
ski. R . i. p. (b)

D l a  C z y t e l n i k ó w  „ N o w e g o  K u r i e r a "
Poznański Teatr Peryferyjny daje w  nie­

dzielę dnia 16 października br. dw a razy 
ty lko przedstaw ienia.
1. o godz. 17 w  sali teatralnej ogrodu Zoolo­

gicznego,
2. o godz. 19 w sali b. K ina Polonia (ulica  

M arsz. Focha 175)
znakom itą i uroczą baśń ze śpiew am i i tań ­
cam i (W ujcia C zesia)

„ M I Ś  I S I E R O T K A *

w  w ykonaniu zespołu aktorskiego na czele: 
Franckow ska - B roniczow a, M iłow ska, Szał- 
ków na, Trojakow ska, Żurow ska (sierotka), 
B ardziejew ski, H einrich, K ott (m iś) i inni.

K ier. reź. B oi. R osiński, oprać, m uzyczne  
Edw ard R ychter, tańce pod kier. Z. Janczew  
skiej a bogate 1 efektow ne kostium y i de­
koracje w edług A leks. K obrynia. Sola ba­
letow e odtańczy m łodociana tancerka K rzy­
sia W anke.

B ilety od 50 groszy do 150 zł. Przed­
sprzedaż do ogrodu Zoologicznego godz. 14  
przy kasie.

K U P O N  „ N O W E G O  K U R I E R A ”  
d o  P o z n a ń s k i e g o  T e a t r u  P e r y f e r y j n e g o  

n a  b a j k ę  W u j c i a  C z e s i a

„ M I Ś  I S I E R O T K A ”  
O kaziciel niniejszego kuponu przy k u ­

pnie 1 biletu norm alnego od 50 gr. do  
1,50 zł m oże w prow adzić drugą osobę  
bezpłatnie. K upon w ażny ty lko w  nie­
dzielę, dnia 16 bm . o godz. 17 i 10-ej.

Odcinek kulturalny

Poznań, 12. 10.

W  pracow ni i pokojach w łasnego m iesz­
kania, przy ul. M arsz. Piłsudskiego 7 urzą­

dził popularny m alarz w ielkopolski, Stefan  

Sonnew end pokaz sw ego dorobku artysty­
cznego.

. N ie jest to zw ykła w ystaw a. Jej nieco ­
dzienność to salony w ystaw ow e, na które  

zm ieniono pracow nię i m ieszkanie artysty  
oraz w ram ach w ystaw y obchodzony jubi­

leusz 30 lecia tw órczości m alarskiej S. So- 
nnew enda.

W praw dzie w stolicach zachodu reu- 
niony artystyczne w pracow niach m alar­

skich nie są czym ś niezw ykłym . O becność  

na nich elity kulturalnej środow iska to nie  

m arzenia artysty, ale rów nież osięgalna  
rzeczyw istość, U nas jednak jubileusz S. 

Sonnew enda obchodzony w  tej postaci jest 

nie ty lko inow acją tego ruchliw ego zaw sze 

artysty, ile pew nego rodzaju dem onstracją, 
zw racającą uw agę opinii na to , jak „dob ­

rze" sztuce i artystom  dziać się m usi, jaki 

istnieje popyt na dzieła Sztuki, że artysta  
w ysiliw szy się na ram y przed w iększą w y ­

staw ą jubileuszow ą, rezygnow ać m usi z w y  
najęcia salonów  w ystaw ow ych.

A le przyjm ijm y, że w inow acji Sonne­

w enda m otorem  jego działania było i jedno  

i drugie, Inow acja jest w  Poznaniu ory^i" 

nalna i nie przestanie  m im o to  być m em ento  

dla artystów .
• • ♦

5. Sonnew end w  salonach sw ych otw ar­

tych gościnnie dla publiczności pokazał do ­
robek parania się pędzlem  przez trzy dzie­

siątki lat. Jest co oglądać na tej w ystaw ie. 

W ielki szm at życia m a już za sobą ten w ie­

cznie m łody artysta.

Sonnew end tkw i m alarstw em  sw ym  nie­
podzielnie w  epoce im presjonizm u. B arw a i 

św iatło są dla niego podstaw ow ym i ele­
m entam i tw órczości. B ez nich nie m a obra­

zu, zdaje się m ów ić Sonnew end, ze w szy­

stkich ścian obw ieszonych od sufitu do po ­

dłogi trzech pokoi. N am iętność, z jaką w  
każdym tem acie sw ej im presji szuka arty ­
sta barw y, jak operuje św iatłem , tłum aczy  

pasję artystyczną Sonnew enda,

N a w ystaw ie jest m nóstw o pejzaży  

przesłonecznionych, rozedrganych w ibrują­
cym pow ietrzem . Sonnew end zda się szu­
kać tych tak trudnych do opanow iania te­

m atów , niew ypow iedzialnym f zdaw ałoby  
się środkam i palety, z tym  sam ym  zapam ię­

taniem  z tym  sam ym  uporem , bez którego  
niem a w alki o byt.

To św iadczy o artyście jak najlepiej. 

O brazy Sonnew enda są pełne w yrazu. Pej­

zaże przepojone potokam i słońca, m artw e  

natury grają żyw ością barw , kom pozycje  

rodzajow e m ienią się niecodzienną harm o­

nią barw . K lasa osiągnięć artystycznych  

Sonnew enda w  jego półtonach czy akw are­
lach m a sw ą ustaloną reputację.

•  w «

Sonnew end  jest jednak nie ty lko  kochan ­

kiem barw y. R ysuje z dużym zacięciem  

satyryka. Jego charakterystyczne karyka ­

tury, pam iętna i ciągle jeszcze niedocenio­
na teka „V er Sacrum " z doby odrodzenia  

sił zbrojnych w W ielkopolsce, klasycznym  
jest tego dow odem . W łada w ięc Sonne­

w end jakby na przekorę tego co o dom ina­
cie jego tw órczości barw ie —  pow iedzieli­

śm y —  i charakterystycznym  rysunkiem .

•  w •

Faktura m alarska Sonnew enda w yzna­
czona jest z natury rzeczy jego inklinacja­

m i im presjonistycznym i. Paleta Sonnew en­
da m ieni się w .szystkim i barw am i tęczy. Z  

niej rodzi żyw ość jego obrazów , słońce w  

pejzażach i radość w  każdej naw et notatce  
m alarskiej.

N a dzień jubileuszu artysty dr. M ieczy­
sław M ichałkiew icz napisał o C zesław ie  

Stefanie Sonnew endzie „żyw ot człow ieka  
opow iedziany przez niego sam ego". B ro ­
szurę, oo  nie jest pozbaw ione rów nież w y-1

m ow y, w ydał jubilat. K siążka bogato ilu­
strow ana w ydana została okazale. C harak ­

teryzuje ona artystę takim jakim jest. To  

jest jej zasługa. (S .)

ai qtalia
W ydarzenia historyczne i w alki na­

szych w ojsk w  okresie odbudow y Państw a  

Polskiego znalazły dotąd nieśm iałe i zupeł- 

niew ystarczające odbicie w  pracach gra­
ficznych nielicznych artystów  - legionistów . 

N ie posiadam y dzieł graficznych, kóreby w  

form ie syntetycznej dały w yraz w ażności 

danej akcji bojow ej, danego epizodu lub  

w ydarzenia pod kątem  w idzenia historycz­

nego, a tym  sam ym  stanow iły źródło nat­
chnienia dla przyszłych pokoleń. N ie w i­

dzim y rów nież w  chw ili obecnej żadnych  
pow ażniejszych usiłow ań artystów  - grafi­

ków  w kierunku tw orzenia sztuki graficz­

nej o tem atach w ojskow ych i paristw ow o-  
tw órczych.

Tow arzystw o M iłośników G rafiki w  
Poznaniu podjęło in icjatyw ę choć częścio ­

w ego w ypełnienia tej luki w grafice pol­

skiej. M ianow icie organizuje w Poznaniu  
w roku 1939 w ielką ogólnopolską w ysta ­

w ę grafiki pośw ięconej tem atom w ojsko­
w ym  z okazji X X rocznicy odzyskania N ie­

podległości. Tak pom yślana w ystaw a speł­

nić w inna doniosłą rolę propagandow ą i 
w ychow aw czą.
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Kilkadziesiąt osób rannychQPONMLKJIHGFEDCBA 
w katastrofie kolejowej pod Warszawą

Telef onogr am

KJ Warszawa, 12. 10.

(ss) D zisiaj w ydarzyła się na staq". ko ­

lejow ej Św ider pod W arszaw ą katastrofa  

kolejow a. O d pociągu kolejki elektrycznej 

złożonego z 6 w agonów , zdążającego  w kie

Po zabójstwie gen. Pejewa
Liczne aresztowania wśród Macedończyków

Białogród, 12, 10. (ATE).
W edług pryw atnych inform acji nadesz- 

łych tu z Sofii w czorajszy zam ach na szefa  

bułgarskiego sztabu generalnego zdaje się 

być w ynikiem  spisku politycznego. A czkol­

w iek bułgarskie w ładze śledcze nie podają  

żadnych inform acji o dotychczasow ym w y ­

niku dochodzenia, należy przypuszczać ja­

ko pew ne, że plan zam ordow ania gen Pe­

jew a w yszedł z gronna stronników  rozw ią-

Chiny południowe w ogniu
Tokio, 12. 10. (PAT).

U rzędow o donoszą, że japońska arm ia  

i m arynarka rozpoczęły operacje w ojenne  

w C hinach południow ych w zdłuż w ybrze­

ża prow incji K w antung.
W  tutejszych kołach politycznych pod ­

kreślają w ażność tych operacyj oraz w yra­

żają przypuszczenie, iż są one początkiem  

daw no planow anej ofensyw y na K anton, 

K oła w ojskow e podkreślają, iż celem  japoń  

sklej ofensyw y w C hinach południow ych  

jest rów nież zaw ładnięcie linią kolejow ą  

K anton - H ankou, przez którą odbyw ało  

się dotychczas zaopatryw anie w am uniqę, 

sprzęt w ojskow y i żyw ność arm ii C zang- 

K ai-Szeka. Po przerw aniu tej linii kolejo ­

w ej i po  zajęciu w ażnego  z handlow ego  pun

.N ow ego K ariera^

runku W arszaw y odczepiły się trzy ostat­

nie w agony. K iedy pociąg złożony z trzech  

w agonów zatrzym ał się na staqi Św ider, 

dogoniły go trzy pozostałe. W skutek zde­

rzenia cztery w agony zostały zniszczone, 

a kilkadziesiąt osób odniosło  rany.

zanej przed kilku laty m acedońskiej orga­

nizacji rew olucyjnej. Przypuszczają, że za­

m ach m iał być protestem  przeciw ko upra­

w ianej przez rząd  bułgarski w  ostatnich la­

tach polityki porozum ienia z Jugosław ią. 

Przypuszczenie to w ydaje się o  tyle w iaro- 

godne, że w Sofii dokonano bardzo licz­

nych aresztow ań w śród M acedończyków , 

w łaśnie w  zw iązku z w czorajszym  m order­

stw em .

ktu w idzenia m iasta K antonu, zostanie o- 

statecznie zgnieciony opór C zang-K ai-Sze- 

ka, który odtąd w  w ojskow ych dostaw ach  

zdany będzie na niepew ny dow óz z Indo- 
chin, B urm y i Sow ietów .

Dekret P. Prezydenta R. P. 
o przewalutowaniu 

korony czeskiej
1elegram własny

IhJ Warszawa, 12. 10.
(ss) D ziś ogłoszony został w D zienniku  

U staw  dekret P. Prezydenta R . P. o prze- 

rachow aniu zobow iązań w  w alucie czecho­

słow ackiej w edług kursu 16 zł za 100 koron  

czeskich. W  tym  stosunku przeliczane bę­

dą w ielkie św iadczenia przypadające do 

zapłaty na odzyskanych ziem iach Śląska  

Zaolzańskiego. K orona czeska w edług  

D ekretu po dniu 17 października br. prze­

stanie być środkiem  płatniczym na Śląsku. 

Tylko do tej daty płatne zobow iązania bę­

dą m ogły być uiszczane w koronach cze­

skich.

Benesz rektorem w Glasgow
Londyn, 12. 10. (A TE)

N acjonaliści szkoccy w ysunęli dziś kan ­
dydaturę byłego prezydenta C zechosłow acji 
B enesza na rektora uniw ersytetu w G las­
gow w w yborach, które odbędą się 22 paź­

dziernika. D r B enesz zgodził się na posta­
w ienie sw ej kandydatury. Prócz B enesza  
kandydują sir A rchibald Sinclair, przew ód- 
ca parlam entarnej partii liberalnej i znany  

pisarz Laurence - H ousm an jako pacyfista.

Ks. Cyryl zachorował
Paryż, 12. 10. (PA T)

W ielki książę C yryl W ładim irow ie, szef 
dom u rom anow ych i pretendent do tronu  

carskiego, zachorow ał ciężko i został prze­
w ieziony do kliniki am erykańskiej w Pa­
ryżu. W ielki książę C yryl liczy 62 lata.

OGŁOSZENIE
W  spraw ie postępow ania układow ego  

do m ajątku A rcugow o, pow iat G niezno, o- 
tw artego praw om ocnym orzeczeniem W o ­
jew ódzkiego U rzędu R ozjem czego w Po ­
znaniu z dnia 20' października 1937 r. —  
znak akt 142/194/37/38 w trybie rozdziału  
V II. rozp. z dnia 24. X . 34 r. o konw ersji i 
uporządkow aniu długów  rolniczych (D z. U . 
R . P. N r. 5, poz. 59/36) zaw iadam iam  na za­
sadzie § 26 ust. 2 rozp. w ykonaw czego z  
dnia 24. IV . 1936 r. (D z. U . R . P. N r. 40  
poz. 300), w szystkich w ierzycieli W acław a  
R zew uskiego, którzy przy obliczeniu gło­
sów  nie otrzym ali praw a głosu, że przew i­
dziane w  trybie art. 82 (1) cyt. rozp. z 24. 
X , 34 r., zgrom adzenie w ierzycieli odbędzie  
się
w dniu 24 października 1938 r. o godz. 9-tej 

w W ojew ódzkim U rzędzie R ozjem czym , 
przy Placu W olności 18.

D robni w ierzyciele, którzy nie otrzym ali 
dotychczas praw a głosu, m ogą najpóźniej w  
przeciągu 7-m iu dni przed term inem zgro­
m adzenia w ierzycieli złożyć przew odniczą­
cem u W ojew ódzkiego U rzędu R ozjem czego  
w  Poznaniu PI. W olności 18 podanie o do ­
puszczenie do głosow ania ich przedstaw i­
ciela  (li) na zebraniu w ierzycieli na w arun ­
kach przew idzianych w § 26 ust. 2 zdanie  
3 rozp. z dnia 24. IV . 36 r. (D z. U . nr. 40 

poz. 300). , ,.
(_) Wojciech D obrzyński 

N adzorca z ram ienia W . U . R .

I. K m . 467/38
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
K om ornik Sądu G rodzkiego rew iru I. w  

Szam otułach W acław K urczew ski, m ający  
kancelarię w Szam otułach, ulica M arszalka  
Piłsudskiego N r. 14 —  na podstaw ie art. W k  
k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, 
że dnia 14 października 1938 r. o godz. 11,30  
w  Szam otułach ulica Lipow rą —  odbędzie się 
1-sza licytacja ruchom ości, należących do  
W ładysław a i A leksandra G ielniaków w  
Szam otułach, składających się z 1 sam o­
chodu m arki O ldsm obile, oszacow ań, na łą­
czną sum ę zł 1800 gr — .

R uchom ości m ożna oglądać w dniu licy ­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym ^

Szam otuły, dnia 29 w rześnia 1938 r.
(—) Kurczewski, 

K om ornik.

K m . 431/38
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI.
K om ornik Sądu G rodzkiego w Pniew ach  

W ładysław  K unz, m ający kancelarię w  Pnie  
w ach, ul. W olności N r 4 na podstaw ie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom o ­
ści, że dnia 21 października 1938 r. o godz. 
10-ej w  Zębow ie odbędzie się 1-sza licytacja  
ruchom ości, należących do Franciszka i Zu  
zanny N ow aków w Zębow ie, składających  
się z dw óch św iń ca l1/, ctr., trzy św inie  
ca 1 ctr. i 80 ctr. żyta w  słom ie, oszacow a­
nych na łączną sum ę zł 885. gr 00.

R uchom ość m ożna oglądać w dniu licy­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Pniew y, dnia 11 października 1938 r. i 
(—) Kunz, 
K om ornik.

D nia 11 października 1938 r. zm arł śp.

.w -X i

■

profesor U. P.

D r Paw eł G autkow ski
Kierownik Miejskiej Stacji Opieki nad alkoholikami.

M iasto Poznań straciło w N im w ielce zasłużonego obyw atela, w yposażonego niezw ykłym i zaletam i um ysłu. Przez szereg lat sw ej 
pracy zaskarbił sobie śp. Zm arły w dzięczną i trw ałą pam ięć społeczeństw a poznańskiego.

C ześć Jego pam ięci 1

Zarząd Miejski Stoi. Miasta Poznania 
(—) inź. Tadeusz Rugę 

Tym cz. Prezydent M iasta

D nia 11 października 1938 r. rozstał się z tym św iatem śp.

Prof. Dr. med. Paweł Gantkowski
b. Naczelnik Izby Lekarskiej Poznańsko - Pomorskiej, b. Członek Zarządu Naczelnej Izby Lekarskiej, długoletni 

członek Naczelnej Izby Lekarskiej Poznańsko « Pomorskiej, zastępca członka 

Zarządu Naczelnej Izby Lekarskiej,
niedościgniony w zór lekarza-społecznika.

W  Zm arłym  traci św iat lekarski jednego z najw ybitniejszych sw ych przyw ódców  zacnego i uczynnego K olegę.

C ześć Jego pam ięci!

Rada i Zarząd 
Izby Lekarskiej Poznańsko-Pomorskiej
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Express Kujawski, czwartek 13 października 1938 r.

Czy wiesz, gdzie m ieści się Twoja Kom isja W yborcza?
Na słupach i przód lokalam i wyborczym i są ogłoszenia, przeczyta] je i udaj się do Kom isji W ybor­
czej, aby sprawdzić, czy Ty i Twoi dom ownicy, uprawnieni do głosowania, znajdują się w spisach 

wyborców. Kom isje czynne są od godz. 4 po południu do godz. 9 wieczór.

Dziś ostatni dzień sprawdzenia.

Do Rzem ieślników

ODEZW A  

Koledzy!

Odezwa w sprawie 

„Tygodnia Miłosierdzia**
W całej naszej Polsce m obilizuje się społeczeństwo katolickie 

do przeprowadzenia „Tygodnia Miłosierdzia*. Już nie w jednej tylko

Odczyt

diecezji, ale na obszarze całego Państwa, po wsiach i m iastach, wy-

Zarządzeniem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej roz- ruszą pełni poświęcenia Kwestarze, by zbierać na cel najszlachetniej- 

wiązane zostały Izby Ustawodawcze. Ł 1 ’ ’ ' 1

Zarządzając nowe wybory Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pol­

skiej pragnie aby jak najszersze warstwy społeczeństwa stanęły w  

gotowości do pracy państwowej, do wspólnego poszukiwania najle­

pszych dróg, prowadzących do pom nożenia potęgi i pomyślności 

Państwa i Narodu. Dlatego też wybrane być m uszą nowe Izby, 

będące pełnym wyrazicielem prądów nurtujących społeczeństwo.

Od dojrzałości politycznej najszerszych warstw naszego społe­

czeństwa, zatem i trafnej oceny powagi sytuacji jakiej wym aga chwila 

obecna zależyć będzie czy nowy parlam ent, który wybieram y, sprosta 

zadaniu — zostać odbiciem zm ienionego w ciągu 3-ch lat ostatnich 

układu realnych sił w Narodzie i stworzyć takie nowe prawo wybor­

cze, któreby dla hasła obrony Polski, skoncentrowało w parlam encie 

najlepsze siły w służbie dla Państwa,

Zbliżające się więc wybory będą bardzo ważnym etapem w we W łocławku, 29 września 1938 r. 

dziedzinie przebudowy naszego ustroju państwowego.

W nadchodzących wyborach do Izb Ustawodawczych całe 

rzem iosło winno wziąć obowiązkowo jak najliczniejszy udział. Mu- 

sim y wykazać, że Rzem iosło godnie i sum iennie spełnia zawsze swój 

obywatelski obowiązek w stosunku do Państwa i, że Państwo zawsze 

liczyć na nas m oże.

W szyscy zatym powinniśm y sprawdzić w  przepisanych term inach 

listy wyborcze i wziąć jak najliczniejszy udział w głosowaniu.

Rzemiosło m usi zająć zdecydowane stanowisko i przez jak 

najliczniejszz udział w wyborach zadokum entować o swoim wyrobie­

niu i dojrzałości społeczno - narodowej.

Koledzy! Pociągnijcie do spełnienia obywatelskiego obowiązku  

wszystkich kolegów. Niechaj w dzień wyborów nie zabraknie 

uraach wyborczych ani jednego rzem ieślnika.

Izba Rzemieślnicza w Płocku

szy, na złagodzenie nędzy bliźnich.
I w naszym m ieście odbędzie się kwesta w dniach od II do 

23 października. Zbieram y datki pieniężne, odzież przenoszoną, a 

zdatną jeszcze do użytku, wiktuały, a zbieram y dla współobywateli 

najbiedniejszych, dla licznych starców, bezrobotnych, dzieci. Biedy 

wszędzie pełno, i tylko Ci, co opiekują się czynnie ubogim i, wiedzą, 

ile jest potrzeb i jak bezgraniczna niekiedy nędza.

To też w im ieniu tych nieszczęśliwych błagam i proszę, byście 

Drodzy Diecezjanie, w tym tygodniu chrześcijańskiego m iłosierdzia 

m ieli serca rozszerzone m iłością ku ubogim i hojniej użyczali z tego 

co Bóg W 'am dał. Chrystus Pan W am wynagrodzi!

t Karol Radoński

Biskup Włocławski

Apel Związku Miast Polskich
Stwierdzając, że główną pod ­

stawą wzm ożenia potencjału gos-

ne odpowiednie warunki do 

rozwoju. Zarząd Związku Miast

w świetlicy policyjne]
, W niedzielę w godzinach wie­

czorowych w lokalu świetlicy poli­

cyjnej przy ul. P. O. W . 1. Kie­

rownik W ydziału Śledczego p. 

Cezariusz Łukaszewski wygłosił b. 

interesujący i aktualny odczyt na 

temat .Śląsk żaolzański".

Osoba prelegenta jak również 

i tem at odczytu ściągnęły w dniu  

tym liczną rzeszę policjantów, ich 

rodzin oraz wiele osób z poza po­

licji.

| Mile przyjemnie i pożytecznie 

spędzony czas na odczycie zakoń-

' czone okrzykam i na cześć Rzeczy- 

■ pospolitej i Naszych Dostojników  

i Państwowych.

teg°|

podarczego Polski i drogą do Polskich apeluje do wszystkich  fłlff DnmnFtklOi
usunięcia przeludnienia wsi, jako zrzeszonych m iast oraz całego spo- ( “MlillC Ulu Wj i rUIllUl Jillvj
największej bolączki strukturalnej 

Kraju, — jest rozwój m iast, że

hcnutw. m iejskiego o ujecie Zap isojny „łodsieź wiej.k, do 

w nadchodzących wyborach czyn-

przy

XV-lecie Oddziału K. S. M. Z.

przy par. św. Stanisława

Oddział Kat. Stow. Młodzieży 

Żeńskiej im . Król. Kor. Pol. przy 

par. św. Stanisława we W łocławku  

obchodził w  bieżącym  roku XV-le ­

cie swego istnienia.

Uroczystość rozpoczęła się w  

sobotę dnia I.X. wieczornicą, na 

którą przybył Ks. Kan. Stefan 

Pietruszka, Prezes Diecezjalnej 
Centrali KSMŻ., p. Anna Pinia- 

rowicz, Prezeska W łocławskiego  
Okręgu KSMŻ., Organizacje para­

fialne Akcji Kat. ze sztandaram i, 
Oddział KSMŻ. „Spójnia* oraz 

liczni goście.

Po powitaniu i odśpiewaniu hym ­

nu organ, uroczystość zagaił Ks. 

Kan. J. Straszewski, założyciel 

i asystent Oddziału. Następnie 

drh. Białeńska, prezeska Oddziału, 

odczytała sprawozdanie z okresu 

XV-lecia pracy, które uzupełnił 

Ks. Kan. Straszewski, wskazując 

na najcharakterystyczniejsze m one­

ty w ciągu 15-tu lat istnienia. Od ­

dział rozwijał się jednocześnie 

z parafią, znajdując świetlicę w m o­

rach budującego się kościoła. W y ­

chował duże zastępy m łodzieży 

Żeńskiej, gdyż były okresy w jego 

istnieniu, że liczył około 70 człon ­

kiń. Obecnie wysiłki Oddziału  

idą w kierunku pozyskania dla 

sprawy KSM. wszystkich dziewcząt 

z parafii.

Następnie druhny złożyły uro­

czyste przyrzeczenie organizacyjne, 

po którym przemawiali: Ks. Kan. 

Pietruszka i p. Piniarowicz. De ­

klam acje i śpiewy zakończyły 

pierwszą część uroczystości.

Nazajutrz t. j. w niedzielę 2. X. 

o godz. 9 tej Ks. Kan. Straszew ­

ski odprawił Mszę św. w intencji 

Oddziału, na którą przybyły orga 

nizacje P. A- K. ze sztandarami 

i goście. Po południu zaś w Do ­

m u Katolickim odbyła się druga gadkę do rozwiązania.

część uroczystości XV-lecia,

znaczenie problemu rozwoju m isst nej postawy celem osiągnięcia uniwersytetu Ludowego  1. C. L.

nie było dotychchas należycie do- i w Izbach Ustawodawczych repre- w Bolszewie.

cenią również  w  Izbach Ustawodaw- zentacji, zapewniającej należyte  roz-1  w/- * - , n .
czych i przeto nie zostały stworzo- wiązanie tego  doniosłego problem u. ieS ^eS po  ty ° wtec*y,

gdy w niej działają  ludzie światli

B. Ochotnicy A. P. w hołdzie —  a tych wychowuje Uniwersytet 

Ludowy T. C. L. w Bolszewie.

p. Marszałkowi Rydzowi Śm igłem u ’ 5-™ «««,«», kur,m „kir«.

poczyna się 3 listopada*. Zgło ­

szenia kierować do Uniwersytetu
' W dniu 2 października na nadz- , Oddz. we W łocławku na nadzwy- 

wyczajnym walnym zebraniu człon- czajnym zebraniu w dniu 2 paź-
częsc uroczystości Av lecia, na ków Zw . B Ochotników A. P- dziernika b. r. z okazji pom yślnego Ludowego T. C. L. w Belszewie  

którą złozyfy się: śpiewy, dekla- we W łocławku z okazji pom yśl- przyłączenia Zaolzia do Macierzy w l i »
m acje i sztuczka p. t. MJak sło- neg0 załatwienia przyłączenia Ślą-1— łączy się wspólnie z radością P * e ’ erowo ’ * lory wysyła pro- 

ne^ n! ,. 8 *oncu ; . ska Zaolzańskiego do Macierzy . i jednocześnie ślubuje gotowość spekty i udziela wyjaśnień.

Całość uroczystości robiła pod- wysłano na ręce p. Marszałkowi oddania się w każdej chwili pod

niosłe wrażenie i świadczyła
owocnej pracy m łodzieży w  KSMŻ. ^pująćej treścT  

przy par. św. Stanisława. -  - - -

Oby ta uroczystość pociągnęła 

w szeiegi organizacyjne pod Opie- ' 

ką Królowej Polski wszystką m ło ­

dzież żeńską parafii, gdyż potrzeba 

nam dzisiaj świadom ych swego 

wielkiego posłannictwa, godności 

i przygotowanych wszechstronnie '

.. .____  na ręce p. Marszałkowi oddania się w każdej chwili pod

° Śm igłem u Rydzowi telegram na- rozkazy Pana Marszałka.

B. Zw Ochotników A. P.
we Włocławku.Związek b. Ochotników A. P.

Zawarcie układu zbiorowego 

w przem yśle garbarskim
dniu 6 października r.b. zo- ników zorganizowanych w Ch.Z.Z. 

Kównieź uregulowano sprawę

w
do"'iycii' Polek,"  m" wy “C porowy pr.cy  . .

wują się w Kat. Stow Młodzii pom iędzy Pierwszą  Kujawską gar- urlopow jak następuje: robotnik po
Żeńskiej. barnią J. Jabłonka i Nadwiślańską  roku pracy  otrzym uje 8 dniowy

! garbarnią na Kujawach z jednej urlop — płatny za 7  dai, a pe '

strony, a Zw. Rob. Przem . Gar- 3 ch latach  15 dni płatnych 13

barskiego Chrz. Zjed. Zaw. a dni, 

drugiej strony. <

Układ powyższy był b. pożą- obok niedzieli. 

।  dany i potrzebny ze względu na

Uczest.

Reumatyzm?
TABLETKI rM  5

ASPIRIN y
C rnKO Z

łona oskarżyła m eia
Onegdaj przybyła do władz po­

licyjnych we W łocławku p Stani­

sława Mroczkowska, ul. Dobie- 

gniewska, wręczyła dyżurnem u pi­

stolet z trzem a nabojam i oraz 

oświadczyła, że m ąż jej Stanisław  

groził jej i synowi zastrzeleniem .

W jaki sposób weszła w posia­

danie broni z rąk m ęża i co było  

powodem groźby, o tym nic nie 

m ówi.
Policja będzie m iała nielada za-

i W końcu należy zaznaczyć, że 

wielką rozpiętość płac w wyżej do szybkiego zawarcia układu przy- 

wymienionych garbarniach, jak np. czynił się w b. dużej m ierze p. 

robotnik placowy w garbarni J. inż. J. Hewryk —  Inspektor Pracy 

Jabłonka otrzym ywał dziennie zł. 66 obwodu, przez um iejętne i 

energiczne pokierowanie sprawą.

W konferencji ze strony Chrz. 

Zw. Garbarzy wzięli udział; E. 

Pasiński, A. Eichler, Fr. Majak, 

Jan Krem peć, Z. Lewandowski, 

z sekrerarzem okręgowym H. 

Siemieńskim na czele,

4.80, a w Nadwiślańskiej 3 zł.

W układzie zbiorowym zostały 

ustalone następujące m inim alne 

płace godzinowe: robotnik placowy 

62.5 gr., robotnik warsztatowy —  

80 gr., rob. baum owy — 80 gr., 

rob. sztukowy — 80 gr., m echa 

nik — 77.5 gr., palacz —  63 gr., 

robotnica —  32 gr., furm an 32 zł. 

tygodniowo.

Należy podkreślić, że ustalone 

stawki zawierają w sobie w.każdym  

wypadku podwyżkę płac i to 

uzyskaną bez uciekania się do 

groźby strajku.

Ch. Z. Z. udowodniło jak przed- 
tym nieraz tak i obecnie swoją nia, córka poczm istrza" oraz repor- 

.ItuteeznoK w uregulowaniu w.- „ż 2 do Z iemi Znoi-

runkow pracy 1 płacy robotników.
Jest to duże zwycięstwo robot- zańskiej".

, bez względu na to czy w 1

czasie urlopu wypadną święta Dyżur lekarski l apteczny 
dużyr nocny

Dyżur apteczny —  P . Mej.tra, ul. Kościu* 

azki i tel. 13-78.

Apteki dyżurujące w dzień są czynne od 

godz. 8-ej do godz. 20-ej.

Dyżur lekarski —  dr. Szum aer, ul Ko ­

ściuszki 17, teł. 12-94.

Kino„Słońce“

Dziś i jutro wspaniały film NDu-

Akwizytor
ogłoszeń we

W łocławku i okolicy do wydaw ­

nictw na rok 1939 zaraz potrzebny. 

W iad. w administracji 9 — 10 

rano.

O WYNAJĘCIA 2 pokoje 

z kuchnią na II gim piętrze 

z balkonem od frontu. W iado ­

m ość w Adm inistracji Expressu  

Kujawskiego  odgodz.8— lOrano

Redaktor: W alerian Gliniecki. Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROW SCY", W łocławek, Przedm iejska 20. Telefon 11-00. W ydawca: Stefan  Piotrowski.

Książnica Kopemikańska l

w Toruniu


